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Środa, 19 Marca 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. i 


Zmmiejscowa: 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu (0 hal. || rocznia .. . . 32K | ćwierćrocznie8 K — h. 
pocztą 16 hal. -- Biura Redakcyi i Administracyi || półrocznie . . . 16 | miesięcznie 2 K 70 h. 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- | 
łońska l. 3. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


P. Namiestnik przeniósł komisarza po- | 
lieyi, Karola Schwarza, oraz kancelistę 
policyi, Władysława Markowskiego, ze 
Lwowa do Borysławia, pornczając pierwsze- 
mu kierownictwo tamtejszego komisaryatu 
policyi. 


formule przedstawionej wczoraj przez preze- 
sów klubów polskich stronnictwom prawicy 
sejmowej, zaproponowano, iż „postanowienia o 
ustroju Rad powiatowych nie przeszkadzają 
wcale kwestyi zabezpieczenia mniejszości na- 
rodowych w kuryi gmin wiejskich przy wy- 
borach do Rad powiatowych.“ 

Posłowie ruscy po naradzie klnbowej 
formułę tę przyjęli. 

Wczoraj po południu obradowało nad 
tą formułą stronnictwo prawicy sejmowej, a 
także oddzielnie grupa posłów podolskich 
t. zw. centrum. 

W obradach prawicy wzięli udział JE. 
P. Minister skarbu Zaleski, JE. P. Na- 
miestnik Bobrzyński i JE. P. Marszałek 
krajowy Adam hr. Gołuchowski. 

O godz. 6:30 wieczorem zebrała się ko- 
misya reformy wyborczej i obradowała w o- 
becności P. Ministra skarbu, P. Namiestnika 
i P. Marszałka krajowego. Na posiedzeniu 
tem powyższą formułę przyjęto, a następnie 
uchwalono co do skladu Sejmu wprowadzić 
następujące zmiany : 

Sejm składać się będzie z 228 człon- 
kó w, zamiast jak pierwotnie uchwalono, z 226, 
zatem ogólną liczbę członków pod- 
wyższono o 4, 8 to: 


Sejmowa reforma wyborcza, | | © z trzeci Arcybiskupów Iwowskieh, 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
marca 1918 1. XVII. 1701/2 w sprawie przy- 
wox komi, osłów i mułów do Anglii, — 
zamieszczone jest w „Dziennniku urzędowym “ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 18 marca. 


księcia Biskupa krakowskiego, dwóch Bisku- 
pów przemyskich, Biskupa tarnowskiego i 
Biskupa stanisławowskiego, z Prezesa Aka- 
demii Umiejężności w Krakowie, z Rektorów 
istniejących każdocześnie w kraju Uniwersy- 
tetów, oraz Szkoły politechnicznej; ogółem 
z 18 wirylistów, w tem 4 Rusinów; 

b) zamiast 215, ma być 215 wybra- 
nych posłów, a mianowicie: 

1. 45 posłów wielkiej posiadłości ziem- 


[] W sprawie sejmowej reformy wy- 
borczej, jak przewidywaliśmy — przyszło 
wczoraj między stronnictwami do porozu- 
mienia. 

Punktem najbardziej spornym była 
kwestya zabezpieczenia praw mniejszości na- 
rodowych przy wyborach do Rad powiato- 
wych z kuryi mniejszej własności. W nowej 


E WADA. ZELDA Ee AE AD PEZADA araca PIZZE Z 


w dziele sztuki najwyższe objawienie się 
ducha ludzkiego, pewne jakby rozwiązywanie 
najtajniejszych zagadek wszechbytu. Tak wy- 
sokie pojęcie poezyi obok innych religijnych 
i mitologieznych poglądów odpowiadało do- 
skonale romantycznej poezyi. 
(Ciąg dalszy). | „Die Kunst ist die Krone des Lobens, 
"n denn sie vercinigt Freiheit und Schicksal“. 
Romantycy, jak Tieck, Hölderlin i Ru- 
Ale by romantyzm zrozumieć w całej ckert zawdzięczają bardzo wiele Schellingowi. 
pełni, nie wystarczy rozważanie tego prądu | W całej zaś filozofii romantycznego 
Jedynie ze stanowiska literackiego. I jak nie | okresu można zauważyć tak trafnie przez 
zrozumiemy Szekspira bez Bakona, Corneil- ; krytykę nazwane „Das Durcheinanderschil- 
lea bez Kartezyusza, Voltairea bez Locke'a, | lern von Willkür und Tiefsinn*. Znika różni- 
Schillera bez Kanta, Goethego bez Spinozy, | ca między filozoficznem dociekaniem a twór- 
podobnie Jean Paula, Novalisa, Tiecka ij czością poetyczną. Sztuka staje się wzorem 
Hólderlina nie możemy zrozumieć bez filo- | dla nauki i sama filozofia staje się sztuką 
zofów i przyrodników owego czasu. Jest mię- |z chwilą, gdy obok pojmującego rozumu 
dzy nimi pewien ścisły związek myślowy i | uwzględniono też pierwiastki estetyczne. W 
ziwna rzeczywiście analogia do czasów re- | świetle tych nowych poglądów rozumie. się 
hesansu. Podobnie jak do właściwego zrozu- | dopiero tak eharakterystyczne słowa Górresa, 
mienia owej epoki trzeba nieraz zupełnie ró- jże do zrozumienia zagadnień fizyki konieczne 
wnolegle traktować i rozważać postacie, jak | jest przemyślenie tajemnic poezyi. Mylą się 
Luter, Kopernik, Leonardo da Vinci, Michat | ci, którzy poezyę zewią ułudą i marzeniem, 
Aniol i Rafael, podobnie równolegle musimy | a rzeczywistość codziennego życia jedyną 
oceniać umysły, jak Goethe, Kant, Napoleon, | prawda. Rzecz ma się właśnie odwrotnie. 
Beethoven, Schiller, Humboldtowie, Grim- | Poczya to rzecz jedynie trwała, niezmienna, 
mowie, Fichte, Schelling, Schleiermacher, | a rzeczywistość to marność i pozór. Pod 
Hegel i t. d. , wpływem takich myśli przekształcają się na- 
O ile już Kant do pewnego stopnia juki przyrodnicze i kwitnie teraz w całej peł- 
dość znacznie oddziałał na romantyzm, o tyle | ni magia, somnambulizm, kranioskopia, fizyo- 
zasadnicze znaczenie miało dzieło Fichtege p.t. | gnomika, astrologia. 
„Wissenschaftsłehre" (1794). Właściwie | Scisle złączenie filozofii, nauk przy- 


Z dziejów 
romantycznej myśli. 


piero wtedy uświadomił sobie romantyzm | rodniezych i poezyi pozwalało przypuszczać, 
cale przeciwieństwo do klasycyzmu. Własne |że da się wkrótce odczuć potrzeba stwo- 
Ja staje się naczelną zasadą tej filozofii, | rzenia pewnej podstawy dla tej tak nije- 
twórcą świata, Bóstwem, istotą i ośrodkiem rozerwalnej całości. Podstawę taką znalezio- 
wszechbytu. Na plan pierwszy wysuwa się | no w religii, która miała być „das Zentrum 
też zarazem pojęcie obowiązku. Zasadę: aller übrigen, ..das Erste und Höchste, das 
„Der Mensch kann, was or soll, und wenn schlechthin Urspriingliche*. Potrzebę tej re- 
er sagt: ich kann nicht, so will er nicht“. | ligii podkreślił najbardziej zasadniczo Schleier- 
1dealizm Fichtego, który calą naturę i sztukę, | macher w swych „Reden über die Religion“, 
cały istniejący świat uważa za budowę du- j które ukazały się w tym samym mniej wię- 
cha, pogląd, który poddaje wszystko pod bez- | cej czasie, co i Ohateaubrianda „Génie du 
graniczną władzę naszego Ja, jako właści- | Cbristlanisme*. Uzasadnił zaś całą kwestyę 
wego stwórcy wszechrzeczy, dodawał roman- | ze stanowiska prawdziwie katolickiego Górres. 
tyzmowi siły i wiary w siebie. Do Fichtego Romantyzmu nie można oczywiście u- 
możnaby też nawiązać twórezość obu Schle- | ważać za ściśle i prawowiernie katolicki. 
glów i Holderlina i magiczny idealizm No- | W rozbieżności swych myślowych kierunków 
valisa, choć tu wpłynął także inny element, | szukali pewnej ostoi i to sprowadzało ich 
a mianowicie filozofia Schellinga, który pra-|na łono Kościoła. A zresztą była dla nieh 


| Prenumerata. 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie, 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i pólroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h. drudzy 60 h. 


miejscowa: 


24 K | ćwierćrocznie . 
12 K | miesięcznie. 


i 
| rocznie . . . 38K 
półrocznie. . 2K 


skiej, wybranych jak dotychczas, z tych 1 
Rusin; P 

2. 8 posłów średniej posiadłości ziem- 
skiej, opłacającej 100 kor., lub więcej po- 
datku gruntowego, a nie należącej do klasy 


wyborczej wielkiej posiadłości 
z tych 4 Rusinów; 

` 8. zamiast 48 ma być 44 posłów 
z większych miast wybranych jak dotych- 
czas, z tych zamiast 4 ma być 5 Rusi- 
nów; , 

4. 12 posłów tychże miast, wybranych 
na zasadzie powszechnego, równego głosowa- 
nia, z tych 8 Rusinów : 

5. 5 posłów Izb handlowych i przemy- 
słowych; i 

6. ż posłów Izb rękodzielniczych; 

7. zamiast 98 ma być 99 posłów 
gmin wiejskich wraz z resztą miast i mia- 
steczek, wybranych na zasadzie powszechnego 
głosowania z jednokrotną pluralnością głosów 
podatkową, dotychczas w tej kuryi uprawnio- 
nych, z tych zamiast 44, otrzymują Rusini 
45 mandatów. i = 

Ogółem otrzymają Rusini na podstawie 
powyższych zasad o 2 mandaty więcej i będą 
liczyć w przyszłym Sejmie 62 członków. 

Inne zasady reformy wyborczej, uchwa- 
lone przez komisyę w dniu 27 lutego b. r., 
pozostają niezmienione. 

Komisya wybrała następnie referentem 
posła Wereszczyńskiego, w miejsce po- 
sła Starzyńskiego, który godność tę złożył 
jeszcze na ostatniem posiedzeniu. . 

Po uchwaleniu powyższych zasad pre- 
zes klubu ukraińskicgo p. Lewicki wyra- 
ził nadzieję, że uchwalone zasady reformy 
wyborczej staną się podstawą do dokonania 
tego dzieła, w którem i Rusini chcą współ- 
działać, 


ziemskiej, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 2U hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiega 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
dacznie Agencya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


Z pod berla rossyjskiego. 


(Po amnestyi. — Reforma Rady państwa. — 
Duma po za obrębem życia). 


Utro Rossii pisze w ostatnim numerze 
o tem, że po uroczystościach jubileuszowych 
wiele się spodziewano, licząc na amnestyę, 
która powinna byłą być różdżką oliwną po- 
koju. Ale przyszedł zawód: „Minęły uroczy- 
stości. Zgorzały ognie, opadły kwiaty. I na- 
strój wielkopostny ogarnia znowu kraj. Prze- 
błysk przelotnej nadziei, który zamigotał w 
świadomości społecznej, zgasł i zniknął bez 
śladu. I opona dawnej beznadziejności i apa- 
tyi wydaje się jeszcze bardziej ponura, jeszcze 
bardziej nieprzenikniona. Święto utajonych 
marzeń minęło i szare rossyjskie dni powsze- 
dnie nieziszezonych marzeń chwytają nas 
znowu w swe silnie zwarte kleszcze. Ponura 
rzeczywistość bez przebłysku nadziei stoi 
przed krajem i straszna ironia tej rzeczywi- 
stości rossyjskiej mrozi dusze, paraliżuje si- 
ły .społeczne i duch tęskniący do światła i 
wolności“. 

* 

Grupa postępowców wniosła do Dumy 
projekt reformy Rady państwa. 

W uwagach, dołączonych do tego wnio- 
sku prawodawczego, zaznaczono między inne- 
mi, że Duma, przy spełnianiu włożonych na 
nią obowiązków, z każdym rokiem w swej 
działalności napotyka coraz więcej przeszkód 
wskutek kierunku działalności Rady państwa. 
Od roku 1908 Rada państwa wyraźnie do- 
wiodła, że za swe zadanie uważa nie uregu- 
lowanie ruchu prawodawczego, lecz zupełne 
jego zatamowanie. 
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gnął połączyć filozofię z poezyą. Widział on ' religia pewnym świętym instynktem, uczu- 


ciem bezwzględnej zależności od Boga, świa- 
domością, że rzecz skończona może istnieć 
tylko przez nieskończoną, lecz nigdy ściśle 
dogmatycznym katolicyzmem. 

Powyższe wstępne uwagi d. statecznie 
chyba uzasadniają, jak ścisły zachodzi zwią- 
zek między romantyczną poezyą a filozofią 
owej epoki zagranicą, fakt ten już dawno 
uznali badacze literatury, unas pierwszy dr. 
Juliusz Kleiner dał poważne usiłowania w 
tym kierunku w swem dziele pt. „Zygmunt 
Krasiński. Dzieje myśli“. T. I—II. (Lwów 
1912). . 

Autor starał się przedstawić w swej 
monografii historyę idei Krasińskiego. a więc 
problemów, wyłaniających się z życia naro- 
dowego, społecznego i osobistego, tudzież z 
ogólnej atmosfery epoki. 

Umysł poety bowiem rozwija się od 
wczesnej młodości w środowisku wysokiej, 
europejskiej kultury; choć wychowanie do- 
mowe było prawdziwie katolickie i bogoboj- 
ne, nie brak w tym młodocianym okresie 
pewnych racyonalistycznych przebłysków my- 
ślowych, które też nie dość jeszcze zbarmo- 
nizowane kłócą się z nową manierą roman- 
tyczną. Imię Boga pojawia się na ustach 
osób, u których nie powinno się było zna- 
leźć. 

Twórczość Krasińskiego jest w swych 
pierwszych przejawach zupełnie przypadko- 
wą, nicorganiczną. A że to pierwsze odczi- 
cie potrzeby tworzenia natrafiło na Walter- 
skotowską powieść, więc z chęcią zwrócił się 
do tej formy prostej i latwej. W pierwszych 
tych próbach zupełny jeszcze brak proble- 
mów i materyału do refleksyi, a psychologia 
bardzo uboga. Autor poprzestaje na nazwa- 
niu zjawiska psychicznego i grubo naryso- 
wanych zewnętrznych objawach. Już jednak 
w tych pierwszych młodzieńczych próbach 
można zauważyć pewną znamienną cechę bo- 
haterów, że przechodzą od podniety prawie 
zawsze do najwyższego stanu uczuciowego 1 
ostatecznego postanowienia. W twórczości Je- 
go ideowej nieraz jeszcze powtórzy SIĘ to 
nieuwzględnienie przejść, a wysnuwanie kon- 
sekwencyj ostatecznych, . będące cechą tragi- 
ków-myślicieli. , P 

Zmiana warunków życia, przejście w 
nowe środowisko — oddziałało bardzo silnie 


a= 5 


na twórczość Krasińskiego. Wywiera nań 
wielkie wrażenie przepyszna przyroda alpej- 
ska; a obok tego działa atmosfera umysłowa 
Genewy, więc stary Bonstetten i prawnik Pelle- 
grino Rossi, Roget, a przedewszystkiem młody 
Anglik Henryk Recve i Mickiewicz, który stał 
się teraz dla Zygmunta prawdziwym przewo- 
dnikiem duchowym. Obok słów żywych wy- 
wierała swój wpływ i lektura, którą stanowi 
teraz Degerando, Lamennais, Ohateaubriand, 
Schlegel i artykuły w „Bibliothèque univer- 
selle“. Krasiński nabiera wyszkolenia w ści- 
słości wyrażania myśli, w używaniu pojęć i 
w argumentacyi. Poczynają się rozwijać już 
problemy samodzielnie, a mają one chara- 
kter organiczny, nie przypadkowy, bo wyła- 
niają się na tle własnych przeżyć uczucio- 
wych. Miłość do Henryki Willan jest taką 
pierwszą podnietą dla twórczej myśli. Przy- 
szłość dwojga dusz kochających, staje się 
pierwszym tematem rozmyślań. 

A snuły się te myśli na tle książki 
Boissiere'a p.t. „Les retrouverons-nous dans 
un monde meilleur?“ i zaznaczyły się wy- 
raźnie w „Ułomku rękopisu słowiańskiego*. 
Mimo zależności od pierwowzoru okazał poe- 
ta charakterystyczne rysy swej indywidual- 
ności w uczuciowym punkcie wyjścia, w dro- 
dze od przeczucia do pewności, w oparciu 
się o myśl przyszłości, dostępnej tylko dla 
myślowej konstrukcyj. W ciekawy sposób 
wystąpił motyw śmierci, która nie stając się 
nigdy problemem sama przez się, była jako 
punkt graniczny dwu stanów Życia, podsta- 
wowym pierwiastkiem twórczości Krasińskie- 
go. Z tem łączyło się u niego ciekawe poj- 
mowanie życia pozagrobowego i wyłoniła 
się wreszcie myśl ewolucyi pośmiertnej. U- 
patrujae w świecie duchowym jedyną mo- 
¿ność realizacyi, doszedł do pytania, czy 
z tego Źródła nie dałoby się wcześniej 
czerpać, budzi się pragnienie związku z 
duchami. Ztąd wynika też romantyczne po- 
jęcie Boga, ku któremu wznosi się człowiek 
wzrostem potężniejącej duszy. Krasiński jest 
więc w okresie genewskim romantykiem za- 
równo w owym poglądzie na świat ziemski 
jak i zaziemski, na miśłość i na jednostkę, 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Adam Fischer. 


ków Rady. Dzisiejszemu ustrojowi konstytu- 
cyjnemu Rossyi i zasadom reform cesarza 
Aleksandra II. najbardziej odpowiadałoby 
kompletowanie Rady państwa z uwzględnie 
niem zasady wyborczej i zasady bezstano- 
wości samych wyborów. Urzeczywistnienie 
pierwszego tego postulatu nie da się usku- 
tecznić z inicyatywy Dumy ze względu na 
art. 100 praw zasadniczych. Co do drugiego 
zaś, to mógłby być urzeczywistniony przez 
wprowadzenie do Rady państwa przedstawi- 
cieli włościan i kozaków, lub przez zapewnie- 
nie przedstawicielstwa w Radzie, obok ziemstw 
i drugiej bezstanowej jednostce samorządu — 
miastom. Jednocześnie należałoby znieść 
przedstawicielstwo szlachty i oprzeć Radę 
państwa na zasadach bezstanowości, a w tym 


celu przedewszystkiem należy obniżyć obecny į 


cenzus majątkowy. 

(o do członków Rady państwa z no- 
minacyi, to należy zapewnić niezależność 
tych członków od wpływu szybko zmienia- 
jących się w swym składzie organów rządu, 
zatem należy zastrzedz w ustawie Rady pań- 
stwa, że członkowie z nominacyi są dożywo- 
tnimi i mogą być usuwani nie inaczej, jak na 
własną prośbę. 

Na tej zasadzie inicyatorowie wniosku 
proponują natępujące zmiany w ustawie Ra- 
dy państwa: 

Członkowie z nominacyi zasiadają w 
Radzie państwa uż do śmierci i mogą otrzy- 
niywać dymisyę tylko na własne żądanie. 

29 miastom przyznane zostaje prawo 
wybrania po jednym członku Rady państwa. 
Wśród tych miast znajdują się: Petersburg, 
Moskwa, Warszawa, Wilno, Kijów, Kiszy- 
niew, Odessa, Ryga. 

W guberniach, w których niema ziemstw, 
ezłonków Rady państwa wybierają zjazdy zie- 
mian. Wybrane być mogą osoby, mające 
prawo być radnymi i posiadające najmniej 
i/o cenzusu na radnego, jeżeli przesłużyły 
najmniej dwa trzylecia w charakterze mar- 
szałka szlachty, prezesa zarządu ziemskiego, 
prezydenta miasta, lub sędziego pokoju. 

Ziemstwa i ziemiaństwa wybierają 
członków Rady państwa na 8 lata, miasta 
na 4 lata. 

W artykule zpowodu ostatnich uroczy- 
stości jubileuszowych p. Mienszikow wypo- 
wiada w dziennika Nowoje Wremia takie 
zdanie o Dumie: 

„Czy warto rozwodzić się nad mglisto- 
ścią naszego parlamentu? Jest on zaregestro- 
wany, jak wszystko w Rossyi, ale faktycznie 
prawie że go niema. Czwarta Duma dobitnie 
podkreśliła brak u nas rzeczywistego ustroju 
reprezentacyjnego. O Dumie już prawie nie 
mówią, już prawie jej nie widzą, — a jeżeli 
niema iście policyjnych skandalów, wyró- 
żniających się swą nieprzyzwoitością, — to 


2 


Główną przyczyną niezadowalającej dzia- | o Dumie nie absolutnie nie słychać w spo- | pozycye bardziej realne i konkretne. Byłoby 
łalności Rady państwa jest sam skład człon- | łeczeństwie. Jakby jej nie było zupełnie. | bardziej politycznie, gdyby w swej odpowie- 


Dzieją się rzeczy wszechświatowe, toczą się 
wybitne wojny, uzbrojenia ludów, przygoto- 
wuje się walka ras — i cóż, ezy słyszał kto- 
kolwiek, aby Duma zaznaczyła poważnie swój 
udział w tych wydarzeniach? Przychodzą 
wielkie jubileusze historyczne, społeczeństwo 
gorączkowo wyczekuje, społeczeństwo żyje — 
być może bardzo ścieśnionem i ograniczonem 
życiem. A Duma? Duma jest absolutnie poza 
obrębem życia, jak jakiś urząd dobroczynny, 
lub urząd probierczy. Z jednej strony niby 
jest, z drugiej — jakby jej nie było. Czyż 
to podobne do władzy politycznej, lub choć- 
by do jasno wyrażonej pretensyi do wła- 
dzy ?* 

Na słowa powyższe Riecz zwraca uwa- 
gę prezesa Dumy Rodzianki. 

Tego samego tematu dotyka i p. Waku- 
łowskij w gazecie Pietierb. Wied. Ale idzie 
on jeszcze dalej od Mienszikowa i radzi bez 
ogródki, żeby tę papierową instytucyę pra- 
wodawczą zamieniono na doradczą: „Nie 
tracąc napróżno czasu, ciążące ku obcemu 
Rossyi, zachodniemu ludowładztwu, nasze 
koła społeczne dobrzeby zrobiły, pogodziw- 
szy się ze skromniejszą, lecz owocniejszą 
działalnością doradców, na podstawie swej 
wiedzy, inteligencyi i doświadczenia w spra- 
wie ogólnego postępu państwowego, aniżeli 
dążąc z przyzwyczajenia do zagarnięcia wła- 
dzy i tamując swemi nieziszczalnemi za- 
ehciankami naturalny bieg rozwoju państwo- 
wego“. Tak piszą teraz i takie rady dają 
konserwatywne dzienniki rossyjskie. 


Sprawa bałkańska, 


Kwestya pokoju. 


Dzienniki wiedeńskie na podstawie in- 
formacyi z kół dyplomatycznych twierdzą, 
że jest wszelka nadzieja, iż pokój niebawem 
zostanie zawarty. 

N. W. Tagblatt donosi, że mocarstwa 
na razie obradują nad znalezieniem podsta- 
wy, na której ma się pośredniczyć. W ka- 
żdym razie kwestya Albanii, wysp morza 
Egejskiego, zdaniem wielkich mocarstw, na- 
leży bezwarunkowo do kompetencyi wielkich 
mocarstw. 

Times pisze: Odpowiedź sprzymierzo- 
nych państw bałkańskich, udzielona mocar- 
stwom okazuje, że konieczny jest silny na- 
cisk Europy, ażeby przyszło do zawarcia po- 
koju. W odpowiedzi przyjmują sprzymierzeń- 
cy w zasadzie pośrednictwo, stawiają jednak 
warunki całkiem niedopuszczalne, czynią więc 
przyjęcie pośrednictwa zupełnie iluzorycznem. 
Tak tutaj, jak i w innych stolicach sądzą, że 
państwa bałkańskie mają w pogotowiu pro- 


dzi zaznaczyły, czego spodziewają się fakty- 
cznie. Z mowy Geszowa wynika, że pośre- 
dnietwo mocarstw nie byłoby im nie miłe: 
widać tu, że nie dopowiedziały jeszeze osta- 
tniego słowa. Wszędzie panuje wrażenie, iż 
pokój stał się koniecznością w Europie. Jak- 
kolwiek niebezpieczeństwo wojny nie jest 


aktualne, dalsze trwanie zatargu, pomnaża | 


ciężkie troski ministrów, od Wiednia do 
Londynu. Pokój dla Enropy jest tak samo 
konieczny, jak dla państw bałkańskich. Za- 
pewni go Europa, gdy trwać będzie silnie 
przy przyjęciu swego pośrednietwa. 

AMessagero, omawiając sprawę wynagro- 
dzenia wojennego, szacuje wynagrodzenie, ja- 
kie Porta powinna zapłacić poddanym gre- 
ckim za szkody, wyrządzone przez wojnę, na 
60 milionów. 


i 
. 


dowczy nad obozem bułgarskim nad Cza- 
taldżą. 

Wedle doniesienia z Aten, wojska gre- 
ekie obsadziły Klisare. 

Agencya Stefaniego doniosła z Durazzo, 
że według nadeszłych tu wiadomości Grecy 
mieli zająć Walone i Borat. 

Późniejsza jednak depesza tej Agencyi 
prostuje, że wiadomość o obsadzeniu Walony 
przez Greków nie została potwierdzona. Rząd 
włoski na wszelki wypadek dał swym za- 
stępcom za granicą konieczne instrukcye w 
tej sprawie. 

Purecki krążownik „Hamidie* wyplynął 
wczoraj na pełne morze w kierunku na 
północ. 


„Konstantynopol. Ambasada austro- 
węgierska wręczyła Porcie notę domagająca 


Korespondent belgradzki Local Anzei | się wyjaśnienia o uwięzieniu sekretarza ks. 
gera dowiaduje się, że rząd serbski, podo- Í Sabah Edina, Lutsi Savete, który miał być 
bnie jak grecki zamierza ogłosić aneksyę | aresztowany w domu obywatela austryackie- 


zdobytych obszarów. W tej sprawie wysłano ; 80- 


specyalnego kuryera z Belgradu do Aten. 
Serbia wobec Austro-Węgier i Bułgaryi. 


Korespondent belgradzki Grazer Tages- 
post utrzymuje, że Serbia obecnie stara się 
ukształtować stosunek do Austro-Węgier w 
duchu jak najprzyjaźniejszym. 

O stosunku Serbii do Bułgaryi oświad- 
czył jeden z polityków serbskich, że stosu- 
nek ten jest bardzo naprężony. Jest wątpli- 
we, czy po wojniesojusz jeszcze będzie mógł 
być utrzymany. 


Akeya wojenna. 


Wczoraj ogłoszono w Konstantynopolu 
następujące urzędowe sprawozdanie: 

Pod Adryanopolem nie wydarzyło 
się nie uwagi godnego, pominąwszy słabą 
walkę artyleryi. 

Ponad Bulairem pojawił się aero- 
plan nieprzyjacielski; ostrzeliwany przez na- 
sze wojsko musiał lotnik uciec; w ten spo- 
sób przeszkodzono mu w spełnieniu czynno- 
ści wywiadowczych. 

Na linii Czataldży otworzyły nasze 
przednie straże, stojące na zachód od Kasto- 
ria silny ogień działowy na nieprzyjaciela. 
zajmującego stanowiska w Akalan; nieprzyja- 
ciel poniósł znaczne straty i poszedł w roz- 
sypkę; część wojska nieprzyjacielskiego mu- 
siała schronić się za szańce, znaczniejsza 
część cofnęła się w kierunku Kabakdży. In- 
ny oddział turecki ruszył na Kalsakój i na- 
padł na nieprzyjaciela, który zajmował pozy- 
cye na wschód od tego miasta. Turcy zadali 
nieprzyjacielowi znaczne straty i wyparli go 
z Kalsakój, poczem obsadzili to miasto. 

Prywatne doniesienie tureckie stwier- 
dza, że latawiec turecki odbył lot wywia- 


Ambasada zapytuje, co się z Lutsim 
stało, gdyż jest on poddanym austryackim. 
Lutsiego zadenuncyował przed policyą jego 
przyjaciel. Dzienniki donoszą, że ma on sta- 
nąć przed sądem wojennym. 

Berlin. Z Konstantynopola nadeszła 
wiadomość o buncie wśród żołnierzy bułgar- 
skich, stojących koło Czorlu. Żołnierze do- 
magali się powrotu do domów, aby módz 
podjąć jeszcze prace w polu. Dwa bataliony 
zbuntowanych wycofano z frontu. 

Belgrad. Jutro przybędzie tu książę 
Mikołaj grecki i córka następcy tronu ks. 
Helena grecka. Książęta, naprzeciw których 
wyjedzie ks. Aleksander, zamieszkaja w pa- 
facu królewskim. 

Btckenburg. Wiadomość dzienni- 
ków, jakoby książę Maurycy Schaumburg 
Lippe był kandydatem na tron albański, jest 
nieprawdziwa. 


KRONIKA. 


Lwów, 18 marca, 


Kalendarz. 

Sroda (19 marca): 

Józefa. — Bohdana. — 42 Mucz. 

Wschód słońca o godzinie 5:28 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:34 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie +- 14 stopni Cel. 


, — Ignacy Paderewski z małżonką 
byli dziś w gmachu sejmowym i przysłuchiwali 
się z loży obradom Sejmu. 
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SAMOCHÓD 493 N. 


(Auguste Geoffroy : L'Auto 493 N.). 


VI. 
Wszechwidzące oko. 


(Ciąg dalszy). 


Na podstawie tych wszystkich obser- 
wacyj, Geo raz jeszeze wywnioskował, że 
przyczyna gwałtownego rozłączenia się po- 
rucznika z ową nieznajomą, z którą parę 
chwil przedtem w najlepszem zdawał się być 
porozumieniu, przyczyna płochliwej ucieczki 
kobiety i fatalnego omdlenia oficera, musiała 
być od nich obojga zgoła niezależna, dla nich 
niepojęta, przerażająca, fantastyczna. 

Przecież najpodlejsza z istot byłaby po- 
śpieszyła z pomocą, usłyszawszy jęk bolesny 
zranionego — a owa kobieta nie powróciła 
wcale. 

Z drugiej strony, żadna, choćby naj- 
gwałtowniejsza sprzeczka, najboleśniejsze ze- 
rwanie, nie mogłoby chyba zadać tak stra- 
sznego ciosu oficerowi, by go powalić bez 
życia na ziemię. 

Zrekonstruowawszy w ten sposób dra- 
mat, na podstawie zbadania śladów i swoich 
wnioskowań, Góo skierował się ku szerokiej 
alei, uroczemu miejscu przechadzki, pod okna- 
mi, u podnóża tarasu. 

Na tę chwilę, pogrążony w rozmyśla- 
niach, czekał długo, aż dopóki wszyscy nie 
usnęli głęboko w domu, nawet czuwaj 'ca 
przy rannym kobieta, nawet pies na łań- 
euchi. 

Była już pierwsza po północy, gdy Góo 
schodził waską ścieżką ku kaplicy. Doszedł- 
szy tam, rozejrzał się wokoło, nasłuchiwał. 


Żadnego nigdzie odgłosu; nigdzie ża- 
dnego światełka, tylko mdłe światło nocnej 


lampki w oknach pokoju rannego. 


Géo rozpoczął badanie swoje od progu | nić, jak mogła ukrywać się w kaplicy na 


kaplicy. 

Drzwi jej były zamknięte; wejść tam 
było niepodobna. Zresztą, nie było potrzeba 
tam wchodzić, aby być pewnym, że osoba 

i nie mogła mieszkać w kaplicy, lecz musiała 
przyjść tu, aby wyjść z niej następnie. Otóż, 
gdyby była przyszła wcześnie przed przy- 
mrozkiem, kroki jej musiałyby pozostawić 
ślady, które wychodząc czy to z domu, czy 
to z dżiedzińca, czy to z parku, musiałyby 
się łączyć z powrotnymi śladami i w osi sze- 
rokiej alei tworzyć rodzaj trójkąta. 

Tymczasem widoczna była tylko jedna 
linia śladów, wychodząca od progu kaplicy 
i dążąca prosto. 

Czyżby więc ta osoba przyszła była 
jeszcze przed deszczem, który zmył wszelki: 
ślady i czekała tak długo w kaplicy? 

Góo zauważył dalej, że ślady te nie za- 
czynały się bezpośrednio przed progiem, lecz 
nieco opodal i były silnie zaznaczone, jakby 
chwiejne. 

Wyglądało to tak, jakby ta osoba ze- 
skoczyła z dość wysokiego progu i chwiała 
się, zanim odzyskała równowagę. 

Geo przypadł do ziemi i badał ślady 
pełzając; dotykał je, liczył, opatrywał naj- 
skrupulatniej. 

Zawiodły go one nie nad brzeg stawu, 
lecz o jakie dziesięć metrów w głąb alei. 
I tam nagle, po kilku chwiejnych krokach, 
podobnych do pierwszych, urywały się zu- 
pełnie po za grupą drzew. 

Ani śladu dalszych kroków, czyto zmie- 
rzających ku bramie w głębi parku, czy też 
do dziedzińca oficynowego. 

Cóż się stać mogło z tą osobą? Prze- 
cież nie mogła rozpłynąć się w powietrzu, 
ani przecisnąć przez gęstwinę krzewów. Kil- 
jka gałęzi było wprawdzie zgniecionych i po- 
i lamanych. 

O parę kroków ztamtąd widniała cha- 
tka, w której składano sieci i różne przybo- 
ry rybackie, oraz służące do czyszczenia 
| stawu. 

Drzwi tej chatki były zamknięte, podo- 
bnie jak drzwi kaplicy, ale owa tajemnicza 
| osoba nie mogła tam również przebywać 
stale, mogła chyba tam chwilowo się schro- 


drugim końcu alei. 

Tu jednak było do zrozumienia, że ta 
osoba mogła ztąd oddalić się bez pozostawie- 
nia śladów, a to stąpając po mchu i po li- 
ściach zesłych, aż do okalającego muru, lub 
też płynąc przez staw. 

Niepodobna zaś było pojąć, jakim spo- 


razu, albo leczą się rychło. Jan de Baudri- 
court utracił wiele krwi, przeniknęło go mro- 
éne powietrze. ale cios otrzymany w głowę 
nie naruszył czaszki, rozciął tylko skórę i u- 
uzkodził nieco kość z lewej strony. To też 
porucznik rychlej przyszedł do siebie niż to 
doktor Lasalle przypuszczał. 

Ostry, gorączkowy stan rannego wnet 


sobem dotrzeć można było do kaplicy, nie przeminhął. Ale jeśli cios fizyczny zdawał się 


pozostawiwszy śladów. 


mijać bez następstw, cios moralny okazał się 


Wybiła godzina 3 nad ranem. Geo miał | znacznie poważniejszej natury. 


już dosyć obserwacyj na tę noc pierwszą. 
Trzeba bylo teraz wracać pieszo do Chateau- 
villard i przybyć tam zanim się pobudzą ro- 
botnicy, którzy wstają do dnia. Geo zaś nie 
chcial, aby go widziano. 


Z trudem tylko porucznik zbierał chwi- 
lami swoje wspomnienia, myśli, — usiłował 
zrozumieć, co zaszło. 

Na domiar złego doktor Lasalle, za- 
trzymywany zajęciami swemi w Chateauvil- 


Wyszedł też spiesznie przez furtkę w ; lard i okolicy, nie mógł być ciągle przy 
głębi parku i zamknął ją starannie za sobą. ; rannym. 


Zaczął iść krokiem przyspieszonym, rozmy- 


I właśnie dnia jednego, w trzy zale- 


ślając jednak nieustannie nad tem, co zaob- ; dwie godziny po jego wyjeżdzie, Jan de Bau- 
serwował, a zwłaszcza nad śladami w szero- | dricourt pod wpływem jakiegoś podniecają- 


kiej alei. 


cego środka, zadanego mu samowolnie przez 


Poczynione były one niewątpliwie przez | Lucynę, ocknął się z gorączkowego snu, w 
obuwie płaskie, bez obeasów, jakby pantofle; | którym od dni kilku prawie ciągle był po- 
obuwie to wszakże było dość twarde; osoba | grążony. 


idąca opierała się dość ciężko na ziemi i ta- 
kich śladów nie mogłyby pozostawić stopy, 
tylko w pantofle obute. Nadto widoczne by- 
lo, że osoba idąca zatrzymywała się. kilka- 
krotnie w swym pochodzie; wówczas stopy 
przylegały jedna do drugiej, na jednej linii, 
żłobiąe w piasku, jak gdyby półksiężyc, sto- 
sownie do tego, czy zwracały się w prawą, 
czy lewą stronę. Takich zatrzymywań się by- 
ło eztery, w odległości od siebie tak dziwnie 
równej, jak gdyby ta osoba obliczała kroki. 
Stopy były za szerokie i za krótkie, jak na 
stopy kobiece, chyba, że ta kobieta była oty- 
ła i w wieku podeszłym. 

Dziwna to musiała być istota w każdym 
razie. Musiała ona użyć jakichś nadzwyczaj- 
nych efektów, aby porazić strachem pani- 
cznym Jana de Baudricourt i jego towarzy- 
szkę. Ale jakie to były te przerażające e- 
fekty ? 


VII. 
Uwodzicielka. 
Rany zadane w głowę albo zabijają od 


mee W O ORA A OJ 


„ Doktor Lasalle miał przybyć dopiero 
wieczorem. 

A tymczasem urocza Wirginia i zacny 
pan Hudelot byli wyłącznymi panami sytu- 
acyi. Należało tylko dobrze ten czas wy- 
zyskać. 

Flaszkę z owym specyfikiem trzeźwią- 
cym, którego łyżeczkę wlała w usta rannego 
sama Lucyna, przyniósł w tajemnicy nota- 
ryusz, dobrze o skutkach leku poinformowa- 
ny przez aptekarza, zaufanego swego przyja- 
ciela. Takiego ryzykownego środka byłby 
nigdy nie użył przezorny i ostrożny doktor 
Lassalle, który zwykł był działać powolnie, 
ale z pewniejszym skutkiem, 

Specyfik podziałał od razu ku wielkie- 
mu zadowoleniu spiskowców. Było bowiem 
dla nich rzeczą pierwszorzędnej wagi, aby 
opanować umysl Jana, skoro tylko przyto- 
mność odzyska, dowiedzieć się w jaki sposób 
on sobie tłumaczy to, eo się stało i wywrzeć 
na niego wpływ decydujący na przyszłość, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Ko-; watelstwa i uczniów Ś.p. zmarłego. Po odśpie- ; kamienicy. Dopomagał mu w tej służbie pies 


narski, z Jelemiowa (Król. Pole.), otrzymał w 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
lilozofii. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. Dziś, we wtorek, d. 18 p.10., doc. pryw. 
Uniw. dr. A. Ghybiński: „Ryszard Wagner ije- 
go szkoła* (4 ilustracya fortepianową i obra- 
zami świetlnyini). Zakład fizyczny Uniw. Dlu- 
gosza 1. 8. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

We środę, dnia 19 b. m. prof. Uniw. 
dr. J. Siemiradzki: „Zwierzęta zaginione” (z 
obrazami świetlnymi). Zakład fizyczny Uniw. 
Długosza l 6. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 

— fincykiika papieska, Osservatore 
łiomano ogłasza encyklikę papieską, ustana- 
wiającą powszechuy rok radości na pamiątkę 
pokoju, który zapewnił Kościołowi cesarz Kon- 
stantyn. W rozporządzeniu papieskiem powie- 
dziano, że na pamiątkę tego wielkiego i szezę- 
śliwego wypadku z przed 1600 laty, kiedy to 
Kościołowi wreszcie dany był pokój, powinni 
katolicy przedewszystkiem spełniać dzieła mi- 
łosierdzia. Zaleca się rozpowszechnianie modlitw 
do Boga, Najśw. P. Maryi, Wszystkich Swię- 
tych, w szczególności do Apostołów. Dalej po- 
wiedziano w rozporządzeniu papieskiem, że u- 
stanawia się rok radości, w którym wszyscy 
wierni, mieszkający w Rzymie lub przybywa- 
jący do Rzymu, otrzymują zupełny odpust ju- 
bileuszowy, jeżeli w czasie od t. zw. białej 
Niedzieli do święta Niepokalanego Poczęcia 
dwa razy będą w Bazylice św. Jana Laterań- 
skiego lub św. Piotra i Pawła, i pomodlą się 
tam za pomyślność i wywyższenie Kościoła, 
Stolicy Apostolskiej, wytępienie kacerstwa, za 
zgodę wszystkich książąt chrześciańskich, za 
pokój i zgodę wszystkich narodów, dalej wy- 
spowiadają się i przyjmą Komunię św., oraz 
dadzą jałmużnę, zastosowaną do swej zamożno- 
ści. Kto nie może przybyć do Rzymu, dostapi 
takiego samego odpustu, jeśli sześć razy od- 
wiedzi kościół, wyznaczony przez swego bisku- 
pa w swym kraju i spełni uczynek miłosierny ; 
ten odpust może być też ofiarowany za dusze 
w czyśćcu cierpiące. 

— Częściowe zamknięcie wodociągu. 
Zarząd miejskiego Zakładu wodociągowego za- 
wiadamia mieszkańców realności niżej wyszcze- 
gólnionych, że z powodu robót przy wodocią- 
gach w nocy z środy na czwartek, t. j. z 19 
na 20 b.m., od godz. 9 wieczorem do 6 rano 
zostanie dopływ wody zupełnie zamknięty, lub 
też woda dopływać będzie pod zmniejszonem 
ciśnieniem, A mianowicie: do realności leżą- 
cych w cześci miasta pomiędzy ul św. Zofii 
tod szkoły tegoż imieniu) a ul. Janowska, ad 
ul. Swiętokrzyskiej ku rogatee z jednej, a ul. 
Mochnackiego, Chmielowskiego, Kalecza, Osso- 
lińskich, Kopernika (od poczty ku końcowi), 
Tjejskiego, Matejki, pl. Jura, Piotra Skargi, 
Grodecką (od Bema wyżej), a Kulparkowem 
z drugiej strony, następnie w realnościach le- 
śacych wzdłuż ul. Łyczakowskiej (od Hoffmana 
wyżej) i w bocznych, Głowińskiego, Pijarów, 
Eranciszkańskiej, Karmeliekiej, kościoła Karme- 
tów, Pałacu arcybiskupiego, ul. Klasztornej, 
Lwiej, Starego Rynku, Pilnikarskiej, a więc 
leżących u stóp Wysokiego Zamku, Lonsza- 
nówki, parku Głowackiego i cmentarza Łycza- 

owskiego, 

Mieszkańcy wymienionych realności winni 
się zaopatrzyć w stosowną na czas tych robót 
ilość wody. 

— Wystawa dawnych mistrzów i 
rycin, urządzona w salach Towarzystwa przy- 
Jaciół sztuk pięknych na dochód „Dzieciątka 
Jezus“, ma być, jak się dowiadujemy, zaraz 
Po świętach wielkanocnych zamknięta. Nastręcza 
ona łatwą i niezwykłą sposobność ujrzenia 
prawdziwych arcydzieł pendzla znakomitych 
malarzy włoskich, holenderskich, angielskich, 
francuskich i hiszpańskich, ugrupowanych we- 
dług szkół i epok. Obrazy uzupełnia obfity 
zbiór rycin (sztychów, akwafort, mezzatinty 
it. p.) przeważnie angielskich mistrzów. Obrazy 
pochodzą z galeryi Ordynacyi przeworskiej i 
kolekcyi Leona hr. Pinińskiego, który jest 
nadto wystawcą rycin. Zarówno niezwykła war- 
tość wystawy, jak i szlachetny ecl, dla którego 
została urządzoną, skłaniaja nas do najgo- 
rętszego polecenia jej tym wszystkim, którzy 
jej dotychczas nie zwiedzili. 

— Lecznica chirurgiczna w Zakopa- 
nem. C. k. Namiestnictwo zezwoliło dr. Gusta- 
wowi Nowotnemu na prowadzenie lecznicy chi- 
rugicznej w Zakopanem, nabytej od dr. Jana 
Gawlika. 

— Wyścigi konne we Lwowie odbędą 
się w dniach: 7, 8, 10, 12, 14 i 15 czerwca. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę Śp. 
b. Marszałka krajowego hr. Stanisława Bade- 
niego odbędzie się jutro, we środę o godzinie 

rano w katedrze. Na nabożeństwo to zostali 
Zaproszeni wszyscy posłowie sejmowi. 

— (grody robotnicze. Rozdawanie dzia- 
łek w ogrodach robotniczych rozpoczyna się z 
dniem dzisiejszym, codziennie od godziny 4 
do 6 po południu w kancelaryi ogrodów ro- 
botniczych. Ratusz I. p. 

— Pogrzeb ś. p. prof. Wiktora Czer- 
maka odbył się przedwczoraj po południu w 


Krakowie przy bardzo licznym udziale profeso- 


rów Uniwersytetu, reprezentantów władz, oby- 


waniu pieśni żałobnych przez Chór akademicki, 
zwłoki złożono na okrytym licznymi wieńcami 


. buldog, który jednak przed tygodniem zginął. 
, Zdaje się, że już wtedy włóczędzy, rozwściekleni 


karawanie. Rozpoczęły się przemowy: dziekana | na Herbstera, przygotowywali na niego zamach 
wydziału filozoficznego Uniwersytetu Jagielloń- |i w tym eelu postarali się przedewszystkiem 0 


skiego, prof. dra Jana Rozwadowskiego, prof. 


zabicie psa. W nocy z soboty na niedzielę na- 


dra St. Krzyżanowskiego, imieniem Akademii į padli go w jego izdebce w nowobudującej się 


Umiejętności, wreszcie imieniem Uniwersytetu | kamienicy i rozłupali mu czaszkę. 


lwowskiego prof. dra Ludwika Finkla, 

Po przemowach ruszył kondukt na emen- 
tarz, gdzie Chór akademicki pieśnią pożegnał 
zmarłego profesora. 

— Szematyzm Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W. Ks. Krakowskiem. W tych 
dniach wyszedł nakładem Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa szematyzm Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem na rok 1918. Podręcznik ten można na- 
być we wszystkich starostwach, w registratu- 
rze Prezydyum c. k. Namiestnictwa i w Admi- 
nistracyi Gazety Lwowskiej. Cena za jeden 
egzemplarz oprawny w płótno 8 kor. 

— Że Związku inżynierów Wydziału 
krajowego. Onegdaj odbyło się wałne zgro- 
madzenie, przewodniezącym wybrany został p. 
Ruebenbauer Kar., zastępeami przewod. pp. 
Engel Kaz., Korasadowiez Tad., wydziałowymi 
pp. Gołowin Szymon, Maćkowski Kaz., Mar- 
tini Wład., Opolski Izydor, Rogowski Rom,, 
Tołłoczko Wiktor. 

(AN ZIzby sądowej. Wezorajsza rozpra- 
wa karna przeciw Michałowi Repce, oskarżo- 
nemu o zbrodnię rabunku zakończyła się wer- 
dyktem, uznającym Repkę winnym nie zbrodni 
rabunku, lecz gwałtu publicznego. Na podsta- 
wie tego werdyktu zasądził go trybunał na 
ośm miesięcy ciężkiego więzienia. 

W cezorajszą rozprawą zakończyła się obe- 
ena kadencya rozpraw karnych. przed trybuna- 
łem przysięgłych, następna kadencya naznaczona 
na dzień 3 kwietnia. 

(/N) Samobójstwo. Służąca Józefa Ka- 
niakówna, która — jak to już wczoraj donie- 
śliśmy — targnęła się na swe życie, napiwszy 
się kwasu solnego, zmarła niebawem w szpitalu 
powszechnym. 

(N) Karygodny wybryk. W ul. Braje- 
rowskiej rzucił wczoraj patykiem 15 letni Hen- 
ryka Katz i ugodził w oko robotnika Mikołaja 
Hryńczaka. Uderzenie spowodowało ciężkie ka- 
lectwo. Hryńczakowi grozi bowiem utrata oka. 

(ŻW) Znikł bez śladu. Uczeń 3 klasy 
szkoły ludowej 12 letni Leopold Krzewieki wy- 
dalił się przed kilku dniami z domu rodziców 
i znikł bez śladu. 

(ZN) Ucieczka męża i ojca. Że Lwowa 
zbiegł w tych dniach Franciszek Szumański po- 
zostawiając na lasce Opatrzności żonę z trojgiem 
dzieci. 

(A^) Zgubiono: złotą bransolete z wisior- 
kiem, przedstawiającym koniczyne; srebrny ze- 
garek damski podwójnie kryty; złotą branso- 
letkę dętą; książeczkę galie. Kasy oszczędności 
Ołeny Wojdyło na kwotę 1000 koron i dwa 
banknoty po 100 koron; trzy złote wisiorki od 
łańcuszka. 

(ZX) Kronika policyjna. W wozie tram- 
wajówym skradziono p. Józefowi Czankowi 
szpilkę złotą do krawatki w kształcie podkowy. 

Abraham Wolf Fassler skradł swemu ojeu, 
kupcowi w Tłustew, grtówkę 200 koron i ubra- 
nie, poczem uciekł, zdaje się w kierunku Kra- 
kowa. 

(A^) Zażegnane  niebezy; eczeństwo. 
Dziś około godz. 9 ran» zauważy! robotnicy, 
pracujący przy budowie szteropiętz=wego domu 
przy ul. Batorego, naprzeciw gmachu wyższego 
sądu krajowego, że rusztowanie ochraniające 
fasadę, zbite z desek, a wysokie na pięć piąter 
pochyliło się w stronę ulicy Batorego! Za sil- 
niejszym podmuchem wiatru, szalejącego na u- 
licach miasta, rusztowanie coraz bardziej pochy- 
lało się. Dzięki temu, że wczas spostrzeżono gro- 
żące niebezpieczństwo i zastosowano środki za- 
bezpieczenia rusztowania, obeszło się bez wy- 
padku. Na dłuższy czas zamknięto ul. Batorego 
i wstrzymano ruch tramwayowy, Wozy „KD“ 
jeździły torem na ul. Zieloną. W okolicy ul. 
Batorego powstało olbrzymie zbiegowisko, ktore 
trwało do poTudnia. 

A Ucieczka pacyenta. Z oddziału chi- 
rurgicznego tutejszego szpitala powszechnego 
zbiegł wczoraj będący tam w leczeniu notowa- 
ny złodziej Maryan Olszański, ukradlłszy do- 
zorcy szpitalnemu i innym chorym rozmaite 
części garderoby, w które się ubrał, 

f Zmarli w ostatnich dniach we Lwowie, 
Helena Jurkiewiezowa, wdowa po notaryuszu, w 
58 roku życia; Janina Suchodolska, żona rewi- 
denta rachunkowego krajowej dyrekeyi skarbu. 

„w Samborze, Rudolf Steindl, emer. puł- 
kownik, 58 pp., w 54 r. życia; 

|. w Zazulach ad Łuka, Julia ze Świeżaw- 
skich 1 v. Górkowa 2 v. Lisińska, właścicielka 
dóbr, w 70 r. życia ; 

w Szabac, były szef wojskowej kaneelaryi 
Gabinetowej, były serbski generalny konsul W 
Budapeszcie, Christicz. $ 

— Zemsta włóczęgów. W nocy z so- 
boty na niedzielę nieznani sprawcy zamordo- 
wali dozorcę nowobudujacego się domu na 
t. zw. „Giirtlu* wiedeńskim. Ów dozorca, 
nazwiskiem Herbster, znany jako bardzo su- 


Znaleziono 
go nieżywego w łóżku. 

— Krwawy napad w Łodzi. W sobotę 
o godzinie 8 po południu zdarzył się w Łodzi 
znowu krwawy napad na inkasenta, połączony 
z zabójstwem. (Gdy inkasent firmy „Maks 
Sehroetter", 72-letni Szmul Kołtoński, wracał 
z banku do fabryki przy ulicy Lipowej, niosąc 
kilkaset rubli na wypłaty dla robotników, w pa- 
sażu Szulca zatrzymało go trzech jakichś ludzi 
i wziąwszy. pod ręce, zaprowadziło do bramy 
jednego domu w pasażu Szulea. Tutaj bandyci 
zażądali od starca oddania pieniędzy. Kołtoń- 
ski, odzyskawszy w bramie przytomność umy- 
słu, zaczął krzyczeć i odpychać od siebie rabu- 
siów. Wówczas ci ostatni kilkoma strzałami 
położyli go trupem. 

Odgłos strzałów zwabił przechodniów i 
policyanta. Widząc nadbiegających ludzi, þan- 
dyci porzucili swą ofiarę i zbiegli bezkarnie, 
ścigani bez skutku strzałami policyi. 

jt Prof. Miecznikow przeciw starze- 
niu się. Jak już czytelnikom Gazety Lwowskiej 
(ar. 287 z r. z.) wiadomo, pod wpływem po- 
stępów oświaty, nauk lekarskich i techniki 
życie ludzkie przedłuża się coraz bardziej tak, iż 
nie tylko średnie trwanie jego jest coraz dłuż- 
sze, ale i ludzi dochodzących do późnego wieku 
jest coraz więcej i że na tem przedłużeniu się 
średniego trwania życia kobiety daleko lepiej 
wychodzą, niż mężczyźni, eo temu zapewne 
przypisać należy, że kobiety o wiele mniej, niż 
mężczyźni, oddają się nałogowi używania na- 
pojów wyskokowych i tytoniu. 

Prof. Miecznikow badając dalej tę sprawę 
przekonał się, że na zdrowie i dojście do pó- 
źnych lat życia mają wpływ uregulowany tryb 
życia, unikanie wszelkich wybryków i używanie 
pokarmów i napojów zawierających w sobie 
kwas mleczny. Tak n. p. umyślnie w tym cclu 
wyznaczona ankieta przez lekarzy francuskich 
wykazała, że ludzie, którzy doszli do późnego 
wieku w pełni sił fizycznych i umysłowych, 
byli to ludzie, którzy spożywali codziennie zna- 
czne iłości kiszonej kapusty. Wiadomo, że ludy 
żyjące a pasterstwa i żywiący się kwaśnem 
mlekiem swych zwierząt, żyją długo, a Bułga- 
rowie, którzy teraz wprawiają w podziw Fu- 
ropę swemi zwycięstwami nad Turkami, od- 
znaczają się tem, iż u nieh jest znacznie więcej 
ludzi wiekowych, niż u narodów żyjących w da- 
leko lepszych stosunkach społecznych i eywili- 
zacyjnych, niż Bułgarowie, których zaledwie 
w połowie można uważać za cywilizowanych. 
Tak n. p. w Bułgaxyi liczącej 4 miliony mie- 
szkańców. naliczono ludzi liczących po 100 lat 
i więcej, bo są między nimi mający po 125 
do 180 lat, 3800, gdy w Niemczech mających 
obecnie 61 milionów mieszkańców, osób liczą- 
cych po 100 i więcej lat jest zaledwie 71, 
jakkolwiek niema żadnej watpliwości, że hy- 
giena i dobrobyt znajdnję się w Niemczech na 
wyższym hez porównania stopniu, niż w Buł- 
garyi. 

Badanie przyczyn tego uderzającego obja- 
wu wykazało, że powód tego tkwi w używaniu 
przez Bułgarów osobnego rodzaju mleka kwa- 
śnego zwanego jogurtem. 

Jogurt jestto osobne mleko kwaśne, za- 
wierające trzy właściwe laseczniki (bacilli), 
z których najważniejszym jest rodzaj zwany la- 
secznikiem bułgarskim. Otóż te laseczniki ho- 
duje się teraz osobno na czysto, używając do 
tego właściwego mleka kwaśnego, które na po- 
lecenie znanego powszechnie zakładn Pasteurow- 
skiego w Paryżu wyrabia się teraz na wielki 
rozmiar w rozmaitych miastach Europy a wie- 
dzy niemi także w Krakowie. Otóż to mleko 
kwaśne jogurt jest według profesora Mieczni- 
kowa dzielnym środkiem przeciw romaitym fer- 
mentacyom w kiszkach, a przez to wpływa bar- 
dzo korzystnie na cały organizm. Zdaniem prof. 
Miecznikowa, kto używa regularnie jogurtu — 
mało spożywa mięsa, zjada zaś odpowiednie 
ilości jarzyn, owoeów i mleka, ten może dożyć 
późnego wieku. 

Badając dokladnie przyczynę przedwcze- 
snego starzenia się, przekonał się Miecznikow, 
że są nią pewne połączenia chemiczne, powsta- 
łe z gnicia substacyj białkowych (a zatem 
przedewszystkiem mięsa) w kiszkach. Na do- 
wód przytacza, że zwierzęta, u których takiego 
gnicia niema, jak niektóre ptaki: kaczka edre- 
donowa. kruk, papuga, orzeł, sęp i łabędź, żyją 
bardzo długo, nierzadko dłażej, niż 100 lat. 
Drugim dowodem jest, że sztuczne karmienie 
zwierząt połączeniami chemieznemi, wytworzo- 
nemi przez gnieic substancyj białkowych, wy- 
wołuje u zwierząt podobne zmiany, jakie znaj- 
dują się we zwłokach ludzi wiekowych. 

Otóż, by takiemu szkodliwemu w kiszkach 
gniciu zapobiegać, radzi Miecznikow ludziom 
pragnącym żyć długo, żywić się obficie ziemnia- 
kami, dobrem mlekiem, kapustą kiszoną, a prócz 
tego spożywać odpowiednie bakterye, mianowi- 


cie bakterye jogurtu, natomiast jadać mięsa jak | 


najmniej (rada w obecnych czasach bardzo pra- 


ci, żadnych przypraw ostrych, jak pieprz, pa- 
pryka, natomiast spożywać dużo jarzyn i owo- 
ców t. j. żyć po wegetaryańsku. 

Nie wchodząc w to, czy rady prof. Mie- 
eznikowa są zupełnie pewnym dogmatem, 
nie ułega wątpliwości, że używanie alkoholu, 
spożywanie za dużych ilości mięsa, używanie 
przypraw korzennych przyczynia się do wielu 
chorób i że żywienie się mlekiem i pokarmami 
rolniczymi może dla zdrowia bardzo być przy- 
datne, a tem samem przyczynić się do prze- 
dłużenia życia, 


Kronika prowincyonalna. 


PORADE 


$ Śmierć przez zamarznięcie. 
Dnia 5 b. m. przed południem znaleziono go- 
spodarza Jana Domalika z Sieniawy w pow. 
nowotarskim, w pobliżu swego domu na lodzie 
zamarzniętego, 


Kronika zagraniczna. 


EDANDA 


* Międzynarodowy kongres wy- 
chowanie fizycznego. W obecności pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Poincarégo, otwarto 
wczoraj w Sorbonie międzynarodowy kongres 
wychowania fizycznego, 

* Katastrofa budowlana. W nowo 
budowanej kamienicy w Szczecinie zawaliła się 
wczoraj klatka schodowa. Gruzy zasypały czte- 
rech robotników; dwóch z nich wydobyto tak 
ciężko rannych, że wątpią o utrzymaniu ich 
przy życiu. 

* Milionowa kradzież. Nieznani 
złoczyńcy przebili wczoraj w nocy mur ściany 
Zakładu zastawniczego w Nowym Jorku i za- 
brali prócz kosztowności, wartości 250.000 do- 
larów, także akcye na 70 milionów dolarów ze 
składów Harrymana. 

* Wyróżnienie Polaka. Z Berlina 
donoszą nam, że prezydent Guatemali, dr. Estrado 
Cabrera, przysłał syna swego do pana Anto- 
niego Wiatraka celem kształcenia się prakty- 
eznego w jego importowym interesie kawy. 

Pan Wiatrak jest wicekonsulem Guatemali 
w Berlinie. Zaszczytne to wyróżnienie spotkało 
go dla tego, że przebywał w Guatemali 10 lat, 
zajmując się plantacyą kawy. 

* Dzieci o kapitanie Scocie. Tra- 
giczna Śmierć kapitana Scotta i jego towarzy- 
szów wzburzyły cały świat, a tem żywiej spo- 
łeczeństwo angielskie. I nie tylko dorosłych, 
lecz i dzieci. Skorzystał z tego, w celach peda- 
gogicznych, nauczyciel jednej z początkowych 
szkółek londyńskich i kazał napisać uczniom: 
co wiedzą i co sadzą o tej katastrofie podbie- 
gunowej. Rezultat ankiety został ogłoszony w 
pismach. „Ja myśłę, że w całej historyi świata 
nie było jeszcze takiego strasznego wypadku — 
pisze 9-letni Bob Gray. — I że nie ma takiego 
drugiego bohatera, bo Scott wiedział, że idzie 
na śmierć pewną, a jednak poszedł. I kapitan 
Oats jest także zuchem. Jaka szkoda, że kapi- 
tan Scott nie może widzieć, jak go wszyscy ża- 
łują. To musi być cudnie — oddawać życie dla 
nauki i dla chwały swojego kraju“! 

Jodenastoletni Penneau takie życzenia 
wygłasza: „Chciałbym, żeby nasz król miał 
samych takich mężczyzn w kraju, jak kapitan 
Scotti kapitan Oats. Wtedy mógłby się nie mar- 
twić o przyszłość Anglii, bo wiedziałby, że ża- 
den kraj nas nie zakasuje*. 

Miłe swą naiwnością jest wypracowanie 
10-letniego W. Evansa. „Zupełnie dobrze nie- 
wiem, co jest biegun południowy, jak się do 
niego idzie i po eo, ale mój ojciec mówił, że 
kapitan Scott i jego towarzysze są niby wielcy 
bohaterowie, a mój ojciec jest rozumny i wie 
wszystko. Jak już dorosnę i ja spróbuję poje- 
chać do bieguna, ale mam nadzieję, że mi się 
lepiej poszczęści i że wrócę do domu, Druny 
Lane 35, do mojej matulki. Onaby strasznie 
płakała, gdybym zmarzł na śmierć, a nie chcę 
jej robić takiej przykrości". 

Dumnym synem Albionu jest już dziś 
dwunastoletni James Wollon. Pisze w te słowa: 

„Kapitan Scott był angielskim odkrywcą, 
jednym z najsławniejszych ludzi naszej wielkiej 
ojczyzny. Jego pamięć będzie nam święta. Gdy- 
bym ja był królem, zrobiłbym go lordem, po 
śmierei jego trumnę zasypałbym orderami. Pani 
Scott jest nieszczęśliwa, bo utraciła takiego męża, 
ale niech się pociesza myślą, że najlepsi ludzie 
razem z nią się smucą, bo wiedzą, jaka to wielka 
strata — nie tylko dla niej“. 

* Dżuma na Jawie. Między 15 a 28 
lutego wydarzyło się na Jawie 250 wypadków 
dżumy, prawie wszystkie śmiertelne. 


Notatki Hirccko- artystyczna 


o 


Z muzyki. (IL. koncert Paderewskiego). 
Skończył się tydzień Paderewskiego. Powraca- 
my do zwykłej szarzyzny życiowej niechętnie, 
wykolejeni tymi trzema koncertami, które nas 


mienny, nie dopuszczał włóczęgów do domu i | ktyczna i ekonomiczna), nie używać kok |oieyya od zajęć, zmuszały do skupienia się 
nie pozwalał im. nocować w nowobudującej się| w najmniejszej nawet ilości i w żadnej posta- fi wglądnięcia we wnętrza dusz naszych, upo- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 marca 1913 r. 


jeni tonami, które szły z pod palców mistrza sztuce polskiej... niech Żyje na sławę polskiego paryskio*, mistrza Offenbacha. W poniedziałek Wysocki 


4 


Jacek 420 kor. szl., Kozłowski 


wielkiego, a sercu polskiemu tak drogiego. — imienia, która przezeń dostaje się w najdalsze po południu, przepiękna sztuka patryotyczna J. Edward 300 kor., Sarna Zygmunt 280 kor., 
Trzeba było widzieć tłumy te, zalegające kulisy zakątki świata, niech żyje jako widomy znak Wiśniowskiego „Leci liście z drzewa“, wieczo- ; Bantro Eugeniusz 600 kor., Tatar Józef 360 


sceny teatru, które nie nie widząc z zapartym 
oddechem wsłuchiwały się w jego grę, trzeba 
widzieć było tych, którym los nie pozwolił na 
nabycie biletu w audytoryum, wystających cier- 
pliwie w zakurzonych zakątkach proscenium, 
z nabożeństwem i skupieniem podziw wzbudza- 
jącem, łowiących tony Steinwaya, lub przez 
szparkę w kulisach bacznie śledzących postać i 
ruchy artysty. Trzeba było wsłuchiwać się w te 
słowa, czy stłumione okrzyki zachwytu, aby 
zrozumieć jak wielką jest rola, jaką Paderew- 
ski odegrał w życiu naszem, by przyjść do 
przekonania, że działanie tego tygodnia Pade- 
rewskiego nie na tych dniach się ograniczyło, 
żk jego sztuka zapuścila korzenie głębiej na 
długo. Ten Chopin, którego niby wszyscy tak 


naszego jestestwa... Niech żyje! 


E. Walter. 


anre.) Jan Fedorowicz: „Pisma“. Wy- 
dał Władysław Fedorowicz. Lwów 1913 r. — 
W listopadzie 1870 r. umarł nagle w lesie pod- 
czas polowania ziemianin Jan Fedorowicz. Na- 
uki gimnazyalne kończył w konwikcie 00. Je- 
zuitów w Tarnopolu, gdzie chlubne zostawił po 
sobie wspomnienie. W r. 1830 ruszył w gro- 
nie kolegów na pole walki; w bitwie pod Wro- 
nowem ranny, przeleżał czas dłuższy w Rado- 
miu. Wyleczywszy się pospieszył znowu do sze- 
regów, by u boku sędziwego generała Sowiń- 
skiego walczyć mężnie na Woli. Pozostawiony 


dobrze znamy i kochamy, przecież stał się nam | wśród strasznie zmasakrowanych trupów swoich 
przez ten tydzień jeszcze bliższym, jeszcze bar- į towarzyszów broni, w zdobytych przez nieprzy- 


dziej kochanym; najlepszy znawca jego odkry- 
wał w nim w interpretacyi Paderewskiego nowe 
strony, nowe światy. A w programach i nad- 
datkach słyszeliśmy ogromnie dużo, najwięcej 
Chopina. Słyszeliśmy sonatę, cztery nokturny, 
balladę, prelud, cztery mazurki, dwa polonezy, 
sześć ctud, dwa walce — zatem prawie wszystkie 
formy muzyczne, któremi posługiwał się nasz 
nieśmiertelny twórca, zawsze wielki, nawet w 
najdrobniejszej formie. Drugim, którego seren 
naszemu Paderewski tak umiał przybliżyć, był 
przyjaciel Chopina, Liszt. Widać z gry Pade- 
rewskiego, że po Ohopinie najbardziej lubi Li- 
szta.... Chopina, jako Połak i muzyk, Liszta, 
jako pianista. Bo nikt nie umial dla fortepianu 
pisać tak wdzięcznie i efektownie — jak ów 
największy z pianistów światła. Romantyka 
Liszta jest cygańską... Qygańskość to często 
sztuczna, robiona, czysto zewnętrzna, nie mniej 
jednak ujęta tak doskonale, ze zrozumieniem 
jeśli nie ducha jej, to przynajmniej zewnę- 
trznych jej objawów, że porywa i udziela się 
słuchaczom, a do duszy polskiej przemawia tem 
silniej, iż tak blisey jesteśmy Węgrom pod 
wielu względami. Ztąd sympatya Paderewskiego 
dla Liszta objawiająca się w tak doskonałem 
wykonaniu dzieł jego. 

Romantyk niemiecki Schumann jest sercu 
jego dalszy, ale miły mu zapewne przez swą 
sympatyę i zrozumienie Chopina. On pierwszy 
z Niemców poznał się na jego geniuszu i 
pierwszy światu go obwieścił. A w młodzień- 
czych utworach swych uwielbienie dla Chopina 
okazuje tak często, jak n. p. w granym 
przez Paderewskiego „Karnawale", w którym 
znawstwo swoje Chopina wykazał wybornem 
naśladownietwem charakterystyki jego stylu i 
melosu. Paralela między Chopimem a Eshu- 
mannem, którą starałem się dać w odczycie, 
umieszczonym w księdze pamiątkowej Zjazdu 
Chopinowskiego, nigdzie nie znalazła lepszej 
ilustracyi, jak w pierwszym koncercie Pade- 
rewskiego, kiedy po „Karnawale* nastąpił cały 
szereg utworów Chopina. 

Daleko konwencyonalniejszym jest stosu- 
nek Paderewskiego do klasyków... Są oni jego 
romantycznemu, polskiemu sercu zanadto spo- 
kojni, nadto formalni; zajmują go przedewszy- 
stkiem jako muzyka. Paderewski, sam znako- 
mity kontrapunkcista ma oczywiście respekt 
wielki i cześć dla Bacha, czy” Beethovena, roz- 
wija ich myśli i przeprowadza fakturę moty- 
wów jak najściślej i najlepiej, nie bez tego je- 
dnak, by bujna, fantastyczna jego natura nic 
uniosła go i spokój klasyczny go nie zniecier- 
pliwił. Paderewski, mistrz rubata i artysty- 
eznych pauz, nie może obejść się bez tego i u 
klasyków, którzy nabierają przez to wprawdzie 
trochę modnego wyglądu, ale przestają mieć 
ową „myszkę“, która w dziele klasycznem jest 
tradycyjną, a którą tak dobrze czuć n. p. w in- 
terpretacyi d'Alberta lub Lammanda. 

Stosunek Paderewskiego do „moderny“ 
tak polskiej, jak obcej, jak się okazało, jest jak 
najlepszy. W drugim koneercie Debussy, w trze- 
cim nasz Szymanowski wykonani byli bardzo 
pięknie i ze zrozumieniem, nie pozostawiającem 
nic do życzenia. Paderewski zainteresował się 
widocznie twórczością Szymanowskiego, tego 
najmłodszego naszego wielkiego talentu twór- 
czego i utwór jego najpopularniejszy (etud 
b-moll) grał con amore. 

Na program trzeciego koncertu złożyły 
się: prelud i fuga Bacha, sonata cis-moll (tz. 
księżycowa) Beethovena, sonata z marszem ża- 
łobnym Chopina (po raz drugi), ballada As, 
3 etudy z op. 25, nokturn G-polonez As-Chopina 
„pieśń miłosna“ Stojowskiego, etud Szymanow- 
skiego i rapsodya VI. Liszta. Po wyczerpaniu 
programu wśród długo nie milknących okla- 
sków  deputacya Towarzystwa imienia Cho- 
pina złożona z pp. Sołtysowej, Parnesowej, 
Niewiadomskiego, Fuhrmana i Plohna, wręczyła 
Padercwskiemu wieniec i ozdobnie oprawny pa- 
miętnik Zjazdu Chopinowskiego, a podniecony 
tem artysta zasiadł do fortepianu, dodając cały 
szereg utworów Chopina: prelud As, etud cis- 
moll, polonez A, nokturn Fis, mazurek h-moll, 
wale cis-moll, kończąc etudem E-dur, ową naj- 
piękniejszą może kantyleną Chopinowską... Że 
wzruszonem, ale dziwnie rozjaśnionem obliczem 
żegnał nas wielki artysta, żegnany przez wszy- 


stkich serdecznymi oklaskami, a przez chóry 
męskie gromkiem: „niech żyje nam !“ 
Nie będziemy egoistami! Niech żyje,.. 


jaciela okopach, uważany także za nieżywego, 
później dopiero zaczał dawać słabe oznaki 
życia, a przeniesiony do szpitala Sierakowskich 
w Warszawie, cudem prawie z ran wyszedł. 
Po smutnym epilogu ruchu narodowego zapisuje 
się Fedorowicz na wydział prawny Uniwersy- 
tetu lwowskiego, który kończy z dyplomem do- 
ktora, poczem osiada pod wiejską strzechą w 
obwodzie tarnopolskim i rozpoczyna pracę na 
roli. W życiu politycznem i konspiracyjnem 0- 
wych lat czynny i wydatny przyjmuje udział. 
Wybrany w Tarnopolu deputowanym do Rady 
państwa, zajął w Wiedniu stanowczością sądu 
i energią woli w pamiętnych dniach barykad i 
szturmów wybitne stanowisko. Skoro w kraju 
nastapiły lata odrodzenia ekonomicznego widzi- 
my Fedorowieza w gronie tych, którzy z Leo- 
nem ks. Sapichą na czele *poruszali z posad 
ziemię; uczyli polskie społeczeństwo wierzyć 
we własne siły; kładli pierwsze podwaliny pod 
instytucye dobra publicznego, znajdujące się 
dzisiaj w pełni rozkwitu i rozwoju. Po roku 
1861, kiedy w całym kraju odezuwać się da- 
wał coraz silniejszy ruch organizacyjny, Jan 
Fedorowicz znalazł się w rozdźwięku z dotych- 
czasowymi towarzyszami prac i zabiegów oby- 
watelskich. Nie pora i nie miejsce w niniej- 
szej notatce obszerniej zastanawiać się nad tym 
przykrym dlań momentem w jego życiu: notu- 
jemy jedynie sam fakt, który skłonił Fedoro- 
wicza do odosobnienia się i cofnięcia w zacisze 
domowego ogniska, gdzie coraz częściej spędzał 
długie godziny nad książkami z piórem w ręku, 
a dla wytchnienia dążył w ukochane przez sie- 
bie lasy. 

Obecnie syn Jana, Władysław Fedorowicz 
ogłosił okazały tom, w którym — obok słowa 
wstępnego, oraz biografii ojca — znalazły się 
prace, noszące na sobie wybitne piętno, cha- 
rakteryzujące plastycznie duchową sylwetkę ich 
autora. Najlepiej rysuje się jego portret w afo- 
ryzmach, wypełniających znaczną część tomu. 
Z kolei następuje dział: Pisma filozoficzne, który 
rozpada się na roździały: Ciała przerody; Czyn- 
ność przyrody; Kierunek i rozwój czynności; 


Człowiek; Życie ludzkie; Różnica i warstwy 
ludzi; Zespolenia ludzkie; Społeczność pań- 


stwowa; Organizm państwowy. Tom zamykają 
niestety zbyt krótkie wspomnienia o Piotrze 
Wysockim i o wzięciu Woli 6 września 1831 r. 
Zwłaszcza ostatni drobiazg jest ciekawy, pro- 
stuje bowiem mylne legendy o śmierci gene- 
rała Sowińskiego, który poległ wprawdzie, jak 
bohater, nie zginął jednak w murach kościółka, 
wolskiego, lecz w narożniku fortu, zakłuty tam, 
wraz z gromadką otaczających go żołnierzy. 


Z Bardzkich Anna Karwat. „Czarna 
perła“. Powieść współczesna. Dwa tomy. Kra- 
ków. 1918. G. Gebethner i Spółka. 

(żg.s.) Powieść długa i moralna, a jednak 
interesująca. Autorka nie ubiega się o laury, 
wieńczące skronie przedstawicieli kunsztu lite- 
rackiego, utwór jej bowiem pisany z głębokiem 
przekonaniem i wiarą w pożyteczność założenia 
etycznego, jaśnieje przedewszystkiem uczciwą 
celowością, wyrażona w sposób interesujący, 
chociaż z prostotą. „Czarna perła* ze wszech 
miar zasługuje na gorące polecenie jej uwadze 
najszerszych kół młodych czytelniczek, Znajdą 
w niej one rozumne wskazówki czego unikać i 
czego szukać należy dla pozyskania szczęścia 
przy utrudnionych warunkach życia dzisiejszego. 
Ze wskazówkami tego rodzaju nie spotkają się 
w najnowszej belletrystyce, pogrążonej w pesj- 
mizmie lub pochłoniętej przez zmysłowy ero- 
tyzm. 


Z teatru miejskiego donoszą: Dziś i 
jutro, efektowna sztuka z czasów wojny fran- 
cusko-hiszpańskiej 1808 r. p. t.: „Za gwiazdą 
Napoleona". Tytuły poszezególnych aktów, jak 
je podaje afisz teatralny, są następujące: I. 
„Somossiera". II. „Zamach na Napoleona“. TI. 
„Raport Chłopickiego“. IV. „Legioniści polscy 
pod Saragossą". Sztuka, otrzymała bogatą i 
malowniczą szatę dekoracyjno-kostyumową. 

We czwartek, piątek i w sobotę z powo- 
du Wielkiego Tygodnia, nie będzie przedsta- 
wień. 

Repertuar na dni świąteczne, zapowiada: 
na niedzielę po południu, cieszącą się trwałem 
powodzeniem, krotochwilę Birińskiego p. t. 


,rem, efektowna operetka Falla „Kochany Augu- i 
! stynek“. We wtorek, po południu, po dłuższej | 


kor., Wojnar Józef 400 kor. 
Medeeyna Kraków: Skulski Emil 


przerwie, wchodzi znów na afisz, doskonała | 500 kor., Stępowski Bronisław szl. 600 kor.. 
po: Ignacego Nikorowicza „W gołębni- | kmet Mikołaj 315 kor., Celarek Stanisław 
| ku“, wieczorem „Onotliwa Zuzanna“ z niezró- | 1000 kor., Krzyski Tomasz 600 kor., Podgór- 


; wnang w roli tytułowej p. Miłowską. Środowe 
przedstawienie popołudniowe, wypełni piękna 
operetka Lehara „Ewa“, wieczorem, po raz 
trzeci „Za gwiazdą Napoleona“. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, dnia 15 marca, po 
raz pierwszy (nowość), „Za gwiazdą Napo- 
leona“, sztuka w 4 aktach Henryka Cepni- 
ka i Ludwika Hellera. Abonament nr. 31. — 
Środa, 19 marca, „Za gwiazdą Napoleona*, 
sztuka H. Cepnika i Ludwika Hellera. — We 
czwartek, 20 marca, w piątek, 21 marca i w 
sobotę, 22 marca z powodu Wielkiego Tygodnia, 
przedstawień nie będzie. — Niedziela, 23 mar- 
ca, o godzinie pół do 4 po południu, „Taniec 
czynowników*, komedya L. Birinskiego; o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, „Życie paryskie*, 
opera komiezna J. Offenbacha. — Poniedziałek, 
24 marca, o godz. pół do 4 po południn, „Le- 
ci liście z drzewa”, napisał J. Wiśniowski; 
o godz. pół do 8 wieczorem, „Kochany Augu- 
stynek*, operatka L. Falla. — Wtorek, 25 mar- 
ca, o godz. pół do 4 po południu, „W gołę- 
bniku“, komedya Ignacego Nikorowicza; o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzan- 
na*, operetka J. Gilberta. — Sroda, 26 marca, 
o godz. pół do 4 po południu, „Ewa“, operetka 
Fr. Lehara; o godz. pół do 8 wieczorem, „Za 
gwiazdą Napoleona", sztuka H. Oepnika i L. 
Hellera. 


Bilety na przedstawienia Świąteczne 
będzie można nabywać we czwartek i w piątek, 
od godz. 9 do 1% w południe i od 8 do 6 
po południu; w sobotę tylko od 9 do 18 w po- 
łudnie. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W środę, 19 marca, „Judasz z Kario- 
thu“, dramat. — Czwartek 20, piątek 21 i 
sobota 22 marea, teatr zamknięty. — Niedzie- 
la, 28 marca, o godz. pół do 4 po południu, 
„Kordyan*, poeamat dramatyczny. o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Taniec czynowników*, kome- 
dya. — Poniedziałek, 24 marca, o godzinie 
pół do 4 „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny, o godzinie pół do 6 wieczorem 
„Judasz z Kariothu*, dramat. — Wtorek, 25 
marca o godzinie pół do 4 po południu „Dya- 
beł i Karczmarka“, komedya, o godzinie pół 
do 8 wieczorem „Kobieta i pajac“, sztuka. — 
Środa, 26 marca, „Wieczór trzech króli“, ko- 
medya. — Ozwertek, 27 marca, „Judasz z Ka- 
riotu*, dramat. — Piątek, 28 marca, „Taniec 
czynowników*, komedya. — Sobota, 29 mar- 
ca, „Wiele hałasu o nic“, komedya. — Nie- 
dziela, 30 marca, o godzinie pół do 4 „Doży- 
wocie"*, komedya; 0 godzinie pół do 8 wic- 
czorem „Kobieta i pajac", sztuka. — Ponie- 
działek, 81 marca, „Wiele hałasu o niec“, ko- 
medya. 


Stypendya. 


[] Na onegdajszej sesyi nadał Wydział 
krajowy wakujące od roku szkolnego 1912 13 
stypendya uczniom szkół publicznych z fun- 
dacyi, zostających pod jego zarządem, w spo- 
sób następujący : 

Uniwersytet we Lwowie. 

Wydział prawniczy: Piechurski 
Maryan 500 kor., Hołyński Teofil 420 koron 
szlach., Pajączkowski Jerzy 315 kor. szl., Kro- 
bicki Kazimierz 315 kor. szl., Głogowski Ta- 
densz 420 kor., Grzesik Franciszek 420 kor., 
Kułakowski Stanisław 420 kor., Śliwiński Fer- 
dynand 600 kor., Stankiewicz Michał 440 
kor., Zając Stanisław 400 koron. 

Wydział medycyny: Doliński Karol 
1200 koron, Porochownyk Piotr 315 koron, 
Bant Antoni 315 koron, Kalina Leon 315 
koron, Zeńczak Maryan 315 kor., Serwacki 
Stanisław 600 kor., Szulisławski Lesław 440 
kor., Trombala Franciszek 315 kor. 

Wydział filozoficzny: Vetulanió- 
wna Zofia 300 kor. famil., Lenkiewicz Adam 
400 koron. familijny, Balwiczak Józef 500 
koron, Wierzbicki Jan 500 koron, Gostkow- 
ski Kazimierz 600 koron szlach., Pietruski 
Stanisław 600 kor. szl, Remer Tadeusz 420 
kor. szl., Antoniewiezówna Janina 300 kor., 
Bielawa Józef 315 koron, Kornaus Jan 315 
koron, Rutkowski Stanisław 315 koron, Za- 
młyński Stefan 315 kor., Sochaniewicz Ka- 
zimierz 1000 kor., Sochaniewiecz Stefan 315 
kor., Paczosa Adolf 315 kor. 

Prawo Kraków. Kowalski Wincenty 


ski Franciszek 315 kor., Wojnar Jan 315 
koron. 

Filozofia Kraków: Grodzicki Lu- 
dwik 420 kor., Karczewska Wanda szl. 315 
kor., Zabielski Ludwik 600 kor. szl., Zuro- 
wski Józef szl. 600 kor., Grabowiecki Jan 
szl. 600 kor., Ferek Jerzy 815 kor., Goła- 
bek Józef 315 kor., Peksa Stanisław 315 
kor., Stafiej Stanisław 315 kor., Zawadzki 
Antoni 315 kor., Majeranowski Ludwik 330 
kor., Karczewski Jan 315 kor., Ohomyn Ne- 
stor 400 kor., Czepiec Walenty 480 kor., 
Figiel Michał 420 kor., Grażyński Michał 
420 kor., Jabłoński Roman 420 kor., Kra- 
wczyk Józef 400 kor., Kukulski Zygmunt 600 
kor., Mazur Jan 600 kor., Stefański Stani- 
sław 420 kor., Zalewski Włodzimierz 400 
kor., Florkowski 315 kor. 

Politechnika. Lwów: Mężyński 
Zygmunt 500 kor., Muszyński Jan 500 kor., 
Fuchs Nachman 200 kor., Wasner Abraham 
200 kor., Mayzel Bolesław 360 kor., Dzbań- 
ski Tomasz 3815 kor., Jasiński Adam 420 
kor., szlach., Sozański Zygmunt 500 kor., 
szlach., Strowski Roman 315 kor., szlach,, 
Broniewski Tadeusz 600 kor., szlach., Hefner 
Jan 315 kor., Gawlik Michał 315 kor., Luft 
Izydor 315 kor., Opala Władysław 315 kor., 
Tebinka Zygmunt 315 kor., Dominik Walen- 
ty 400 kor., Durkalec Roman 1000 kor., 
Sittauer-Benkowicz Jerzy 460 kor., Bach Ju- 
lian 500 kor., Dadak Mieczysław 315 kor., 
Paszkiewicz Maryan 315 kor., Skórkowski 
Tadeusż 400 kor., Kosarewiez Wasyl 420 kor. 

Gimnazyum Bąkowice: Karczew- 
ski Zbigniew 525 kor., szlach., Jasieński Bo- 
lesław 252 kor., szlach., Pieniążek Jakób 315 
kor., szlach. 

Gimn. Brody: Gargasz Michał 180 
koron. 

Gimn. Brzeżany: Sawicz Józef 310 
koron. 

Gimn. Dębica: Dziedzic Franciszek 
300 kor. 

Gimn. Jarosław: Bańkowski Rudolf 
315 kor. 

Gimn. Jasło: Włodzi- 
mierz 315 kor., szlach. 

Gimn. polskieKołomyja: Mazier- 
ski Maryan 210 kor. 

Gimn. ruskie Kołomyja: Porodko 
Zenobiusz 95 kor. 

Gimn. św. Anny Kraków: Jawor- 
ski Jan 800 kor. 

Gimn. św. Jacka Kraków: Kwia- 
tkowski Zdzisław 315 kor., famil., Makoma- 
ski Stanisław 315 kor., szlach. 

Gimn. HI. Kraków: Grzybowski 
Konstanty 315 kor., famil., Grzybowski Ste- 
fan 315 kor., famil., Nowosielski August 315 
kor., szlach., Strzelecki Jan 315 kor., szlach., 
Ostrowski Karol 315 kor., Gołąb Feliks 200 
kor., Gawroński Jerzy 315 kor., Szul Bogu- 
sław 315 kor. 

Gimn. IV. Kraków: Romanowski 
Mieczysław 370 kor., famil., Bębenek Jakób 
200 kor. 

Gimn. akademickie Lwów: Ła- 
stowiecki Roman 200 kor., M. Nestor 315 
koron. 

Filiagimnazyum akademickie- 
go Lwów: Jarymowiez Jarosław 400 kor., 
famil., Wilczyński Jan 315 kor. 

Gimn. II. Lwów: Hofmokl Franci- 
szek 200 kor. 

Gimn. Franciszka JózefaLwów: 
Chrzanowski Roman 315 kor., famil., Ne- 
chay Adam 315 kor., szlach., Kadyi Włady- 
sław 300 kor., Pilat Zygmunt 200 kor. 

Gimn. IV. Lwów: Bohdanowicz Adam 
315 kor., szlach., Czyżewski Kazimierz 200 
koron. 

Filia gimn. IV. Lwów: Ozayka Sta- 
nisław 232 kor. 

Gimn. VI. Lwów: Małuja Włady- 
sław 315 kor., szlach. 

Gimn. VII. Lwów: Rogoziński Zdzi- 
sław 315 kor. 

Filia gimn. VIL. Lwów: Frydrych 
Roman 210 kor. 

Gimn. im. Adama Miekiewicza 
Lwów: Kuhn Adam 315 kor., famil. 

Gimn. VII. Lwów: Weinar 
420 kor. 

Gimn. Mielec: Pilntyński Aleksan- 
der 300 kor., famil. 

Gimn. Nowy Targ: Hyc Jan 300 
koron. 

Gimn. polskie Orłowa: Gaweł An- 
toni, Haltof Jan i Pieczka Józef po 200 
koron. 

Gimn.polskienaZasaniu, Prze- 
myśl: Gniady Antoni 815 kor. 

Gimn. ruskie Przemyśl: Pawlisz 
Jan 315 kor. 

Gimn. Przemyślany: 
Ludwik 200 kor.. famil. 

Gimn. polskie Rohatyn: Rodo- 


Michalewski 


Jan 


Hamerski 


nie tylko nam, ale przedewszystkiem niech żyje ' „Taniec czynowników* a wieczorem „Życie 500 kor., Pilecki Władysław szl. 525 kor., wicz Kazimierz 252 kor., szlach. 


Gimn. Il. Rzeszów: Baran Jan 210 
koron. 

Gimn. Sambor: Dambski Ludwik! 
252 kor., szlach., (wrzębski Stanisław 250, 
koron. 

Filia gimn. Sambor: 
Stanisław 200 kor., famil. 

Gimn. Sanok: Rachwał Wincenty 
315 kor. 

Gimn. polskie I. Stanisławów: 
Szymonowiez Maryan 315 kor., Pasternak 
Józef 100 kor. 

Gimn. ruskie Stanisławów: Ma- 
ćków Tymoteusz 815 kor. 

Gimn. polskie I. Tarnopol: Ma- 
zur (rzegorz 200 kor. 

Gimn. polskie IŁ Tarnopol: 
Lomnicki Jan 420 koron, szlach. 

Gimn. ruskie Tarnopol: Cbra- 
pływy Jan 315 kor. 

Gimn. I. Tarnów: Brągiel Włady- 
sław 800 kor., famil, Chmiel Stanisław 815 
koron, Piechura Jan 100 kor. 

Gimn. H. Tarnów: 
sław 315 kor., 

Gimn. Zółkiew: Leszczyński Michał 
280 kor., Korotkiewicz Józef 420 kor., famil. 

Realna Jarosław: Denasiewicz Ka- 
zimierz 300 kor. 

Realna I. Kraków: Jeżowski Fran- 
ciszek 315 kor. 

Realna II. Kraków: 
315 kor., szlach. 

Realna I. Lwów: Polański Lesław 
300 kor., famil., Kopystyński Aleksander 200 
kor., famil, Stankiewiez Włodzimierz 400 
kor., famil, Gostyński Witołd 815 koron 
szlach. 

Realna Il Lwów: Nowotny kazi- 
mierz 300 kor., famil., Łazoryk Emil 815 
koron. 

Realna Tarnów: 
koron. 

Szkoły ludowe męskie: Uścień- 
ski Zygmunt szk. im. św. M. Magdaleny, 
Lwów, 100 kor., famil. 

Szkoły ludowe żeńskie: Przybyl- 
ska Janina szk. wydział. Kordeckiego, Lwów, 
300 kor., famil, Wilczyńska Zofia szk. wy- 
działowa, Przemyśl na Zasaniu 800 kor., fa- 
mil., Uścieńska Stanisława szk. wydział. P. P. 
Benedykt. łać, Lwów, 100 kor.. famil. 

Seminaryum naucz. Żeńskie. 
Mańczukowska Janina e. k. sem. naucz. żeń- 
skiego, Lwów, 870 kor. 

Gimn. żeńskie: Mączkówna Marya 
gimn. Strzałkowskiej, Lwów. 300 kor. 

Akademia sztnk pięknych Kra- 
ków: Mierzejewski Jacek 1200 kor. 

Akademia rolnicza Dublany: 

Raczyński Feliks 500 kor., Fedorowicz Pa- 
weł 1200 kor. szl., Krzesiwo Jan 460 kor. 
~ Szkola rolnicza Czernichów: 
Skrzyszowski Jerzy 500 kor. famil., Adolf 
Sakało- Popowski, Głogowski Józef, Cisowski 
Czesław, Czarnecki Henryk, Piętka Józef po 
250 kor. 
, Szkoła przemysłowa Kraków: 
Grawałkiewicz Franciszek 400 kor., Kwarciń- 
ski Wiktor 400 kor., (od IT. półr.), Stępiński 
Władysław 400 kor., (od II. półr.). 


Dutkiewicz 


Stypa Mieczy- 


Żeleski Józef 


Bobrich Jan 400 


SEJM. 


(130 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 


Lwów, dnia 18 marca. 


Po przeszło jednorocznej przerwie ze- 
brał się dziś Sejm krajowy na dalsze obrady. 
Z gmachu sejmowego i wieży ratuszowej po- 
wiewają z tego powodu chorągwie o barwach 
kraju. 

Posłowie sejmowi przybyli w bardzo 
licznym komplecie. Przybyli również JE. P. 


Minister skarbu Zaleski i P. Minister 
Długosz. 
Z książąt Kościoła przybyli: JE. ks. 


Metropolita Szeptycki, JE. ks. Biskup prze- 
myski Czechowicz i ks. Biskup stanisławo- 
wski Chomyszyn. 

Na ławie rządowej zajęli miejsca: JE. 
P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, Ko- 
misarz rządowy P. Wiceprezydent Namie- 
stnietwa Stanisław Grodzicki i komisarz 
powiatowy dr. lszkowski. 

O godzinie 11:20 zabrał z ławy rzdąo- 
wej głos JE. P. Namiestnik dr. Bobrzyń- 
ski i zawiadomiwszy Sejm, że Najj. Pan 

ajwyższem postanowieniem z dnia 14 czer- 
wca 1912 zamianował JE. Adama hr. Gotu- 
chowskiego Marszałkiem Galicyi, zaprosił go 
do objęcia przewodnictwa w obradach Sejmu. 

JB. P. Marszałek krajowy hr. Gołu- 
chowski zająwszy swe miejsce, otworzył 
posiedzenie i przemówił w te słowa: 


Mowa JE. P. Marszałka krajowego 
Adama hr. Gołuchowskiego. 
Wysoki Sejmie! 

Z łaski najmiłościwiej nam panującego 
Monarchy mianowany Marszałkiem krajo- 
wym, otwieram nsjwyższym patentem z dnia 

£ marca 1913 na dzień dzisiejszy zwołany 
Sejm krajowy i konstatując komplet tej Wy- | 
sokiej Izby, ogłaszam 20 posiedzenie I. sesyi | 
IX. peryodu Sejmu galicyjskiego, jako otwarte. 
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Nie zapoznaję wielkich trudności zada- 
nia, którego się podjąłem, obejmując ster 
rządów autonomicznych kraju naszego. To też 
zadaniem mojem będzie z wszech sił, wedle 
najlepszej wiedzy mojej i sumienia mego tru- 
dne to zadanie spełnić, przyczem niech mi 
wolno będzie zwrócić się do tej wysokiej 
[zby z prośbą do wszystkich szanownych i 
łaskawych kolegów moich bez różnicy naro- 
dowości i stronnictw, do których panowie 
należą, ażeby byli łaskawi wspierać mnie w 
uczciwych zamiarach moich służenia dla do- 
bra kraju. (Brawa). 

Zadanie, którego się podjąłem, jest tru- 
dne nie tylko ze względu na przesilenie we- 
wnętrzne naszego kraju tj. ze względu na 
reformę wyborezą, ale także ze względu na 
przesilenie ekonomiczne kraju, spowodowane 
dwuletnimi nieurodzajami, oraz ze względu 
na kryzis finansową, która się objawiła w 
całej Monarchii, a tem silniej w biednym 
krajn naszym. 

Zadanie to jest dla mnie trudne ze 
względów osobistych, wobec świetnych trady- 
cyj Sejmu galicyjskiego i całego szeregu wy- 
bitnych mężów, którzy przedemn 4 dzierżyli 
laskę marszałkowską Sejmu galicyjskiego, a 
w szczególności trudne wobec tego, że bez- 
pośrednim moim poprzednikiem był mąż tej 
miary, tej wiedzy, tego doświadczenia i tej 
pracy, jakim był śp. Stanisław Badeni. (Po- 
słowie powstają z miejsc). i 

Zasady przyszłej ordynacyi wyborczej, 
które uchwaliła większość nieustającej komi- 
syi reformy wyborczej nie zadowoliły nie- 
stety nikogo, w czem może należy dopatrzeć 
dodatniej strony tych zasad, dopuszczających 
szerokie warstwy społeczeństwa naszego do 
wspólnej pracy w życiu publicznem i na tych 
to warstwach spoczywać będzie odpowiedzial- 
ność za dalsze losy naszego kraju. Zasady 
te zabezpieczają obu narodowościom, kraj nasz 
zamieszkującym, swobodę rozwoju ekonomi- 
cznego i kulturalnego i wszystkim warstwom 
społeczeństwa naszego współudział w pra- 
cach Sejmu i Rad powiatowych, zabezpie- 
czają dalej prawa mniejszości narodowych 
w okręgach wyborczych, oraz swobidę na 
obszarach dworskich. 

Z tych to powodów bez zapału, ale 
z przekonaniem sądzę, że zasady te przyjęte 
być winny za podstawę obrad i uchwał tej 
wys. Izby. 

(Po rusku). Wydział krajowy przedkła- 
da wys. Sejmowi cały szereg wniosków, ma- 
jących na celu dalszy rozwoj ekonomiczny i 
kulturalny naszego kraju. Wnioski te pole- 
cam gorąco wys. Sejmowi do wzięcia ich za 
podstawę do obrad i uchwał tej wys. Izby. 

(Po polsku). Budżet krajowy na rok 
1918, podobnie jak w latach poprzednich, 
przy różnych dodatkach do podatków wyka- 
zuje niedobór zwyż 3 milionów. Budżet ten 
jest wprawdzie cyfrowo korzystniejszy od 
zeszłorocznego, w którym niedobór wynosił 
5 i pół miliona — niestety pokryty pożycz- 
ką — tak, że obecny niedobór wynosi, nie 
uwzględniając dodatku drożyźnianego dla nau- 
czycieli 8 i pół miliona. Ten niedobór pro- 
ponuje Wydział krajowy pokryć dodatkami 
do podatków, 

Wieczne te niedobory niewątpliwie mu- 
szą doprowadzić do katastrofy i zachowania 
równowagi budżetu, to też ze szezerem za 
dowoleniem wita Wydział krajowy usiłowa- 
nia naszej Reprezentacyi wiedeńskiej co do 
nzyskania zasiłków z kas rządowych. 

Pożyczki, które zeszłego roku i lat po- 
przednich uchwalone zostały przez wys. Izbę, 
niestety zrealizowane być nie mogły z po- 
wodu złej konjuktury na targu pieniężnym i 
Wydział krajowy pokrywa swe wydatki przez 
rozrachowanie się z kasami rządowemi i 
przenoszenia z lat poprzednich. 

Administracya Wydziału krajowego jest 
zadowalająca i prawidłowa, a niektóre nie- 
domagania, które się objawiły w rokn ze- 
szłym w biurze szynkarskim, zostały już u- 
sunięte, a do reszty w najbliższym czasie u- 
sunięte zostaną. Usterki pomniejsze, które w 
tak rozgałęzionej administracyi objawiać się 
muszą, bacznem okiem śledzi Wydział kra- 
jowy i stara się je o ile możności w jak 
najkrótszym czasie usunąć. 

Z ważniejszych spraw, które załatwił 
od ubiegłej sesyi Wydział krajowy, nadmie- 
nić muszę o rokowaniach z Rządem — pro- 
tokoły te są już spisane i wymagają zatwier- 
dzenia — o eksploatacyi soli potasowej w 
Kałuszu. Prowadziliśmy te rokowania na pod- 
stawie licznych uchwał i rezolucyj wysokiej 
Izby. 

Gmach Sejmu zosta? rozszerzony przez 
dokupno realności od ulicy Mickiewicza, przez 
co ułatwiono Wydziałowi krajowemu lepsze 
rozlokowanie biur, a krajowo zaoszezędzono 
opłatę wysokiego czynszu. 

Sprawozdanie 0 polepszenie bytu i zmia- 
nie ustawy 0 nauczycielach ludowych jest 
już gotowe 1 Już jutro znajdzie się na stole 
wys. Izby, również jak cały szereg innych 
sprawozdań, które już dziś, względnie jutro 
wys. Izbie przedłożone zostały. 

Oto z grubsza sprawozdanie z całej na- 


szej działalności. | A : , 
À teraz zwróćmy się myślą (posłowie 


jącego nam Monarchy, którego wszyscy ró- 
wną czcią i miłością otaczamy i wznieśmy 
na cześć Jego Ces i Król. Mości Franciszka 
: Józefa I. trzykrotny okrzyk: Niech żyje! 
Niech żyje! Niech żyje! 

(Okrzyk ten posłowie powtarzają). 

Z kolei zabrał głos JE. P. Namiestnik 
dr. Bobrzyński i przemówił w te słowa: 


! Mowa JE. P. Namiestnika dr. 
skiego. 


Bobrzyú- 


Wysoki Sejm podejmuje dziś przerwane 
przed rokiem prace pod znakiem zgody i po- 
koju, podejmuje je, żeby dokonać wielkiego 
i trudnego dzieła, które, jeśli się powiedzie, 
zapisze się niezatartemi głoskami w historyi 
tego kraju i Państwa. Wczorajszy dzień, za- 
sady reformy wyborczej uchwalone zgodnymi 
głosami posłów polskich i ruskich, tworzą 
dla tego dzieła najlepszą wróżbę. 

Nie chcąc przerywać tego nastroju, 
wstrzymam się tym razem od zwykłego spra- 
wozdania z czynności Administracyj polity- 
cznej, na eo w dalszym ciągu obrad sejmo- 
wych znajdzie się jeszcze dość sposobności 
i czasu. Ograniezę się do tego, co dziś nie- 
podzielnie zajmuje umysły całego Sejmu, do 
reformy wyborczej. Gdziekolwiek ona stanęła 
na porządku dziennym, gdziekolwiek wskutek 
reformy parlamentu miał się dokonać nowy 
układ sił społecznych, politycznych i narodo- 
wych, tam nie obeszło się bez gwałtownego 
tych sił starcia, tam dzieło reformy przycho- 
dziło ostatecznie do skutkupo wielkich wstrzą- 
śnieniach, po zmianach Rządu, po rozwiązy- 
waniu parlamentu. Groziło to i naszemu kra- 
jowi i nie byłoby rzeczą dziwną i niebywałą. 
Jeżeli wczorajsze uchwały komisyi reformy 
wyborczej możemy uważać za szczęśliwą za- 
powiedź, że przejścia te będą nam oszczę- 
dzone, to dwom głębokim przyczynom mo 
żemy to przypisać. 

Jedną z nich jest wzgląd na interes 
Monarchii, w której żyjemy. Reforma wybor- 
cza Sejmu galicyjskiego doniosłością swoją 
polityczną wychodzi daleko poza reformę wy- 
borczą jednego z 17 krajów koronnych au- 
stryackich i waży ciężko na szali najwyższe- 
go interesu Państwa i Monarchii. Zgoda na- 
rodowa i społeczna w kraju liczącym 8 mi- 
lionów ludności, w kraju pogranicznym, sta- 
nowiącym przedmurze Monarchii, jest czyn- 
nikiem niepospolitym jej znaczenia i siły, 
stała się warunkiem normalnego funkcyono- 
wania parlamentu wiedeńskiego, a poczucie 
i zrozumienie tego znaczenia naszej reformy 
sejmowej każe nam, Polakom i Rusinom, 
przezwyciężać wszelkie uprawnione interesy 
poszczególnych warstw społecznych, w które 
ta reforma wyborcza głęboko się wrzyna, każe 
nam przezwyciężać niemniej uprawnione oba- 
wy, z któremi każde takie dzieło się łączy. 
Niedawno temu, w chwili groźnego dla Mo- 
narchii niebezpieczeństwa, oba narody, za- 
mieszkujące ten kraj i ścierające się z sobą 
niejednokrotnie, odezuły głęboko, że tylko w 
tej Monarchii znalazły warunki swohodnego 
swojego narodowego rozwoju i opowiedziały 
się tak głośno, że głos ten wszędzie doszedł, 
przy Najmiłościwiej nam panującym Monarsze 
i z gotowością wytężenia wszystkich swoich 
sił w obronie Monarchii. (Oklaski). Poryw ten 
nie mógł pozostać bez dalszych następstw. 

(Po rusku). Minęła groza wojny, ale 
Państwo potrzebuje rozwiązać najważniejsze 
sprawy, przeprowadzić w parlamencie wie- 
deńskim reformę skarbową, któraby mu do- 
starczyła środków na wzmocnienie jego siły 
i na podźwignięcie tych gałęzi gospodarstwa 
społecznego, które wskutek grozy wojennej 
tak ucierpiały. Do dokonania tego wielkiego 
zadania reprezentacya tego kraju, Polacy i 
Rusini muszą stanąć zgodnie i wspólnemi 
siłami się przyczynić, przyczynić tem więcej, 
że z reformą skarbową Państwa lączy się 
także sanacya finansów krajowych. Pragnąc, 
ażeby to zgodne działanie uwydatniło się w 
parlamencie wiedeńskim, ażeby reprezentacya 
naszego kraju, zgodna wewnętrznie, utrzyma- 
ła i wzmocniła swój wpływ w parlamencie, 
powinny oba narody załatwić swoje domowe 
spory i usunąć to, co je pomiędzy sobą ró- 
żni i dzieli. 

(Po polsku). Reforma wyborcza pod tem 
hasłem podjęta dokona się, mam w Bogu 
nadzieję, także pod wpływem innego uczu- 
cia, które w nas tkwi i które jest podykto- 
wane całą tradycyą naszych dziejów. Dzieje 
te, od pięciu wieków złączyły z sobą Pola- 
ków i Rusinów. a z dziejów tych, te tylko 
jaśnieją momenty, w których oba narody 
zbl'żały się ku sobie i łączyły, nie zaś te, 
w których rozdzierała je bratobójcza walka. 
My tej tradycyi chcemy i powinniśmy pozo- 
stać wierni, my polityki nacyonalistycznej 
nie pozwołimy wprowadzić do naszego kraju, 
my za hasło nasze nie przyjmiemy narodo- 
wej walki, wierząc głęboko i nauczeni do- 
świadczeniem dziejowem, że rozwój jednego 
narodu nie może przynieść szkody rozwojowi 
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jako wielki i stanowczy krok do zgody obu 


| narodów i dlatego uniknąć musi nawet po- 
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przyjść do skutku zgodnymi głosami Polaków 
i Rusinów i to jest jej kardynalnym wa- 
runkiem. 

Wiem, że jeszcze nie mało trudności 
w szczegółach kodyfik: cyjnych będzie do po- 
konania, ale mam nadzieję, że załatwieniu 
ich przewodniczyć będzie myśl zgody, że u- 
milkną przez ten czas wszelkie spory par- 
tyjne i że ci, którzy jeszcze co do szczegó- 
łów reformy maja wielkie wątpliwości, po- 
rwani ogólnym prądem, w ostatniej przynaj- 
mniej chwili wątpliwości te złożą w ofierze 
powszechnego dobra i przyłoża rękę do do- 
konania zbożnego dzieła. (Oklaski). 

Następnie zabrał ponownie głos JE. P. 
Marszałek krajowy br. Gołuchowski i 
poświęcił wspomnienia pośmiertne zmarłym 
członkom Sejmu w tych słowach: 

Wysoki Sejmie! 

W jesieni roku zeszłego zmarł dlugo- 
letni Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni. (Posłowie powstają z miejsc). 
Wieść o jego zgonie wydarła z piersi naszej 
jęk bolesny, który žaľosnem echem rozległ 
się daleko po za granicami kraju naszego, 
wszędzie, gdzie tylko serce polskie bije. 
S. p. Zmarły całe życie spędził na usługach 
dla naszego kraju. Już w młodym wieku 
jako członek Rady szkolnej krajowej krzewił 
oświatę w kraju i szerzył szkolnictwo ludowe 
po gminach naszych. Potem jako generalny 
sprawozdawca budżetu, a z czasem jako Marsza- 
łek krajowy szczególną miał dbałość o równo- 
wagę budżetu jako główną podstawę rozwoju 
ekonomicznego i kulturalnego kraju i spole- 
czeństwa naszego. Na każdym kroku napoty- 
kamy na ogrom jego pracy. Szczególniejszą 
otaczał opieka budzący się przemysł w na- 
szym kraju, i przez biuro przemysłowe Wy- 
działu krajowego, i tworząc Bank przemy- 
słowy dla kraju i królestwa naszego. Dbał 
również o kredyt włościański, szczerze się 
opiekując i patronatem Kas zarobkowych 
i gospodarczych i instytncyą włości rento- 
wych. Za jego to czasu doznały rozszerzenia 
wszystkie prace biura melioraeyjnego i me- 
lioracye rolnicze w kraju naszyn, jak również 
i sieć dróg w kraju, założono też wiele linij 
kolei lokalnych. 

Szpitalnictwo krajowe zostało również 
ulepszone przez dobudowę głównych krajo- 
wych zakładów i przebudowę wielu szpitali 
prowincyonalnych. Ale głównym powodem, 
dla którego my Polacy jego pamięć tak szcze- 
rze miłujemy, jest ten, że był on inicyato- 
rem przebudowy królewskiego Zamku na 
Wawelu, czem zapisal złotemi głoskami na- 
zwisko swoje nietylko w dziejach narodowej 
siedziby Piastów i Jagiellonów, ale także 
i w sercach naszych. ) 

Cześć pamięci wiernego syna ojczystej 
ziemi naszej! 

Wkrótce po śp. Stanisławie hr. Bade- 
nim zmarli dwsj bardzo nam zasłużeni me- 
żowie: Jan hr. Szeptycki i Stanisław 
Ciuchciński. Pierwszy, hr. Szeptycki, rol- 
nik z zawodu, długoletni członek tej wyso- 
kiej Izby i przywódca powiatu jaworowskie- 
go, któremu przez długi szereg lat miał za- 
szczyt przewodniczyć; drugi, Stanisław Qiu- 
chciński, którego niezwykłe zalety serca i 
umysłu i nieskazitelny charakter wyniosły 
na pierwszą godność swego grodu, a krółew- 
skiego i stołecznego w naszym kraju. 

, U schyłku roku zeszłego mamy do za- 
pisania stratę przez śmierć dr. Józefa 
Hanczakowskiego. Był to człowiek świa- 
tły, roztropny, uczciwy i sprawiedliwy. 

Z początkiem roku tego zmarł w Sta- 
nisławowie wiceprezydent sądu obwodowego 
dr. Bohdan Krynicki, który czynny 
zawsze brał udział w pracach naszego Sejmu, 

A teraz niech mi wolno będzie jeszcze 
z tego miejsca oddać cześć i hołd pamięci 
męża, który do niedawna zasiadał pomiędzy 
nami, choć w chwili śmierci nie należał do 
tej Izby, pamięci, Leszka Cieńskiego, 
który był niezmordowany w pracy swej w 
gminie i powiecie i w kraju naszym, a nam 
wszystkim służył za wzór wszelkich cnót 
obywatelskich. 

Pamięć zmarłych uczciła Izba przez po- 
wstanie z miejsc. 

JE. P. Marszałek krajowy zawia- 
domii następi.iu Izbę. że JE. Roman hr. Potocki 
i Adolf bar. Brunieki wnieśli prośbę o urlop 
do końca hieżącej sesyi. 

Izba udzieliła żądanych urlopów, po- 
czem P. Marszałek krajowy zawiadomił jeszcze 
Izbę, iż udzielił 8-dniowych urlopów pp. Gór- 
skiemu i Krzysztofowiczowi, podając równo- 
cześnie do wiadomości, że pp. Abrahamowicz 
i Urbański złożyli mandaty czlonków komi- 
syi budżetowej, p. Krzysztofowicz zaś man- 
dat członka komisyi reformy wyborczej. 

Z kolei przed przystąpieniem do porzad- 
ku dziennego zabrał głos p. dr. Kość Le- 
wieki i złożył następujące oświadczenie: 

„ Wchodze przed czterema laty do tego 
Sejmu, posłowie ukraiisko-ruscy złożyli na 


drugiego, lecz obu narodom wyjść może ty|- | początku obrad sejmowych zastrzeżenie, że 
ko na pożytek. Zamierzona reforma wybor- | Sejm ten w dotychczasowym swym składzie 
cza sejmowa pojęta jest i pojęta być musi; uważamy za powołany jedynie do nadania 


krajowi nowej ordynacyi wyborczej, opartej 
na zasadzie postępowo-demokratycznej i na 


wstają z miejsc) do Osoby miłościwie panu- 'zerów jakoby była narzuconą, dlatego ma podstawie sprawiedliwości narodowej, a na- 


tycznej do wydawania jakichkolwiek innych 
norm prawnych w dziedzinie społeczno-poli- 
tycznego życia kraju. W myśl tego zastrze | 
żenia posłowie ukralńsko-ruscy zaraz w pier- ; 
wszej sesyi tego Sejmu wnieśli projekt sej- | 
mowej reformy wyborczej, a przyjmując je- 
dynie z koniecznosci, ze względu na tera- | 
imiejszy skład tego Sejmu i na stanowiska | 
Rządu centralnego system kuryalny. podjęli | 
zasadę ogólnego, równego. bezpośredniego i 
tajnego prawa głosowania. 

Gdy od tego czasu upłynęły dwa lata, 
a polska większość sejmowa nie zważając na 
głos szerokich mas w kraju, w szczególności 
nie uwzględniając uprawnionych żądań na- 
rodu ukraińsko-ruskiego, zaczęła lekceważyć 
sprawę reformy wyborczej. odkładając ją z 
sesyl na sesyę, z naszych ław poselskich 
rozległ się głos stanowczego protestu, który 
miał na celu skłonić polskie stronnietwa wię- 
kszości sejmowej do poważnego traktowania 
sprawy sejmowej reformy wyborczej. 

To nasze stanowcze wystąpienie, które 
powstrzymało normalną działalność tego Sej- 
mu, zdziałało swoje, bo ze sprawy reformy 
wyborczej zrobiło najaktualniejszą kwestyę 
polityki krajowej. Dokonywując tego dzieła, 
posłowie ukraińscy działali nietylko w inte- 
resie swego narodu, ciężko gnębionego i po- 
zbawionego należnych mu praw obywatel- 
skich i politycznych, lecz niemniej w inte- 
resie szerokich mas pracujących ludu w kra- 
ju bez różnicy narodowości. 

Że stanowiska interesów narodu ukra- 
ińsko-ruskiego zażądaliśmy przyznania i ubez- 
pieczenia narodowi ukraińsko - ruskiemu od- 
powiedniego procentu mandatów sejmowych, 
powiększenia liczby członków Wydziału kra- 
jowego narodowości ukraińsko-ruskiej i u- 
tworzenia z członków Sejmu narodowości 
nkraińsko-ruskiej naszego narodowego przed- 
stawicielstwa. 

Stając do walki z polską większością 
tego Sejmu, byliśmy gotowi każdej chwili do 
pokojowego rozwiązania spornych kwestyj 
drogą kompromisu z polskiemi stronnictwami 
na podstawie równouprawnienia i równorzę- 
dności obu narodów w kraju. Ale póty nie 
mogliśmy porzucić taktyki zwalczania tego 
Sejmu i jego prawidłowego funkcyonowania, 
póki polskie stronnictwa większości sejmo- 
wej nie zaprzestały dotychczasowego nego- 
wania stanowiska prawno-politycznego naro- 
du ukraińsko-ruskiego w Sejmie galicyjskim., 

Gdy wkońcu po długotrwałych rokowa- 
niach, podczas których daliśmy dowody wiel- 
kiego umiarkowania i szczerych pragnień 
zdobycia dla kraju sprawiedliwej reformy 
wyborczej, doszliśmy do zgodnego ustalenia 
zasad reformy wyborczej sejmowej na pod- 
stawie kompromisu, to chociaż te zasady są 
jeszcze dalekie od ideału demokratycznej re- 
formy wyborczej i w wielu punktach nie za- 
dowalają naszych żądań społeczno - polity- 
cznych, przyjmujemy to jako etap do pomysl- 
nego rozwoju naszego narodu na drodze flo 
pokojowej pracy obu narodów. Z tego powo- 
du porzucamy naszą poprzednią taktykę i 
chcemy przystąpić do prawidłowej pracy te- 
go Sejmu pod wyraźnem zastrzeżeniem, że 
pierwszym punktem merytorycznych obrad 
tego Sejmu będzie załatwienie reformy wy- 
borczej i pod tym koniecznym warunkiem, 
że strona polska będzie kierowała się zasa- 
dami narodowej wyrozuniałości i objekty- 
wności względem uprawnionych żądań przed- 
stawicieli narodu ukraińsko-ruskiego. 

P. Abrahamowicz zabrawszy na- 
stępnie głos, oświadczył, że był przekonany 
z chwilą, gdy zgłosił się do przemówienia 
p. Lewicki, że usłyszymy wywody, które bę- 
dą wyrazem uchwał wczorajszej komisyi re- 
formy wyborczej i przeto na wszelkie po- 
przedzające wczorajszą uchwałę zajścia i epi- 
zody spadnie zasłona, że więc usłyszymy 
słowa: „Od dziś zwrot w naszem postępo- 
waniu. „Niestety szan. poseł uznał za stosowne 
przejść krytycznie cały okres działalności 
naszej i zaznaczyć każdoczesne swoje i swe- 
go stronnictwa stanowisko. Na to niech mi 
wolno będzie odpowiedzieć. My daliśmy do- 
wody niejednokrotnie i dawać stale będzie- 
my, że rozumiemy doskonale wspólność inte- 
resów ludności zaraicszkującej ten kraj i że 
zdajemy sobie jasno sprawę, że na zgodzie 
i współnem, życzłiwem działaniu polega i o- 
piera się dobrobyt i pomyślność kraju. A 
kiedy szanowny p. poseł (zwrócony do p. 
Lewickiego) uznał za stosowne zaznaczyć, że 
obstrukcya odniosła swoje zwycięstwo. to 
muszę mu przypomnieć postępowanie nasze. 
Znamy treść regulaminu naszego, wiem, jakie 
prawa przysługują tej Izbie 1 Marszałkowi 
krajowemu. Mąż ów, który przewodniczył 
Sejmowi. powiedział sobie, x myśmy poparli 
jego zapatrywanie: Nie korzystam z regula- 
minu, bo mam przekonanie głębokie, że przyj- 
dzie otrzeźwienie, że zmiana nastąpi. Z dru- 
giej strony do jakiego rezultatu prowadzi 
walka dla walki? Dlatego nie korzystaliśmy 
z regulaminu, lecz przeciwnie wyciągaliśmy 
zawsze rękę do was, szukając i pragnąc zgo- 
dy. Pozwólcie, ażebym to przemówienie po- 
jął i przedstawił nie jako opizod chwilowy | 

l 


w Sejmie naszym, lecz ja go sobie tłumaczę | Stanisława hr. Badeniego, zamknął o godzi- ! prosił o przedstawienie austryackiemu szta- | 
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między obu narodami, nie jako epizod sej- 
mowy, lecz jako przemianę wszystkiego, co 
się dotąd działo — na zgodne życie w ca- 
łym kraju i na tej wielkiej arenie wiedeń- 
skiej, gdzie walka nasza sprawia tylko radość 
przeciwnikom kraju naszego. Tak pojmując 
zadanie. którego część speluiliśmy wczoraj, 
w tym, a nie w innym duchu, chcę tłuma- 
czyć oświadczenie p. Lewickiego. (Brawa). 

Z kolei złożył p. Witold ks. Uzaritory- 
ski imieniem klubu centrum oświadczenie 
następującej treści: Uważamy reformę wy- 
borczą do Sejmu za rzecz potrzebną i pożą- 
daną. Powodem tego jest i reforma wybor- 
cza parlamentarna, która szerszym kołom niż 
dotychczasowa ordynacya wyborcza krajowa 
czynne prawa wyborcze przyznała, ale po za 
ten są inne rzeczowe powody: przetniana 
stosunków społecznych i gospodarczego uwar- 
stwowienia kraju. Zarówno więc nadanie 
praw wyborczych kolom ludności krajowej, 
dotąd tego prawa nie mającym, jak uwzglę- 
dnienie dokonanych zmian społecznych, kul- 
turalnych, gospodarczych, czynią sejmową re- 
formę wyborczą pożądaną, nawet konieczną. 
Wyrazem naszej zgodności i ustępliwości, 
naszej czynnej woli dopomożenia do reformy 
wyborczej, była nasza zgoda na kompromi- 
sowy projekt reformy wyborczej, uchwalony 
przez wszystkie stronnictwa polskie w roku 
1910. Na tej podstawie byliśmy gotowi gło- 
sować za reformą wyborczą. Tymczasem je- 
dnak znalazły się czynniki, które nie oglą- 
dając się na solidarną zgodę stronnictw pol- 
skich, na własną ręke czyniły liczne zmiany 
w projekcie i zrywając mozolnie uzyskaną 
przez obopólne ustępstwa solidarność stron- 
nietw polskich, czyniły daleko idące ustęp- 
stwa i obietnice na rzecz Ukraińców. Zmia- 
ny te i ustępstwa poszły tak daleko, że czy- 
nią nam niemożliwą zgodę na t. zw. projekt 
większości stronnictw polskich i w myśl na- 
szego najgłębszego przekonania każą nam 
temu projektowi jako zgubnemu narodowo i 
społecznie być stanowczo przeciwnymi. 

W dalszym ciągu stwierdza klub cen- 
trum z ubolewauiem, że w ostatnich miesią- 
cach zmieniono sposób rokowań w sprawie 
reformy wyborczej i najzupełniej samowol- 
nie prezesi trzech tylko grup polskieh, z po- 
minięciem dwu innych, podjęli na własną 
rękę rokowania z przedstawicielami jednej 
grupy ruskiej i prowadzili je przez cały czas 
nie w kraju, lecz w Wiedniu. Projekt refor- 
my wyborczej, ułożony na tej drodze, nie 
może wiązać ogółu posłów polskich. 

Dłuższy ustęp deklaracyi klubu środka 
zajęło przedstawienie sprawy liczby manda- 
tów ruskich z tą konkluzyą, że klnb gotów 
jest głosować tylko za cyfrą 264 pre., jeżeli 
wszystkie inne sprawy w dalszych punktach 
wymienione, zostaną pomyślnie załatwione; 
w punktach tych chodzi o proporcyonalność 
wyborów w okręgach wiejskich, o tworzenie 
kuryi narodowej ruskiej w wyborach do Wy- 
dzialu krajowego. do komisyi i instytncyj 
krajowych, na co klub nie może się zgodzić; 
dalej idzie klnbowi o skład Wydziału krajo- 
wega, o kompetencye Sejmu i ustrój Rad 
powiatowych. Od żadnego z tych żądań klub 
nie odstąpi. 

Klub środka wnosi wniosek mniejszości 
i oświadeza, że póki wątpliwości i obawy 
pod względem narodowym nie będą usunięte, 
musi wytrwać w opozycyi przeciw temu pro- 
jektowi reformy. 


Ustęp z szezegółowem przedstawieniem 
sprawy mandatów ruskich wywołał protesty 
posła Stapińskiego, który zawołał, że sprawa 
ta nie jest na porządku dziennym. Przyszło 
do żywej wymiany słów między p. Bojką 
a p. Cieńskim i innymi. 

P. Paweł ks. Sapieha zwrócił się do 
P. Marszałka krajowego z prośbą o nieodby- 
wanie posiedzeń sejmowych w obecnym 
Wielkim Tygodniu. 


JE. P. Marszałek krajowy oświad- 
czył, iż posiedzenie Sejmu odbędzie się je- 
szcze jutro, następne zaś dopiero po świętach. 

P. dr. Dudykiewiez imieniem klu- 
bu ruskiego, ruskich posłów I ruskiego na- 
rodu w (ralicyi wniósi protest przeciw spo- 
sobowi doprowadzenia do rzekomego — we- 
dług mowcy ~ kompromisu i przeciw treści 
tego kompromisu, jakoteż przeciw wszystkim 
stosunkom w krajn towarzyszącym temu kom- 
promisowi, w szczególności niębywałemu, zda- 
niem mówcy, prześladowaniu ruskiego na- 
rodu, wprowadzonemu rzekomo przez P. Na- 
miestnika dr. Bobrzyńskiego, jako cenę i na- 
grodę za zjednanie ukraińców dla jego pro- 
jektów. 

Z porządku dziennego przekazał Sejm 
w pierwszem czytaniu cały szereg Sprawo- 
zdań Wydziału krajowego w rozmaitych 
sprawach do odpowiednich komisyj. 

JE. P. Marszałek krajowy zapro” 
siwszy następnie posłów imieniem Wydziału 
krajowego do wzięcia udziału w żałobnych 
nabożeństwach, które odbędą się jutro o go- 


dzinie 10 przed południem w katedrze łać. ! Polskiem. W październiku r. z. 


i cerkwi św. Jerzego, za spokój duszy śp. 


na jutro, środę, godzinę ł1 rano. 


Şi 


Dziś zaraz po posiedzeuin Sejmu ze- 
brała się na obrady komisya budże- 
towa. 

Na dziś po południu zwołane zostały 
na posiedzenia: komisya matka i klub 
centrum, na jutro przed południem zaś 
komisya gospodarstwa krajowego. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Z galic. Banku hipotecznego. Za- 
mknięcie rachunków Banku za rok 1912 po 
strąceniu odpisów w sumie 161.087 kor. 41 
hal. i specyalnych rezerw w kwocie 100.000 
kor., wykazuje zysk w kwocie 2,509.851 kor. 
32 bal. Po zasileniu fanduszu dla zabezpie- 
czenia listów hipotecznych kwota 243.000 
kor., funduszu pensyjnego kwotą 110.546 
kor. 84 hal., nadzwyczajnego funduszu zapa- 
sowego kwotą 81.000 kor., oraz po wydzie- 
leniu ustanowionych statutami tantyem i po 
przeniesieniu kwoty 162.968 kor. 94 hal. na 
rok 1918, okazuje się! oprocentowanie kapi- 
tału akcyjnego po 10 od sta t.j. po 40 kor. 
od akcyi. Na rachunek tego wypłacono już 
za kupon płatny 1 stycznia 1918 po 20 kor.; 
na walnem zgrom!dzeniu akcyonaryuszów 
Banku, mającein odbyć się dnia § kwietnia 
b. r., przedstawi rada nadzorcza wniosek na 
wypłatę kuponu od akeyi płatnego 1 lipca 
b. r. po 20 kor. od sztuki, 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął d.17 bm. szefa 
generalnego sztabu bar. Oonrada-Hótzendorfa, 
potem zaś kapitana król. gwardyi przybocznej 
bar. Gezę Fejervarego na ogólnych posłu- 
enaniach, 


= Najdost. ks. Zyta na prośbę 
centr. komitetu austr.-stow. Floty powietrznej 
przyjęła protektorat nad komitetami pań, 
które to komitety będą powołane do życia w 
poszczególnych krajach koronnych. 


=— Niektóre pisma budapeszteńskie za- 
powiadają bliski sensacyjny zwrot w poli- 
tyce węgierskiej. łączą z tem wiado- 
mość o konferencyi, jaką poseł Desy odbył 
z hr. Kbuen-lledervarym. Warunki pokoju 
streszczają się rzekomo w tem, że Lukacs i 
Tisza podadzą się do dymisyi, a rząd złoży 
oświadczenie, wykluczające naruszenie praw, 
jak to było np. 4 czerwca ubiegłego roku. 
Rząd zgodzi się na rewizyę uchwalonej obe- 
cnie nstawy wyborczej i zgodzi się, aby zao- 
strzony regulamin obowiązywał tylko przy 
obradach budżetowych i nad rocznym kon- 
tyngentem rekruta. Straż parlamentarna mia- 
łaby być zniesiona. 

Wiadomość ta spotyka się z wielkiem 
niedowierzaniem w kołach poinformowanych. 


«== Wydział belgijskiego narodowego 
stronnictwa socyalno - demokratycznego dla 
ogólnego prawa głosowania w Brukseli po- 
stanowił przedstawić kongresowi stronni- 
etwa, który zbierze się w Swięta, propozycyę 
ogłoszenia strajku masowego 1% kwie- 
tnia, wrazie, gdyby rząd odrzucił rewizyę 
konstytucyi. 

= Położeniena Dalekim Wseho- 
dzie żaognia się. Na ostatni wyzywający 
telegram chutuchty odpowiedział prezydent 
Chin telegramem wskazującym, że ponieważ 
wszystkie dobre zamiary Chin zostały fałszy- 
wie tłumaczone przez Mongolię, a wśród ta- 
kich stosunków jest rzeczą niemożliwą osią- 
gnąć porozumienia, prezydent postanowił w 
przyszłości zastanowić wszelką koresponden- 
cyę z rządem mongolskim. 

Pet. Ag. donosi z Kiangczangczu, że 
rozpoczął się tam wymarsz korpusu ekspedy- 
cyjnego do Mongolii. Dotad wyruszyło 3500 
lndzi XX. dywizyi. 


== Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Wilson zwołał kongres Stanów Zjednoczo- 
nych na nadzwyczajną sesyę 


u 
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TALEGRAY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 18 marca. (Tel. pryw.). Przed 
tutejszym trybunałem karnym, któremu prze- 
wodniczy radca wyższego sądu krajowego Ja- 
siewicz, rozpoczęła się dziś rozprawa o zbro- 
dnię szpiegostwa przeciw 21-letniemu Stefa- 
nowi (rabowskiemu, byłemu koneypiście są- 
du obwodowego w Piotrkowie, w Królestwie 
Grabowski 
zgłosił się do tutejszej dyrekcyi policji i 


sługi szpiegowskie. Policya przeprowadziła 
dochodzenia co do jego osoby i przekonalu 
się, że jest wojskowym i politycznym szpie- 
giem rossyjskim i pracuje na rzecz Rossyi. 
Znaleziono przy nim szczegółowe instrukcye 
i kluez do korespondencyi tajnej. W razie 
wybuchu wojny austryacko - rossyjskiej mial 
wysadzić w powietrze trzy mosty w okolicy 
Krakowa. Grabowski twierdzi, że chcial pra- 
cować dla Austryi. 


Wiedeń, 18 marca. Jak się dowiaduje 
Biuro korespondencyjne, P. Minister kolei że- 
laznych Forster i P. Minister wyznań i o- 
światy dr. Hussarek, otrzymali ordery Żela- 
znej Korony I. klasy. 


Wiedeń, 18 marca. Profesor gimna- 
zyum akademiekiego we Lwowie, Kazimierz 
Zimmermann, zamianowany został dyre- 
ktorem seminaryum nauczycielskiego męskie- 
go w Samborze, a profeser seminaryum żeń- 
skiego we Lwowie, dr. Józef Makowej, 
dyrektorem seminaryum męskiego w Zale- 
szczykach. . 


. Radca sekcyjny w Ministerstwie robót 
publicznych dr. Ryszard Borkowski zo- 
stał zamianowany radcą ministeryalnym ad 
personam. 


„Wilno, 18 marca. (Tel. przyw.). Rząd 
rossyjski przedłożył Rzymowi trzech kandy- 
datów na biskupstwo wileńskie. Rzym nie 
dał odpowiedzi, gdyż uważa za biskupa wi- 
leńskiego ks. Roopa, usuniętego przez rząd 
rossyjski. Zamianowanie nowego biskupa mo- 
głoby nastąpić tylko wówczas, gdyby ks. 
Roop zrzekł się dobrowolnie biskupstwa, lub 
został usunięty przez władze duchowne za 
przewinienia religijne lub kościelne, co w tym 
wypadku niema miejsca. 


Petersburg, 18 marca. (Tel. pryw.). 
W klubie nacyonalistycznym poseł od ludno- 
ści rossyjskiej w Warszawie Aleksiejew, wy- 
głosił odczyt na temat prądów, występują- 
cych w społeczeństwie polskiem. Dowodził, 
że Polacy w razie wojny Rossyi z Austryą 
staną po stronie tej ostatniej i że wystapic- 
nie Polaków przeciw Rossyi jest tylko kwe- 
styą CZASU. 


Petersburg, 18 marca. „Agencya pe- 
tersburska* donosi, że w Mukdenie w obec- 
ności generalnego gubernatora i konsula ja- 
pońskiego otwarto oddział Towarzystwa ja- 
pońsko-chinskiego, które dąży do polityczne- 
go zbliżenia między Chinami a Japonią. 
Większa część gubernatorów jest za sojuszem 
między Chinam a Japonią, 


Paryż, 18 marca. Komisya budżetowa 
przyjęła kredyt w kwocie 424 milionów fr. 
na cele obrony narodowej. 

Londyn, 18 marca, Biuro Reutera do- 
wiaduje się, że odpowiedź mocarstw na wa- 
runki państw bałkańskich w sprawie pośre- 
dnietwa pokojowego zostanie w najbliższych 
dniach doręczona tym państwom. Mocarstwa 
podziękują za ofiarowanie im podjęcia się po- 
średnietwa i oświadczą, że są za ustaleniem 
granicy turecko-bułgarskiej na linii Enas- 
Midia, a nie na linii Rodosto-Midia, jak to 
proponują państwa bałkańskie. Dalej oświad- 
czą się przeciw zapłacie wynagrodzenia wo- 
Jennego, a za pozostawieniem mocarstwom 
decyzyi w sprawie wysp na morzu Egejskiem 
i eo do Albanii. 


Londyn, 18 marca. Ks. Walii wyjechał 
do Niemiec. 


Kalkuta, 18 marca. W tutejszym głó- 
wnym urzędzie pocztowym eksplodowało kil- 
ka listów, napełnionych materyą wybucho- 
wą. Listy te adresowane były do wydawców 
pism. Kilku listonoszów odniosło ciężkie rany. 


Na Bałkanach. 


Wiedeń, 18 marca. Milit. Rundschau 
zaprzecza wiadomościom z Belgradu, jakoby 
nie krążownik turecki „Hamidje“, lecz kra- 
żownik austryacki ostrzeliwał greckie statki 
transportowe w Medui. Żaden krążownik au- 
stryaeki nie znajduje się na wodach taintej- 
szych, 


Ateny, L8 marca. Dziennik półurzędo- 
wy Hestia zaprzecza kategorycznie pogło- 
skom o rzekomej entente grecko-serbskiej i 
grecko-tureckiej. 


Ateny, 16 marca. Ministerstwo mary- 
narki otrzymało radiotelegram, że krążownik 
turecki „Hamidie* odpłynął z Aleksandryi 
w kierunku północeno-zachodnim. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Najlepsze są 
Warszawskie 


Sporządzone 
według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 
i pielęgnowaniu skóry. 
Wszędzie do nabycia. 


Hygieniczne! Przetłuszczone |! 
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NADESŁANE. 


R" STAMPILI! KAUCZU- 
Fabr ką KOWYCH. — NAJPIĘ- 
KNIEJSZE SZYLDY, 


aE TABLICE, GODŁA dla 
P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
wykonuje Zakład 


Leona Appla 


Lwów, Pasaż Hausmana $. 
Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 


Marya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


SOOOCOO 
Emy do wagonów sy- 


pialnych w kraju 
z i zagranicą 


30 KATZ YE LAZER 


wydaje Biuro miastowe 

G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 

St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 
okecnie 

ul. Jagiellońska Nr. 3. 

— 224. — Telefon — 234, — 

Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


p$xĘx$Hx$x x 
OOM zjuĘĘEĘKĘ$x$x 


Telegram. 

Pola, dnia 12 marca 1913. — 
O godz. 10 przed południem wyjechał 
pierwszy parowiec austryacki „Argen- 
tina“ do Kasady z 980 wychodźcami 
z Galicyi, których w Miramars witał 
J. ©. Wysokość Najd. Areyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 marca 1913. 


Hotel Żorża. Pp.: L. ks. Puzyna z Na- 
rola, F. hr. Czosnowski z Ożomli, A. Tur- 
nau z Tyszkowie, J. Jurystowski z Kutowiee, 
S. Sozański z Grabowea, J. Turnau z Miku- 
lie, A. Obertyński z Kulikowa, W. Garapich 
z Tyśmienicy. 

Hotel Imperial. Pp.: A. hr. Potocki z 
Denysowa, A. Górayski z Moderówki. 

Hotel Europejski. P.: J. Tracz z Kos- 
sowa. 

Hotel Reunion. Pp.: W. Witoś z Wierz- 


chosławiec, J. Bojko z Gręboszowa, M. Je- 
dynak z Paszczyny, W. Myjak z Zagórzyn. 

Hotel „pod 8 koronami*, Pp: J. Kin- 
tzi z Remenowa, J. Schofer z Gołcgór, G. 
Brubacher z Orzechowiec. 

Hotel Hostynnyci:. Pp.: T. Staruch z 
Brzeżan, P. Dunka z Kajczyniec, J. S$:ndu- 
lak z Karłowa, Z. Skwarko z Kołomyi. 

Hotel Saski, P.: K. Jampolski z Łowczy. 

Hotel. Wanda. P.: A. Żarowski z Ro- 
manówki. 

Hotel Podzamcze, 
ski z Hermancina. 


P.: T. Dzienciałow- 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
asie w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska l. 3. 


Osoba w średnim wieku 
poszukuje miejsca zarządczyni domu. 


Wymagania skromne. Biiższa wiado- 
mość w Administracyi Gazety. 


a 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. Kot na | 10 z roku s I. Losy (za sztukę) 
á Prcc eea a © OMD E ś ` : j 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. | dnia 15 marca 1913. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamner- Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 26— 33— 
ania 18 marea [UDA A. Ogólny dług państwa. płacą dają gut) za 400 M. 4 pr. . . . . 108:50 10950 Zaki e ei przem. 100 złr, AE ża = 
Waluta koronowa | ; gindit dług mie hko D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). E a Lublany 30 zł. 67— Yo 
płacą  żadają maj-listopad P b... . 1 . Sl 820| Weg. złota renta 4 Pr. . . 11420 11460 | Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr. 5%—  56— 
1. Akcye za sztukę. styczeń-lipiee , . . . « « « « 8%6— 84-20 E A „n w Wal. kor. 4 pr. 82:25 8245 n n , węg. Tow. 5złr. 3225 36-15 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze n poż. prem. = = w 5) BC spal Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr. 78:—  84— 
B i i ; ng „_|  luty-sierpień . . . . « « -. - 8675 8695] n np n 50 zł. or.) 210:— = 
Banka a endl | pra S | kwiecieńpaśdzięmik . | . . . 81— 8130| m obl pr: regul. Cisy 4 pra. . 20960 31150 J. Akcye Banków (za sztukę). 
OW0ał . . . . . . 895—  405—| n Zr. 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 1565 — 1605— „ Obligacye indemnizacyjne. Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 339— 340— 
Kolei E E po » n» 1860 po 100zł. 4 pre. . . 450*— 4ök— a L A i 3 Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 405— 410— 
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500 koron , . eaa’ 418:—  488:— : A . Inne publiczne pożyczki. Węg. Banku kredyt. 200 złr. . 82450 82550 
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a o o o aa podatka pr. > . . . - 88w15 84-35 es miasta Lwowa z r. 1896 0 gigy| Zpostenska banka 100 złr. . . . 27050 203-50 
Banku kip: gal. 4 pre. w. a. los C. Obligac k lej e Poż 5 F Ern ZEŃ 100 E B A mA K 113-50 121:50 
WAGOWO) WYSg- . gacye kolejowe. s kpa M rę zek (db K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Banku kraj. At, pr. w.a. lon w5li. 9%  9270| Kol. Areyks. Albrechta za100zł.4pr. 8520 sogo) oe odl. prem. kol. za SÓD M. aao Raa | grow, kolei lok. akc. pierw. 200złr. 430— 445 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w571. 6560 8630| Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolne 6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne » | „ n ake zakład. 200złr. 405— 415— 
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; w Krakowie 4: pr. ole 2550 9640] AMORE OCEN TCSEORTOGDO PA „ n 1889 3 pr. 25%— 264'— „  Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200zł. 385:—  390'-- 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 9130  98— | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handlu i n JLwów-Czerniowee-Jassy 200zł. 520— 528 — 
Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. R akcye). . . . . . . 8450 8550| przemysłu 41), pre. 60 1. . . . ——  96— n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
7 (pierwsza emisya) WZ 95:50 —— | Kol. Arecyks. Rudolfa w wal. koron. Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 100— 101— 400 kor, a « - s 4 » —— 805---. 
ow. az gal. ziem. 4 pre. los TIN m o w Me 4 Bhai o 84:66 8565| Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. e 56 l 10 8410 
+ Ad bowg a do «ś i —'— | Kol. Ces. iety za zł. mk. E „n Apr ios Aii 150 —— L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
d | kredyt, gal. “a n e a a BB) „ „ » a EW ST ust Tow z. U: E a AL 50 
s 08 w tx z WORENIERP. $ 3 : NE „ lą pr. 523 let, 98—  94-- NAME) i ; eR 
Tow, kred. gal. ziem. 43/, los, 52 L 92:80 93-50 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem, kred. b, BR 60h PEB Danhi ee io e piren E S a m 
ill. Obligi za 100 koron. Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10375 103:75| Gal. ake.b.hip. 10 pr. pr.los.4ó, pr. 93— 96 | Trifail. kę Ep. węgla 10 złr. ETE 256'— 
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T n uż PR 5 1908 Se= 8270| zi 1886, 4 pre -o 9075 S| » Moa = wy a M A A 
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Licytacye. 


L. cz. E. 2085/12 (4) (34386 2—3) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 2 maja 1918 o godz. 9 rano w 
Sądzie tutejszym, biuro Nr. 9, odbędzie się 
przymusowa licytacya: 

1. realności lwh 316 ks. gr. gm. kat. 
Szkło, składającej się z 29 purcel o łącznej 
powierzchni 7 m. 160-ssżni kw. z przynale- 
Żnością, a to z lasu dębowego. sosnowego 
około 35-letniego na prgt. 3865, z młodsze- 
go zalesienia (olchowego dazewa) na prgt. 
8913/2. 2917/2, z młodszego zalesiema (drze- 
wa sosnowego) na pgrt. 4370,1. 4373/2, z 
młodszego zalesienia (drzewa olehowego) na 
pgrt. 4047, 4051 i z młodszego zalesienia 
(drzewa sosnowego) na pgrt. 4828, 4830 się 
składającą ; 

2. realności lwb. 686, tej samej księgi 
gruntowej, składającej sie z 23 parcel o łą- 
cznej powierzchni 296 sążni kwadr.; 

8. realneści lwb. 729 tej księgi grun- 
towej, składającej się z 1 parceli o powierz- 
chni 90 sążni kwadr.; 


4. połowy realności lwb. 898 tej samej | młodszego na pgrt. 3366 i 3378 i z krzaków | go rodzaju co do samej nieruchomości nie 


księgi gruntowej, składającej się z 10 parcel 
o powierzchni 1207 sązni kwadr.; 

„ 5. połowy lwh. 874 tej księgi grunto- 
wej, składającej się z 7 parcel o powierzchni 
1 morga 985 sążni kwadr. z przynależnością, 
a to: lasu grabowego i olehowego kilkuna- 
stoletniego na pgrt. 4294/1 się składającą ; 

6. 1/12 części realności lwh. 301 księgi 
gruntowej gminy kat. Szkło, składającej się 
z pbud. 267, położonej we wsi o powierzchni 
184 sążni kwadr., na której stoją budynki, 
a to: chata drewniana, stodoła drewn'ana, 
chata drewniana, stajnia drewniana, budynki 
te słomą kryte, w lichym stanie, wkońcu 
nowa stodoła drewniana słomą kryta, wraz 
z przynależnością, składającą się z 8-metro- 
wego płotu z gałęzi s: snowych; 

7. 18 części realności lwh. 282 tej sa- 
mej księgi gruntowej, składającej się z 2 
parcel gruntowych o powierzchni 1222 sążni 
kwadr.; 

8. 14 części realności lwh. 284 lej sa- 
mej księgi gruntowej, składającej się z 18 
parcel o powierzchni 3 morgi 1078 sążni 
kwadr., a to: z lasu sosnowego i dębowego 
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leszczyn na pgrt. 16931 się składającej; 

9. 1/4 części realności lwh. 708 tej sa- 
mej księgi gruntowej z 2 parcel o powierz- 
chni 2 morgów 1329 sążni kwadratowych 
się składającej; 

10. 1/8 części realności lwh. 798 tej 
samej księgi gruntowej z 2 parcel o po- 
wierzchni 507 sążni kwadr. się składającej. 

Nieruchomości te oceniono: ad 1. na 
2110 kor., przynajeżpość na 1294 kor.; ad 2. 
na 400 kor.; ad 3. na 100 kor., ad 4. na 
415 kor; ad 5. na 935 kor. przynależność 
na 250 kor.; ad 6. na 50 kor., przynależność 
na 20 kor.; sd 7. na 40 kor; ad 8. na 895 
kor., przynależność na 152 kor. 50 hal; ed 
9. na 400 kor.; ad 10. na 230 kor. 

Najniższa cena wynosi 4507 kor. 80 b. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumen- 
ta, może mający chęć kupna, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 9. 

Prawa, wobee których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania lieytacyjnego po- 
wstaną, zawiadsmione będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. © 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Jaworów, dnia 14 marca 1918, 


L. cz. E. 1790/12 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Stowarzyszenia „Samopo- 
moc" w Lubaczowie, odbędzie się dnia 18 
kwietnia 1913 o godzinie 10 przed poła- 
dniem w biurze Nr. 9, na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytacyjnych 

lieytacya: 

a) realności obj. lwh. 301 gminy Ra- 
druż, obejmującej pareelę budowlaną obszaru 
5 m. kw. z chatą, 2 stodołami w lichym 
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stanie, rolę ohszavu 1 ha. 6461 m. kw. i pa- i nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | dzie się dnia 27 marca 1913 o godzinie 10 
stwisko obsz'ru 1262 m. kw.. | wa tego rodzaju eo do samej nieruchomości | przed południem, w sądzie niżej wymienio- 


b) r=slności obj lwh. 646 gminy Ra- 
druż, obejmującej pastwisko obszaru 1898 
m. kw., 

e) reulności obj. lwh. 1849 gminy Ra- 
duż, obejwnjącej rolę obszaru 482 m. kw., 
pastwisko 3912 m. kw. i las 1918 m. kw., 

d) realności cj. wh. 1774 gminy Ra- 
draż, obejmującej rolę obszaru 2188 m. kw., 
pastwisko obszaru 248 m. kw., 

e) realności obj. lwh. 422 gminy Ra- 
druż, obejmując:j rolę obszaru 8428 m. kw., 

f) połowy rezluości obj. iwh. 822 gm. 
Smoleń, olujmującej rolę cbszaru 35538 i. 
kwadr.. 

g) połowy realaości ekj. lwh, 1476 
gminy Smolin, tbejmującej rolę obszaru 6061 
m. kw. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: 

a) na 1210 kor. 28 hb., 

b) na 19 kor. 16 b, 

c) na 170 kor. 61 h., 

d) na 66 kor. 71 h, 

e) na 140 kor. 25 h., 

f) na 148 kor, 69 h., 

g) na 35 kor. 88 h, 

Najniższa cena wynosi: 

ad s) 806 kor. 85 h, 

ad b) 12 ko: 77 h, 

ad e 118 kor, 74 hb, 

ad d) 44 kor. 47 h., 

ad e) 93 kor, 50 h., 

ad f) 99 kor. 138 h., 

ad g) 28 kor. 92 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumeuta (wyciąg 
lzbularuy, wyciąg katastralry, protokoły 0 
cenienia i t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 16. 

Takie prawa. wobec których niniej- 
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, nsleży 
zgłosić do sądu n:jpóżniej przy wyzaaczonym 
terminie licytacyjnym, iusczej roszezania te- 
go rodzajn co do samej nieruchomości nis 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, ćla których jukie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku poestępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hedą o daiszych wydzrzenia h tego postępo- 
wania jedynie przez przębicie na taklicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okresu sydu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnotaoenika do doręczeń w siedzibic 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddzia* IV. 

Niemirów, dnia 26 lutego 1918. 


L. cz. E. 617/12 
„ Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Chai- 
ma Sussmana, odbędzie się dnia 28 marca 
1918 o godzinie 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 9, na zasadzie zatwierdzenych wa- 
runków licytacya następujących realności: 

a) lwh. 183 ks. gr. ga. Medenice, sta- 
nowiącej plac budowlzny i ogród, 

b) Iwh. 498 ks. gr. gm. Medenice, sta- 
nowiącej piac budowlany i ogród, na których 
stoją budynki mieszkalne i gospodarcze, 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 2462 kor., 

ad b) 8041 kor. 76 h. 

Najniższa oferta 4334 kor. 

Do realności lwh. 183 ks. gr. Medeni- 
ce należą następująca przynatsżności: drzewa 
owocowe i młode wierzby, zaś do realności 
lwh. 498 gminy Medenice stajnia, piwnica 
i t. pọ oraz drzewa owocowe, oszacowane na 
977 kor, 

Poniżej nainiższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medenice, dnia 81 stycznia 1918, 
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L. cz. E. 2215/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Benjamina Markusa Her- 
mana, odhędzie się dnia 10 kwietnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionam, w biurze Nr. I., w Snia- 
tynie relieytacya realności obj, lh. 1498/II. 
gm. Sniatyn składającej się z pb. 141,2, na 
której jest sklep. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona z przynsleżytościami 
na kwotę 5540 kor. 60 h. 

Najniższa cena wynosi połowę ceny 
szacunkowej tj. 2770 kor. 80 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tebu- 
larny, wyciąą katastrelny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 


(3891 2—2) 


sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. g. | 
Takie prawa, wobee których niniejsza | L. cz. E. 325812 
należy ! 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- : 


licytacya byłaby  niedopuszczainą, 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZENe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obacnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Śnistyn. dnia 5 marca 1913. 


L. cz. E. 2391/12 (4) (3491 2—3) 
Edykt 

Dnia 7 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie sięlicytacya całych 
realności lwh. 577 i 578 ks. gr. gm; kat. Li- 
manówa objętych Chaima i Racheli Dere- 
niwiczów włssnych. 

Realności te są ocenione na 24.000 kor. 

Najniższa eferta wynosi 16.000 kor. 

Warunki licytacyjae i inna odnośne 
dokumienta przejrzeć można w tat. sądzie. 

Gdyby powyższa sprzedaż nie przyszła 
do skntku, nstenczas sprzedana będzie poła- 
wa realności lwh. 577, która jest oceniona 
na 8000 kor. zatem najniższa oferta wynosi 
5333 kor. 84 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 

Limanowa, dnia 5 marca 1913. 


L cz, E. 1048 12 (3454 2—3) 

Strons zobowiązana Aleksander Kacz 

Kdykt lcytacyjny, 

Na wniosek strony egzekwująsej Mo- 
resa Sterna w Tarnowie, odbędzia się dnia 
27 marea 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 2 na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya następujących 
realności: ks. gr. lwh. 477 gm. Stary Sgcz 
hudynez mieszkalny, młyn wodny i tartak, 
Graz grunta podmiejskie, realność położona 
nad P+pradem. 

Wartość szacunkowa 80.350 kor. 

Najniższa oferta 15.175 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanoiuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Wezsanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wie:zycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
hliczite. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stary Sącz, dnia 24 stycznia 1918. 


i. ez, E. 1471/18 (9; 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Judy Teibera w Złoczowie, 
odbędzie się dni» 14 kwietnia 1918 o go- 
d<inia '10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mieaionym, w biurze Nr. 11, licytacya real- 
ności obj. lwh. 20385 gra. Złoczów, skłsdsją- 
cej się z pb. 558/1 o pow. 2 a. 6 mê, na 
której stoi dom murowany parterowy i bu- 
dynek gospodarczy. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cję jest oceniona na 9200 kor. 

Najniższa cena wynosi 4600 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C, k. Sad powiatowy, Oddział IMI. 

Złoczów, dnia 26 lutego 1918. 


(3353 2—3) 


L. cz. E. 1207/12 (3) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
5 kwietnia 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr, 24 licytacya realności 
lwh. 127 gm. kat. Przyłkowitce. 

Cena szacunkowa wynosi 4159 kor. 

Cena najniższa wynosi 2106 kor., poni- 
żej której sprzedsź do skutku nie przyj- 
dzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dnia 20 lutego 1918. 


(3486) 


L. cz. E. 3299/12 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Izraela Fassa, odbędzie się 
dnia 27 marca 1918 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8, licytacya 1,8 części realności lwh 
588 gm. Bóbrka (dom i 336 kw. s. gruntu). 

Nieruchomość ta jest oceniona na 885 
kor. 25 b. 

Najniższa cena wynosi 256 kor. 84 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 18 lutego 1918. 


(3489) 


(3488) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Franciszka Trybusa, odbę- 


nym w biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. 
492 gm. Jaszczew, 1346 kw. s. gruntu, 
Nieruchomość ta jest oceniona na 774 
koron. 
Najniższa cena wynosi 516 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Odsział IV. 
Krosno, dnia 24 stycznia 1913. 


L. cz. E 2890/11 (10) (3589) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Wolfa Sūssera i tow. w 
Podhajczch. odbędzie się dnia 1 kwietnia 
1918 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 II., licy- 
tacya całej obj. lwh. 158 gminy Siółko ad 
Podhajce, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 18 jasionów, 2 grusz, 1 wierz- 
by i 20 krzaków łozy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona na 529 kor., przynależności zaś 
na 4 kor. 30 h. 

Najniższa cena wynosi 533 kor. 33 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 JI. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Podbajee, daia 21 lutego 1918. 


L. cz. E. 3286/12 (8432) 

W sądzie tutejszym odhędzie się dnia 
] kwietnia 1918 r. o godzinie 3 po połu- 
dniu (sala Nr. 5) licytacya 1/4 części real- 
ności lwh., 428 gminy Dobropole, wartości 
szacunkowej 358 kor. 12 h. 

Najniższa cena wynosi 285 kor, 40 h. 

Odnośne skta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 11 lutego 1918. 


L. cz. E. 2149,12 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 3go kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 2 gm. Tłuste miasto, 
składającej się z pare. bud. 174 obszaru 86 
mê, z pobudowanym na tej parceli domem 
parterowym o 4 izbach mieszkainych, kuchni, 
sieni i strychu z drewutnią lepiauką gonta- 
mi krytą. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 7100 kor. 

Najniższa cena wynosi 4788 kor. 82 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Tłuste, dnia 20 lutego 1913. 


(3458) 


L cz. E. 694/12 (8438) 
Edykt licytacyjny. 

W dniu 5 kwietnia 19138 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4, odbędzie się licytacya: 

1. całej realności lwh. 415 i 

2. 216 części realności lwh. 127 gm. 
Maniowy objętych. 

Nieruchomości powyższe są ocenione: 

ad 1. na 2010 kor. 78 h., 

ad 2. na 110 kor. 65 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 1840 kor. 48 h., 

ad 2. 78 kor. 76 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 26 lutego 1918. 


L. cz. E. 3914/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Olesku, odbędzie się dnia 8 kwietnia 1918 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya: 

e) połowy realności obj. lwh. 1130 gm. 
Bełzec, składającej się 2 łąk i pastwiska. 

b) połowy realności obj. lwh. 180 gm. 
Bełzec, składającej się z izby mieszkalnej, 
budynków gospodarczych z pb. 1918 iz par- 
eel ogrodowych, 

c) 1/4 części pb. 1131 gm. Bełzec, skła- 
dającej się z 2 łąk, pastwiska i parceli or- 
nej gm. Belzec, 

d) całej realności twh. 1127 gm. Beł- 
zec, składającej się z 8 parcel ornych i pa- 
stwiska gm, Bełzec, 

e) całej realności lwh. 1408 składzją- 
cej się z parceli ornej, 

f) połowy realności lwh. 1714 gm. Beł- 
zec, składającej się z łąk 4, 

g) całej realności lwh. 366 gm. Beł- 
zec, składającej się z 2 parcel ornych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacye Są ocenione: 

ad a) na 619 kor., 

ad b) na 600 kor., 
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ad e) na 692 kor. 56 h, 

ad d) n: 2495 kor., 

ad e) na 108 kor, 

ad f) na 206 kor. 12 h., 

ad g) na 678 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 412 kor. 67 h., 

ad b) 400 kor., 

ad e) 461 kor. 71 h., 

ad d) 1663 kor. 34 h., 

ad e) 68 kor. 67 h., 

ad f) 137 kor. 41 b. 

ad g) 402 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 24 lutego 1918. 


L. cz. E. 2724/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8go kwietnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. IV, sądu tutej- 
szego licytacya całych realności lwb. 93, 
462,.805, 1/3 części lwh. 94, połowy lwh. 
970 ks. gr. gm. Macoszyn, połowy realnosci 
lwh. 219 gm. Smereków i całej realności 
leh 299 gm. Skwarzawa stara. 
Realność lwh. 98 oceniono na 6805 
koron, $ 

realność 
koron, 

realność lwh. 805 oceniono na 150 
koron, 

1,8 lwh. 94 oceniono na 16 koron 66 


(8397) 


lwb. 462 oceniono na 200 


hal., 

12 lwh. 970 oceniono na 2152 koron. 

1/2 lwh. 219 oceniono na 600 koron, 

realność lwh. 299 oceniono na 1200 
koron. 

Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi wynosi : 

co do realności 
66 h., 

co do lwh. 462 — 138 kor. 34 h., 

eo do lwh. 805 — 100 kor., 

co do 1,3 części luh. 94 — 1i ksr. 
Al Ke. 

eo do połowy lwh. 970 — 1484 kor. 
67 h 


sprzedaż 


lwh. 98 — 4586 kor 


eo do połowy lwh. 219 — 400 kor., 
zaś co do lwh., 299 — 800 kor. 

Do reżlności Iwh, 970 ks. gr. gm. Ms- 
coszyn należą następujące przynależności : 
stary wóz kuty, pług, 2 brony i koleśnica 
w połowie oszacowane na 12 kor. 

Warunki licytacyjne i itne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zółkiew, dnia 24 lutego 1918. 


L. cz. E. 16911 (3189 1—3) 

Na żądanie Berischa Singera i Herscha 
Hanela, zastąpionych przez adwokat» dr. Un- 
terrichta w Ustrzykach, cdbędzie się dnia 16 
kwietnia 1918 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
relicytacys całej realności lwh. 26 gm. Ozar- 
na objętej, gespodarstwo wiejskie stano- 
wiacej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 2140 kor. 

Nsjniższa cesa wynosi 1070 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytecyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenia (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, daia 15 lutego 1918. 


L. ez. E. IX. 1888/12 (14) (3116) 

Na żądanie Kasy fakturowej w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1918 
o godzinie 10 przed południem wsądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 107, licytacya 
realności miejskiej lwh. 128 ks. gr. Nowy 
Sącz część Załubińcze wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się z domu mieszkalne- 
go, budynku gospodarczego i szopy dre- 
wnianej. 

Niaruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
9565 kor., z czego przynależności na 1928 
koron, 

Najniższa cena wynosi 4782 kor. 50 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 

Nowy Sącz, dnia 26 lutego 1913. 


L, cz. E. 1139/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kfroima Kamera, knpea w 
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Rzepodzi, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1918 | bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 


o godz. 9 przed południem w sądzie niżej i stępowania lieyiacyjnego powstaną, zawiada- , 


wymienionym w biurze Nr. 11 lieytacya: 

a) realności lwh. 165 gm. Rzepedź, | 
składającej się z domu wiejskiego i gruutu 
omsgo w obszarze 6 morgów 944 sążni i 

b) połowy realności lwh. 265 tej ks. 
er, składającej się z pastwiska w obszarze 
21 sążni wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 2 grusz i 30 śliwek. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tecyę są ocenione, a to: 

sd a) na kwotę 5845 kor., 

b) na kwotę 7 kor., przynależności zaś 
na 11 kor. 

Najniższa cens wynasi 5576 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddz. TI. 

Bukowsko, dnia 20 lutego 1918. 


L. cz. E. 5840/18 (3368) 

Strona zobowiązana Ksrol Siwecki syn 
Karola w Haliczu. 

Kóyki lieytacyjay 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Moj- 
Żesza Jakóba Lebrera w Podhajcach, odbędzie 
się dnis 11 kwietnia 1918 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 86, na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
siępujących re ineści: 

s) lwh 290 ks. gr. gm. Halicz, w skład 
której wchodzą pb. lk. 2221 i pg. lk. 622 
stenowiąca ogród, 

b) lwh. 1545 ks. gr. gm. Halicz w 
skład której w-hodzi pb. lk. 256/1, e na któ- 
rej leży dom Nr. 87. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 2364 kor., 

ad b) 8258 kor. 

Najniższa oferta: 

ad s) 1654 kor. 67 h., 

ad b) 8217 kor. 34 h. 

Do realności lwh. 290 ks. gr. gm. Ha- 
licz należą następujące przynależności: jedna 
grusza, jedza jabłoń, 80 śliwek i 3 czere- 
śnie oszacowane na 118 kor., zsś do real- 
ności obj. lwh. 1545 ks. gr. gm. Halicz na- 
leżą następujące przynależności 18 m. par- 
kanu, 18 m. sztscheł, 8 gruszki i 8 śliwki, 


postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
imuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Nowy Targ, dnia 10 lutego 1918. 


L cz. E. 829/12 (37) : 8867) 

Strona zobowiązsna Joel i Nechume 
Nagelbergowie w Haliczu. © 

Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek s'rony egzekwującej Po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Brzeżanach, 
odbędzie się dnia 16 kwietnia 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 26, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cya realności lwh. 1025 ks. gr. gm. Halicz, 
stanowiącej kamienicę jednopiętrową, dome- 
czek parterowy, 4 komórki i podwórze na 
pb. 154 i pgr. 485 i 486. 

Wartość szacunkowa 49779 kor. 18 h. 

Najniższa oferta 384.152 kor. 78 h. 

Do realności lwh. 1025 ks. gr. gm. 
Halicz należą następujące przynależności : 
kanał betonowy, klucze, drabina i pompa, 
oszacowane na 1450 kar. 

Poniżej najniższej oferviy sprzedaż nie 
nastąpi. 

0. k. Sąd powistowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 22 lutego 1918. 


L. cz. E. 111812 (8) i 
Edykt licytacyjny. | 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 marca 1913 o godz. 4 po południu w biu- 
rze Nr. 24 lieytacya; 

a) realności lwb. 58, 

b) realności lwh. 19, 

e) realności lwh, 120, wszystkich ks. 
gr. gm. kat. Brzezinka, Stanisława i Franci- 
szki Wójcików, własnych. 

Realność ad a) iest oceniona na 8119 
kor. 50 h. przynależności na 150 kor. 

Realność ad b) jest oceniona na 4872 
EE 75 h., zaś przynależność ad c) na 3036 

or. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4968 
kor., ad b) 3248 kor. 50 h., zaś ad e) 2046 
kar. 


(3487) 


18 
oszacowana na kwotę 68 Eor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 

Halicz, dnia 23 lutego 1913. C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Kalwarya, dnia 20 lutego 1918. 


L. cz. E. 2244/12 (8138 1—8) 
Na żądania Rojzy Tuchman, zastąpio- 
nej przez adw. dr, Reisnera xdwokata w Ustrzy- 
kach, odbędzie się dnia 16 kwietnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya czę- 
ści realności lxh. 48 gm. Haszowezyk obję- 
tej a to pgr. 906/1, 906/2, 905, 904, 903, 
902, 901, 900, 899, 898, 897, 896, 1505, 
914, 918, 912, 911, 910 i 915 obszaru 9 
morgów 1304 s. kw. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
ceniona na 7112 kor. 


L. cz. E. 648 12 ,5) 

Edykt licytacyjny. 
| Na żądanie Dmytra Priadki, odbędzie 
się dnia 14go kwietnia 1918 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 lieytacya : 

s) realności lwh. 18 gm. Przybyszów, 
skłądającej się z bndynku, oraz z gruntu w 
Obszarze 8 morgów 500 sążni, 

b) realności lwh. 18 gm. Przybyszów, 
składającej się z gruntu w obszarze 189 
sążni, 

e) pełowy realności iwh. 19 gm. Przy- 
byszów, składającej się z grantu w obszarze | jest ocenio: 
l morg 768 sążni, Najniższa cena wynosi 4741 kor. 34 
; d) 8/15 części realności lwh. 50 gm.|h, o tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
trzybyszów, składającej się z gruntu w ob-| do skutku. 

Szarza 5 morgów 824 8Ążni. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

Nieruchomości wystasione na licyta tej nieruchomości dokuments, (wyciąg ta- 
Są ocenione, a to: balarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 

a) na kwotę 6221 kor., nienia i t. d.) może każdy mający chęć 

b) na kwotę 30 kor., kupienia, przejrzeć pod:zas godzin urzedo- 

c) na kwotę 166 kor., wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

d) na kwotę 325 kor., przynsleżności | Nr. IV. 
zaś na 60 kor. O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Najniższa cena wynosi: Ustrzyki, dnia 12 lutego 1918. 

ad a) 4147 kor. 88 h.. 

ad b. 20 kor., 

ad c) 110 kor. 66 h., 

ad d) 216 kor, 66 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Bukowsko, dnia 20 stycznia 1918, 
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L. cz. E. 1555 18: (5; 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 4go kwietnia 1913 o godz. 9 
przed południem, w biurze Nr. 7 odbędzia się 
lieytacya połowy realności iwb. 871 gminy 
Janów objętej, wrsz z przynależnościami. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenions na 3676 kor. 

_ Najniższa cena wynosi 2450 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i inae dokumen- 
ta przejrzeć można w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnis 2 marca 1913. 
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L. cz. E. 3319/12 (8) , 
Edykt lieytacyjn?. 
Dnia 31 marca 19130 godzinie 9 po 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6, sa-i 
du tutejszego liepiacya całej realności lwh. 
855, gm. Zubsuche. ! 
Powyższą realność oceniono na 1000 | 
or. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż | 
nie nastąpi wynosi: 666 kor. 67 h. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzis tut, w 
biurze Nr. 6. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sędu najpóźniej przy wyznaczo- | cytacya: ; 
nym terminie luytacrjnym, inaczej roszeze- i a) całej real. lwh. 447 ks. gr. gm. 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- ; Płonna, składającej się z gruntu orsego w 
ści nie mogłycy być już ze skutkiem podno- ; obszarze 1 m. 1508*, 
Szone, i b) połowy realn. lwh. 446 ks. gr. am. 
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L. cz. E. 938/11 (7) 
Kdykt licytaeyjny. 
Na żądanie Józefa Weinsteina, kupca 
w Bukowsku, odbędzie się dnia 4 kwietnia 
1913 o godzinie 10 przeł południem, w sądzie 
niżej wymieniowym, w biurze Nr. 11, li- 
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| miane będą o dalszych wydarzeniach tego, 
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rze 756%, wraz z przynależnościami, składa- niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
jącemi się z jednej krowy, wozu brony, mie- | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


cbu, kowadła i 2 młotów. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę | 
są ocenione a to a) real. lwh. 447 na kwotę i 
880 kor., b) połowa real. lwh. 446 na kwotę 
580 kor., przynależności zaś na 260 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 586 
kor. 67 h,. b) kwotę 560 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Bukowsko, dnia 20 lutego 1913. 


L. cz. E. 557% 12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Kamerlinga w Sta- 
rem mieście, odbędzie się dnia 8 kwietnia 
1918 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 IL, 
licytacya 

a) 1/8 części realności obj. lwh. 656 gm. 
Podhajce, 

b) 1/6 części real. obj. lwh. 655 gm. 
Pcdhajce, wraz z przynależnościami ad a) 
składającewi się z kilku drzewek śliwkowych, 
i wiśniowych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a) na 188 kor. 70 h, 
ad b) na 5 kor, przynależności ad a) na 1 
kor., zaś prawo służebności przechodu inta- 
bulowane na realności ad >) na 40 kor. 

Najniższs cena wynosi ad a) 122 kor. 
46 b., ad b) 8 kor. 12 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waronki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 II. 

Takis prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
sei nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postepowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muź sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Podhajee, dnia 20 lutego 1918. 
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U. cz. E. 3298,11 (15) (2896) 
Edykt licytacyjny. 

Dnis 17 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya: 

1. połowy realności lwh. 168 gm. Ko- 
maro wice, 

2. połowy realności lwh. 87 gm. Koma- 
rowiee. 

Cena szacunkowa ad 1. 3040 kor, ad 
2. 1567 kor. 50 b. 

Najniższa oferta ad 1. 2028 kor., ad 2. 
1046 kor. 

Warunki licytacyjne normalnie ustalone 
i odnośne dokumenta przejrzeć można w Są- 
dzie tut+js ym, w biurze Nr. 10. 

© k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Dobromil, dnia 16 lutego 1918. 


L. cz. E. 2004/16 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Ns Żadanie Józefa Hesscha Reichma- 
na, odbędzie się dnia 16 kwietnia 1918 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 80, powtorna licy- 
tacya posiadłuści lwh. 1118 gm. Tyszkowce, 
składającej się z pgrt. 158/94 obszaru 1026 
sążni kw. 

Nieruchomość wystawiona na powtórną 
licytacyę oceniono na 600 kor. | 

Najniższa cena wynosi 300 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warnnki lieytacyjne, zatwierdzone ts. 
uchwałą z lege stycznia 1912, które utrzy- ; 
je się w mocy z tą zmianą, że najniższa o- 
ferta wynosi 800 kor. i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra!ny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 30, 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
terminie lieytscyjnym inaczej roszczenia te- | 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. ; 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę- i 
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Te osoby, dla których jakie prawa ' Płonna, składającej się z połowy chaty wiej- ; powania jedynie przez przybicie na tablicy | 
lub ciężary na powyższej nieruchomości skiej, połowy kuźni i połowy łąki, w obsza- ' sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
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sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powietowy, Oddział I. B. 
Horodenks, doia | marca 1918. 


L. cz. E. 126412 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Saula Herziga, Saula Ale- 
ksandrowicza, Munischa Dym i Samuela Lei- 
nera, zastąpionych przez adw. dr. Romana 
Witoszyńskiego, odbędzie się dnia 17 kwie- 
tnia 1918 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, w Baligrodzie liecytaeya realności lwh. 24% 
kg. Baligród, obejmującej dom mieszkalny i 
8 budynki gospodarcze wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z ogrodzenia. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 9640 kor., przy- 
neleżności zaś na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi 4828 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. À 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. wycisg katastralny, protokoły ocenic- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których riniej- 
sza licytacya byżaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej netuchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyjacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicis na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkarą w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II, 

Baligród, dnia 29 stycznia 1918. 


L. cz. E. V. 4766/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leone Kesslera, odbędzie 
się dnia 24 kwietnia 1913 o godzinie 8:80 
przed połudzieni w sądzie niżej wymienio- 
ym, w biurze Nr. 92, w Stanisławowie lieyta- 
cya realności lwh. 3638 gm. Stanisławów, 
stanowiącej parewlę budowlaną 3467 obszaru 
958 m? na której stoją kamienica jednopią- 
trowa, magazyn murowany i przybudowa, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze sztachetł i bramy wjazdowej żelaznej, o- 
szacowanych na 828 kor., które uwzględnio- 
ne są w najniższej ofercie. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 80.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 44.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i'odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastr'lny, protokoły oce- 
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 95. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 10 marca 1918. 


(3008) 


(3528) 


L. cz. E. 1624/12 (6) 
Ed;ykt licytacyjny. 

Na żądanie Wasyla Podbornego w ^ie- 
mirowie, odbędzie się dnia 16 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 
9, na zasadzie niuiejszem zatwierdzonych wa- 
runków licytacyjnych licytacya: 

1. realności lwh., 54 gminy Niemirów, 
orejmującej pareelę gruntową 2110/1 rola o 
obszarze 80 ar, 50 m, kw., 

. 2. realności Iwh. 520 gminy Niemirów 
obejmującej parcele gruntową 77, rola o ob- 
szerz 9 ar. 75 m. kw. 

_ Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione są, a to: 

ad 1. na 720 kor., 

ad 2. na 180 kor. 

Najniższa cena wynosi: 


(3029 1—2; 


ad 1. — 480 kor., 

ad 2. — 120 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopus.czalną, należy zgło- 
sié w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju eo do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temo 
sądowi pełnomoenika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 25 lutego 1918. 


L. cz. E. 2714/12 (4) (3258) 

Dnia 31 marca 1913 o godzinie 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 w Kosowie odbędzie się licy- 
tacya realności lwh. 1290 ks, gr. gm. Chom- 
CZYN. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2610 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1740 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 15 lutego 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. 0. II. BRC (8822 3—3) 


y kt. 

Przeciw Dawidowi  Goldschmidtowi. 
kupcowi z Niepołomic, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesione zostały do e. k. 
sądu powiatowego w Niepołomicach pozwy 
przez SŚchaje Semla o 600 kor. i 600 kor., 
Chaima Szymona Perlmanna o 700 kor. 60 
hal., Samuela Kisiga Perlmanna o 340 kor., 
Pinkasa Blumenfruchta o 954 kor. 20 iial., ; 
Izaaka Łapę o 100 kor. 

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
arnej do rozprawy na dzień 17 marca 


(elem strzeżenia praw Dawida Gold- 
schmidta ustanawia się p. dr. Władysława 
Sulerzyskiego w Niepołomicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Goldschmidta w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki en 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Niepołomice, dnia 4 marca 1918. 


L. 126/13 (3334 2—3) 
Edykt 

©. k. Izba notaryslna we Lwowie wzy- 
wa niniejszem wszystkich, którzyby z tytułu 
urzędowanis $. p. Wiktora Krókowskiego, 
byłego c. k. notaryusza w Mościskach na 
podstawie ustawowego prawa zastawu, jakie 
pretensya do jego kaucyi urzędowej sobie 
rościli, ażeby je w terminie sześciomiesię- 
cznym od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu, w tut. Izbie tem pewniej zgło- 
sili, ile że w razie przeciwnym, bez względu 
na odnośne pretensye zezwolenie dewinkula- 
cyjne tej kaucyi zostanie wydane. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 15 lutego 1918. 


L. ez. ©. II. 128/13 (1) (8439 2—3) 
Edykt 

Wskutek pozwu wniesionego przez An- 
toniego Pytla przeciw niewiadomym z miejsca 
pobytu Sebastyanowi Hospodowi i małol. 
Janowi, Maryi, Piotrowi, Zofii i Balbinie 
Pytel o uznanie własności ete., wyznaczono 
audyencyę na dzień 19 marca 1913. 

Celem strzeżenia tychże praw ustana- 
wia sią Antoniego Hospoda z Grodziska gór- 
nego kuratorem, który zastępywać ich będzie 
na tychże koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
w sądzie ssmi się nie zgłoszą lub przez peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 1 marca 1918. 


L. XVII. 1701/2. 
Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 17. 


marca 1913 1. XVII. 1701/2 w sprawie |L. cz. ©. II. 184/13 (1) 
dykt 


przywozu koni, osłów i mułów do Anglii. 
Według zawiadomienia e. i k. Minister- 


10 


nictwa i rybactwa w Londynie (Board of stał przez Waleryans Wryka z Wielowsi; L. cz. ©. I. 80/18 (1) 
E d 


Agriculture and Fisheries) rozporządzeniem 
z 22, kwietnia 1912 w sprawie przywozu 
koni, osłów i mułów z zagraniey do Anglii, 


następujące przepisy, obowiązujące od 1. 
| 


kwietnia 1913, a mianowicie: 
1. Pozwolenie do wyładowania na 


ląd ; 


pozew o 401 kor. 15 hsl. 

Na podstawie powyższego pozwu wy- 
znaczono rozprawę na dzień 19 marca 1913 
o godzinie 11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Feliksa Łętow 


la: saa 
„skiego ustanawia się kuraterem adwokata dr. 


konia, osła lub mułs, przywiezionego z inne- ; Goldgata w Tarnobrzegu. 


go kraju, wyjąwszy Irlandyę, wyspy kanału | 
| zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
a) pozwolenia udzielonego pizez wspo- | 


i wyspę Man, do Anglii jest zawisłe od: 


Tenże kurator zzstępywać będzie po- 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


mniany Urząd rolnictwa, tudzież od zacho- ; nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


wania wszystkich warunków, wymienionych | 


w pozwoleniu, Oraz 
b) od przestrzegania okoliczności, prze- 
widzianych w artykule 4 tego rozporządzenia. 


2. Pozwolenie nie jest wxźne dla do-| L. cz. ©. I 112/18 (1) 
E 


puszczenia konia i t. d. do wyładowania na 
ląd, jeżeli zwierzę nie jest opatrzone w cer- 
tyfikat lekarza weterynaryjnego, stwierdza- 
jący, że zwierzę przed zzładowaniem na okręt, 
lub na okręcie Samym, było cgiądane i nie 
okazywało żadnych objawów chorobowych. 

8. Urząd rolnictwa wyzuacza w pozwo- 
leniu miejscowość do wyładowania na ląd 
zwierzęcia i przepisuje warunki, jakie uważa 
za konieczne, a mianowicie: 

a) co do zakwestyonowania i odosobnie- 
nia zwierzęcia, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Tarnobrzeg, dnia 14 marca 1918. 


(3379) 
dykt. 

Przeciw niezuanemu z miejsca pobytu 
Stefanowi Gera wniosło Towarzystwo dys- 
kontowe w Jaworowie pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę ra dzień 26 marca 1918, o godzi- 
nie 9 rano, w biurze Nr. 3 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem p. adwokata dr. Mary- 
nowskiego, który zastęjywać będzie pozwa- 
nego na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 


b) co do weterynarskiego badania (łą- | moenika nie zamianuje. 


cznie z próbą malleinową), wyznaczenia or- 
ganu, który badanie ma przeprowadzić, 

c) co do odprowadzenia zwierzęcia z 
miejsca wylądowania na miejsce, gdzie ma 
być zatrzymane, 

d) głównie zaś co do zapobieżenia roz- 
szerzeniu zarazy przez wprowadzone zwierzę, 

4. W wypadku, gdy na wyładowanie 
konia ete. na ląd nie ma pozwolenia Urzędu 
rolnictwa, wyładowanie czyni się zależnem 
od następujących warunków: 

a) wyładowanie na ląd musi być do- 
zwolone pismem urzędnika cłowego 1 może 
nastąpić tylko w miejscu, które Urząd rol- 
nietwa specyalnie wymieni jako stacyę dla 
wyładowywania wprowadzanych koni, osłów 
i mułów, 

b) natychmiastowe skierowanie zwierząt 
po wyładowaniu pod dozorem posiadacza lub 
osoby urzędowej do miejsca wyznaczonego 
przez władzę miejscową na przetrzymanie 
wprowadzonych koni i t. d., 

c) zatrzymanie zwierzęcia pod dozorem 
w 'aściela lub osoby urzędowej w miejscu za- 
kwestyonowania aż do pozwolenia inspektora 
władzy miejscowej na wydanie zwierzęcia, 

d) pozwolenie na wydanie zwierzęcia 
nie będzie udzielone, jeżeli inspektor wete- 
rynaryjny władzy lokalnej na podstawie ba- 
dania nie uzna zwierzęcia za wolne od obja- 
wów choroby, 

e) w każdym wypadku, wyjąwszy, gdy 
zwierzę okazuje wyraźne objawy nosacizny, 
ma inspektor weterynaryjny władzy lokalnej 
wykonać na zwierzęciu próbę maileinową; 
wyznaczenie czasu na próbę malleinową po- 
zostawia się ocenie inspektora weterynaryj- 
nego, jednakowoż próba ta nie może się od- 
być później, jak w ciągu 10 dni po nadej- 
ściu zwierzęcia do miejsca obserwacji, 

f) jeżeli według zapatrywania inspekto- 
ra weterynaryjnego wynik pierwszej próby 
co do rozpoznania nosacizuy jest wątpliwy, 
wówczas wykona się próbę powtórną, jednak 
nie później, jak w ciągu 12 dni po próbie 
pierwszej; jeżeli także druga próba nie da 
podstawy do rozpoznania nosacizny. należy 
dotyczące zwierzę uznać w myśl tego rozpo- 
rządzenia za wolne od nosacizny. 

Przekroczenia tych przepisów karane 
będa według obowiązującej w Anglii ustawy 
z 1894. 

To się podaje do powszechnej wiado- 
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnietwa z 1. lutego 1918 L. 24.568 ex 1912 
z powołaniem się na obwieszczenie z 80. 
kwietnia 1908 L. 47.888. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 17 marca 1918. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. cz. ©. IV. 254/18 (6) (3478) 

Przeciw Maryannie z Bąków Osakowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez dr. Saruuela Reicha, adw. 
w Rzeszowie, pozew o uznanie bezskuteczno- 
ści darowizny zpn. 

Na pods awie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 20 marca 1913, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryanny z Bą- 
ków Osakowej ustanawia się p. dr. Stepka, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę z Bąków Osakową w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 27 lutego 1918. 


(3498) 
E 
Przeciw niewisdomemu z miejsca po- 


stwa spraw zagranicznych ogłosił Urząd rol- | bytu Feliksowi Łętowskiemu wniesiony zo- 


| 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dnia 25 lutego 1918. 


W Ga O LSA (3446) 
Edykt 

Przeciw Maryannie z Machotów Niem- 
cowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Pilzaje przez Franciszka Kłuska z Lubczy 
pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwa wyznaczono áu- 
dyencyę na dzień 27 marca 1918, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. adwokata dr. Krudzielskiego 
w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Pilzno, dnia 22 lutego 1918. 


L. cz. ©. 295/12 (5) 
E d 


(8542) 


Przeciw Jakóbowi Piątkiewiczowi z Do- 
bryni, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żmigrodzie przez Towarzystwo zaliczkowe 
dla handlu i przemysłu w Dębowcu pozew 
o 666 kor. 66 nal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 21 marca 1918, o godzinie 
9 rano. 

Calom strzeżania praw pozwanego u- 
stanawia się p. dr. Dzianutta, adwokata w 


Żmigrodzie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Zmigód, dnia 11 marca 1918. 


L. cz. Cg. 1. 97/18 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Iwanikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Iwana Pawłata z Ustyanowej pozew 0 
1050 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę w tej sprawie na dzień 
27 marca 1913, o godzinie 4 po południu 
biuro Nr. 38. 

Celem strzeżenia praw Michała Iwa- 
nika ustanawia się p. dr. Nehmera, adwokata 
w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 8 marca 1918. 


(3347) 


L. cz. O. II. 80/18 (1) (3378) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Frankow' Strychar po Janie wniosło 
Towarzystwo dyskontowe w Jaworowie po 
zew o 425 kor. 

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
marca 1913, o godzinie 9 rano, biuro Nr.9. 

Kuratorem dla pozwanego ustanawia 
się p. adwokata dr. Marynowskiego, który 
zastępywać będzie pozwanego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Jaworów, dnia 24 lutego 1918. 


(3193) 


Przeciw Pańkowi Smolniekiemu z Ma- 
niowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Zofię Smolnicką pozew 
o 800 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1 kwietnia 
1913, o godz. 9 rano, biuro Nr. X. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Aleksandra Rattlera, adwo- 
kata w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 3 marca 1918. 


L. ez. C. III. 15418 (1) (3355) 
Edykt 

Przeciw Franciszkowi Gąsiorkowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ce. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Barbsrę z Gąsiorków Marawia- 
nową pozew o własność i przepisanie hipo- 
teczne pg. lk. 455 i 456 gm. Grobla. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencę do ustnej rozprawy na dzień 14 kwie- 
tnia 1918 o godzinie 10:30 przed południem, 
sala rozpraw Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Gą- 
siorka ustanawia się p. dr. Ferdynanda 
Maissa, adwokata w Bochni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka (ąsiorka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzział III. 

Bochnia, dnia 8 marca 1913, 


Konkursa. 


L 642/18 (8148 2—3) 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Jodłowy — z płacą ro- 
czną 1200 kor.z funduszu powiat., 500 kor. 
z funduszu gminy i mieszkaniem in natura 
przez lat pięć i z ryczałtem na objazdy 800 
kor. z funduszu krajowego. 

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego, 
jakoteż potrzebne załączniki do podania o na- 
danie posady, określa ustawa z dnia 2 lute- 
go 1891 r. Dz. u. kr. Nr. 17 w brzmieniu 
zmienionem ustawą z dnia 5 pzździernika 
1906 r. Dz. u. kr. Nr. 148, względnie usta- 
wą z dnia 12 maja 1909 r. Dz. u. kr. Nr. 68, 

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać apteczkę domową. 

Okręg sanitarny jodłowski obejmuje gmi- 
ny i obszary dworskie: Przeczyca, Śkurowa, 
Błaszkowa, Dembowa, Jodłowa, Dzwonowa, 
Zugo:z6 i Demborzyn. 

Termin wnoszenia podań należycie u- 
dokumentowanych oznacza się do dnia 1 maja 
1913 r.; obsadzenie posady nastąpi z dniem 
1 czerwca 1918 r. 

Pilzno, dnia 1 maja 1918. 

Sekretarz : Wiceprezes : 
Tyralski, m. p. Ks. Konopacki, m. p. 


L. Pr. 185/13 6) (3364 2—38) 

Sad powiatowy w Dobezycach przyjmie 
z dniem 1 kwietnia 1913 stałego pomocnika 
kancelaryjnego. 

Podania należy wnosié do Naczelni- 
etwa sądu do dnia 25 marca 1918, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobezyce, dnia 18 marca 1918. 


L. 1284/13 (3288 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy we Lwowie rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Pustomytach — dla okręgu 
sanitarnego, obejmującego gminy i obszary 
dworskie: Pustomyty, Nawarys, Hodowica, 
Basiówka, Maliczkowice, Nagórzany, Porszna, 
Podsadki, Leśniowice, Mostki, Polanka i 
Glinna, z ludnością przeszło 10.000 mie- 
szkańców. 

Lekarz okręgowy w Pustomytach obo- 
wiązany jest do utrzymywania apteki domo- 
wej, względnie do postarania się w drodze 
właściwej o koncesyę na aptekę. 

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
1400 kor. rocznie z dodatkiem 600 kor. ty- 
tułem ryczałtu na objazdy, 

Nadto zobowiązał się p. Zygmunt Le- 
wakowski, jako właściciel zakładu kąpielo- 
wego w Pustomytach, zaimianować lekarza 
okręgowego na lat pięć od 1 maja 1918 le- 
karzem zdrojowym dla zakładu kapielowego 
w Pustomytach, i wtym charakterze dać mu 
bezpłatnie w willi murowanej. tuż przy stacyi 
kolejowej mieszkanie, składające się z czteru 
pokoi, kuchni, drewutni i spiżarni, z których 


jeden pokój miałby być pokojem ordynścyj- 
nym. , 

Oprócz pomieszkania w naturze zobo- 
wiązał sig p. Lewakowski wypłacać lekarzo- 
wi okręgowemu, jeko lekarzowi zdrojowermu 
corocznie tytułem tantiemy 5 pre. z czyst=- 
go dochodu, t+ i. tego dochodu, jaki przy- 
niesie zekłąd kąpielowy w danym roku po 
zamknięcia sezonu kąpielowcgo. 

Stosnnek z właścicielem zakładu kąpie- 
lowego będzie osckną umową unormowany, 
niezależnie od obowiązków lekarze okręgo- 
weż. 1 

Lekarz okręgowy obowiązany jest w 
przydzielonym mu okresu wykonywać czyn: 
ności wymienione w $ 14 kraiowej ustawy 
sanitarnej z 5go poździeruika 1906 nr. 148 
Dz. u. kraj, jakoteż wydanej na tej pedsta- 
wie instrukcyi. 

Ostempiowane podanie, zaopatrzone w 
allegata przepisane postanowieniami $ 7 po- 
wołanej powyżej ustawy, wnieść należy do 
biura Wydziała powistowega we Lwowie, 
ulica Mochnackiego 4, najdale: do 15 kwie- 
tnia b. r. 


| i l dn 


11 


Posada będzie nadaną na tok pierwszy 
prowizorycznie. Nominacyi dokona Wydział 
krajowy na podstawie propozysyi Wydziału 
powiatowego. 

Z Wydziału Raily powiatowej. 

Lwów, 11 marca 1918. 

Sokretaru: 
Merunowicz m. p. 


Prezes: 
Krzeczenowicz m. p 


re) 
1 


Upad'ości. 


L. cz. 5. BIŻ (1 


Biykt konkursowy 


zwoli? na otwarcie ko kursu do iesjątku Fani 
Wachtel w Rzeszowie. 

Komistrzem kon:ursowym mianuje się 
c. k. Radrę sądu krajowego kubiczka w Rze- 
szowie, zaś tymczasowym zawiaiłowcą masy 
p. dr. Zdzisława Szwaykowskiego, adwokata 
w Rzeszowie. 

Wierzyciełi wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wjznaczonej na dzień 17 marca 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiąwujący z aniera i masia L912 r. 


| 540, 7254), S25, 950 
codziennie. 


codziennie, 


codziennie. 


626, 924 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 


codziennie. 


Że Stojanowa: 942, 611, 


ma dworzec „Lwów-łyczaków: : 


| 
I 
| Z. Podhajec: 708%), 1031, 611%), 941, 11485) | 
| *) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i uiegzjelę,” 
| 


Poci 


r 
A Brzuchowie: codziennie 655 


| ma dworzec główiy : 
| 
| 


iennie : 81 sioronia 82%. (190 
eodziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 8%. (109, 342, 


i od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca dai] sjer- 


| 517, 930 


pnia 140 


| 
| Ż Janowa: 
II 


śnia 1040 


8 września 900 


schody IL. 


schody IE, 


Przychodzą do Lwowa: 
na dworzec główny : 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110%) 130, 2005), 


*) z Tarnowa. $) od 15 meja do 30 września włącznie 


+) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 1508), %15, 530, 1030, 10437) 
+) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


% Czerniowiec: 1205, 51574), b45), 740. 10354) NE5, 55%, 
*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. tf) z (bożorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i 6ieme, 


Że Stryja. 725, 1140, 425, 645, 10188), 1100 
$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tjiko w nie- 


ma dworzec „Lwów-Podzamcze* : 
Z Podwołoczysk ; 701, 1111, 136*) %00, 510, 1012, 10314) 
f) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września pącznie 


Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200$) | 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niigzielę, 


od 1 maja do 31 maja 842, 930 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 939 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do į wrze- 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 12 maja do 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 | 


według czasu średnio-etropejskiego. 


| 
| 


Do 


Do 
1130 


codziennie 
Do 


dzielę, 


dzielę. 


i Do Janowa: 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są Ozn- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. j f 
Pociąg pospieszny, odjeżdłżający 26 Lwowa o god'inie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze LWOWA o godzinie 250 po południa do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście Płzez schody IV., peron 4 i i 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze LWOWA o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdźa z peronu }, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 64 z dnia 19 marca 19/3. 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca główunege: 
Do Krakowa: 1235, 340. S22, 63, 2058), 245, 345*), 
546t), 606, 700, 730, 1110 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. 
Do Podwołoczysk: 610, 1035, 216$), 227, 2507), 840, 1118 
t) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 
5st), 1190 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi, ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Stryja : 600, 780, 1002$), 145, 650, 1125 | 
$) od 16 czerwca do 8 września wł¿cznie tylko w nie- 
dziele i rzyın, kat, święta. 
Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Jaworowa: 840, 545 
Podhajec: 555, 458. 
Stojanowa: 755, 520 
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 50 wrzesnia włącznie | 
Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) | 


z dworca „Lwów=Podzazucze : 
Podwołoczysk: 625, 


Do Stojanowa : 812, 538, 


z dwerca „Lwów-łŁyczaków': 
Do Podhsjee: 628, 140*) 536, 10596) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


481 lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brznchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 3! sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 535 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym, kst.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 


codziennie: od 1 maja do 80 września 1015, 308 
w niedziele i święta rzym, kat, od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Labienia: w niedziele i święta rzym. kal, od 12 maja 
do 8 września 240 


LJ 

1918, godzina 10 przed południem, w tym 
sądzie, w biurze Nr. 49, II. p. przedłożyłi do- 
kumenty, poświadszające ich roszczenia, Wy- 
stąpiii z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili: do wy- 
boru wydziału wierzycieli. = 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy eheą wystąrcić jako wierzyciele konkur- 
sowi z rozzezeniajni, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs, zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 8 kwietnia 1918. a 


(3291 2—38) | na audyencji like idacyjnej na dzień 15 kwie- 


tnia 1918, godz. iÙ przed połodniem w tymże 


nowili dla nicb porządek. 

Wierzyciel , którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upscłościowej zw:ócą koszta uro- 
sło przez ponowne zwołanie cgółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formainego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyj likwidacyj- 


+) do Mszany. 


span, 305*), 6284), 


1055, 229*, az, BO), 901, 


*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- | 


nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejste zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

. _ Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 


-A ; , ; l po | obrębie lub w pobliżu sądu mają wymienić 
U. k. sąd obweu wy w Resgowjie ze- | sądzie wyznaczcaaj, polikw'dowali je i usta- | 


DONIESIENIA PRYWATNE.. 


w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
teirze miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiaim razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń, 

C. k. S43 obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 3 marca 1913. 


p. 


w. K. alstryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1915 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1913 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 


wedle czasu 
srodkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia od 14 
listopada do 13 maja 1913 muszą po- 
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-GCannes i na od- 
wrót. 


12 
54 lata istnienia 34 lata istnienia 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1913 zamieści świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza: „POD DĄBROWSKIM" 


Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka. 


Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rek 1794* Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich 


WŁADYSŁAWA REYMONTA: „INSUREKCYA *. WAGŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI. 


Wszyscy prenumeratorzy „tygodnika Ilustrowanego* otrzymują zupełnie bezpłatnie 


„CIEKAWE POWIESCI“ rsrnowasy 
poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obeym 12 dużych tomów rocznie. 


W ROKU 1913: 
E. ORZESZKOWA: AL. DUMAS: 


„AUSTRALCZYK“. | „WILCZYCA”. 


„SZARY WILK“. „KOLLOKACYA”.  „SIĘDMIOLETNIA WOJNA”. 


K. DICKENS: JUDYTA GAUTIER: 


„DAWID COPPERFIELD”. „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA“. 


„Ciekawe powieści“ każdy prenumerator || Dla-nieprenumeratorów „Tygodnika Illustr.“ || Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
„Tygodnika Illustrowanego* dostaje „Ciekawe powieści“ kosztują rocznie | prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego* 
zupełnie darmo. koron 16:—. || po koron 10.—, w oprawie koron 16.—. 

m: ” "JEN NEST 


Wszyscy prenumeraitorzy otrzymają bezpłatnie 


CYKL ILUSTRACYE WIELOBARWNYCH. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Tlustrowanego* z 12 tomami ,.Ciekawych Powieści“: 
WE Cralicyńż z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 870;ker. 


we Lwowie: 


kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 830 kor. A 
półrocznie 13:60 kor. A 5 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor. F E 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor. = a 33:20 kor. rocznie 28:80 kor. » » 34:80 kor. 
Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lllustrowanego ws Lwowie: Ulica Jagiellońska 3. 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner ISWolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur SehrUder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszege prospektu. 


| 
| 3 


PITTI TLEL LTL DA E DL ILALA R OOCOCOOCOCO00000000000000000000: 


owe okrętem austryackiego Lloyda 


7 


Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 

i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Śródziemnem, spe- 

cyalnie do tego celu zbudowanym parowcem luksusowym „THALIA. 
Najbliższemi wycieczkami są: 

Na świeta Wislkiejnocy do Tunisu i Tripolisu. Odjazd z Tryestu 19 marca, 
powrót 6 kwietnia. — Zwiedzenie: Grawozy, Syrakuzy, Malty, Girgenti, 
Tunisu, Saussy, Tripolisu, Korfu, Cattaro. — Cena wraz z całkowitem 
utrzymaniem od K 400. 

Do Maroko i na Wyspy Kanaryjskie. Odjazd z Tryestu 11 kwietnia, powrót 
do Genui 12 maja. — Zwiedzenie: Korfu, Malty, Tunisu, Algieru, Gibra|- 
taru, Tangeru, Los Palmes, Santa Cruz, Madeiry, Cadenu, Almeryi, 
Palmy, Barcelony. — Cena wraz z kompletnem utrzymaniem od K 72v. 


Oprócz wyżej wymienionych nastąpią w b. r. podróże wycieczkowe: 
Do Hiszpanii i Północy od 16 maja do 5 czerwca. 
Trzy wycieczki do Norwegii i Szpitzbergen. 
Jedna wycieczka na Krym. 
Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Ageneya Austryackiego Lloyda 


we Lwowie 3 k j 
Biuro miastowe e. k. kolei państwowych 


ST. SOCKOŁOWSKIEGO 


ul. Jagiellońska 1. 8. 


Adres telegr.: „STADTBUREAU*. Tel. Nr. 234. 


° <$:0:$:9x6$$x6x6x06x0x9x05$ DOOLIO $x (OOOO OCOOOCOCOCOOC0O0O0. 


OGLOSZENIE. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków 


Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Brzozowie | 


| CSEL AALL CTET TEILT DL IC RE DCA DL DS DA DR D xQx$:616:6:9:9:9:%:0x4 XĘx$:$xGx$x$xĘxPP$Ę$ZĘKĘx$Ęx 


Fryzyerka 
ARYA LECEOWA 


poleca P. T. Paniom swe uslugi 
ulica Giowińskiego I. 23. 


odbedzie się dnia 1 kwietnia 1913 o godzinie 3 po południu | 
w gmachu własnym z następującym 
Porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie byrekcyi z rachunków za r. 1912. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcji 
absolutoryum. 


. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
. Rozdział zysku. 

. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za r. 1912. 


4 
5. Wybór 9 członków i 3 zastępców do Rady nadzorczej. 
6. Wybór Komisyi rewizyjnej. 

7. Wnioski członków, 


D OT HF GO 29 ee 


w sprawie zmiany statutów. 
7. Wnioski samoistne, 


Z Rady nadzorczej Pow. Tow. zaliczkowego. 
Brzozów, doja 17 marca 1913. 
Prezes : 
Dr. Stanisiaw Biały, m. p. 


Sekretarz : 
Michał Wojtasiewicz, m p. 


Lwów, dnia 18 marca 1918. 


Sekretarz : 
Rozborski. 


ESAE A: METE IAE ENT 


TEn AP in PANES T R aean dair 


pr. Stanislawa Warmskiego 
PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYACKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczacych 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do mabycia w biurze dzienzk 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska |. 3. 
Cena i kor. Z przesyłką pocztowa í kor. 45 hal. 


2 ZE AE N EE N E ŁZE aE 2 ROEE EO SA O TORA SE S 


po wyjątkowo 


= V. Zwyczajne Walne Zgre 


Ogólnego Związku kredytowego urzędników we Lwowie 


Co to est Sabinan? 


Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku. 


Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw niewydawaniu moczu, 
białym upławom, impotencji, prze- 
szkodom krwi i dolegliwościom z po- 
wodu menstruacji, którego używa się 


Z dobrym skutkiem, 
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 
Działa szybko i dokładnie. 


Główny skład w Przemyślu w e.k. 
obwodowej aptece M. Schwarza 
e. k. dostawcy nadwornego, dokąd 
należy skierować wszelkie kore- 
spondencye, które szybko i dy- 
skretnie zostamą załatwione. 
Cena w flaszkach po 6 i 10 K., 
a w formie tabletek po 4 K. 
za pudełko. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


i WIEB 
Król. Galicji i Lodomeryi 


Wraz 


2 Wielkiem Ks, Krakowskiem 


na rok 


AKBPRzxR 


moża nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 


Szematyzmu 
za zaliczką nie wysyła się. 


jmadzenie 


odbędzie się 
w dniu 4 kwietnia 1918 o godzinie 7-mej wieczór 
w lokalu Związku, przy ul. Wałowej 1. 28. 


Porządek dzienny: 


. Odezytanie protokolu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
1912. 


. Wybór 2 członków Rady nadzorczej i 1 zastępey na lat trzy. 
. Odezytanie pisma krajowego Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 


W razie braku przepisanego kompletu członków, następne Walne Zgromadzenie od- 
będzie się tego samego dnia, o godzinie 8 mej wieczór, przy jakiejbądź ilości członków. 


Rada nadzorcza Ogólnego Związku kredytowego 
urzędników we Lwowie. 


Prezes: 
Kramarzewski. 


„Meister der Farb e“ 


oryginalne reprodukcya międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 19086, 1908, 1908 
poleca 


niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3, 


14 


Zabawką jest dla Pań [prawdziwa materye berneńskie 


szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów Í Sezon wiosenny I letni 1913. 


1 KUPON 
) | Miga 9 miód! to zdrowie! Deserowy 


4 z r zań mtr. 3:10 długi {1 kupon 7 koron 
AN? | w) kompletny garnitur (4 kupon 10 koron 
\ U Y - - p y garni l kupon 15 koron 
i sai. JE = 8 męzki f kupon 17 koron 
m kosztuje tytko j4 He kuracyjny gęsty 750 K., gęsto płyn- 
do nabycia u 1 kupon na czarny ubior salonowy 20 kor., na patoka „rarytas“ miodoborów 8-50 K. za 5 kier 


Brobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
| petitem 4 hal. 
| 


surdut, spodnie i kamizelka |1 kupon 20 koron 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury- franco. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanezany. 


LJ 4 a r | ; i 
W W iell n ka | stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
1e J 5 B damskie rozsyła po cenach fabrreznych, zna- 
NN AOC WN A ny jako rzetelny i solidny 
SKŁAP FARIEWCZNY SUKNA 


= || SIEGEL-IMNOF w BERNIE (Morawy) 


; ; ą czułką 2:50 kor. Masło 1 klg. 33— kor. w przesył. 
=] AE (Próbki darmo i opłatnie), | kach co najmniej 4 k RE + w prześy: 
j ASE ; ; ; a GI j 4 klg. Bryndza 2 połonin £ ; 
ab t rz y ŚR 38 ï © ma Korzyści dla Pe yanye ga wynika- | FED kor. Powidła 5 klg. z be mika "i Ma P 
i jace ze sprowadzania wprost sukna od firmy krajane, suszone bez dymu 5 klg. 3:50 kor. Śliwki 
świeży transport Siegel-[mhof są znaczne. Stałe, najtańsze suszone, dobre, słodkie 5 klg. 4 KE Oend 
AERESTY CHAINSKRKIEJ ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, pierówki 5 klg. 4 kor. Prócz tego sukna ciemne, ja- 
j i najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle- jg | sne, czarne, białe, czerwone, szerokości 60 em. vo 2 
Znakomita w smaku i aromatyczna eeń przy zupełnie świeżym towarze. $ | bor. 40 hal. za 1 metr. Wysyła pocztą opłacone. — 
barbata Congo . . « © 1 1... kor 3%0 _L. Stummer, kupiea w Kossowie. j 
4 Souchong . . . . . . Q- « . . © n e Ki |" RANY, vain ANC 
` Homchong zbiór majowy . PU « AIR SE O G Ł O S ZEN IE. 
Kaytwow . . 500000000 Z EE 
Wysiewki z herbat . . a 486 


aaa = | | IL Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Handel herbaty i kawy (ge 


i Galic. Kasy pożyczkowej we Lwowie 
EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


stow. zarej. z ogr. pereka 
uj Wemntralna 3, meprzesiw Ratedry. 


odbędzie się dnia 29 marca 1913 o godz. 8 wieczorem we własnym 
lokalu ul. Karola Ludwika 29 z następującym 


= RR 0 I za . Porządkiem dziennym: 
<a rennan ra REA M o aaa = h T gore wodlonie Dyrek-yi z czynności za rok 1912 wraz z przedłożeniem zamkniecia 
> ES TYT PETZ TZT IO PETA I TE i me ? ra'Nun GWEgO. OK: s 
ZET YE EISRZ E W. tala A ANY ; p. pie Wniosek AA NAŃ ns udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności 
1 złożonych rachunków ra ro i 
„Muzoum pożytocznyci rzeczy, III. Wniosek Dyrekcyi na rozwiązanie i likwidacyę stowarzyszenia. 
I.) 
5 Dyrek 
osobliwych ludzi m yrekcya. 
s s m rf TAR f nan NE -i RJE 8 p 
i zjawisk natury“. TARYFA FRACHTOWA 

l e T 2 m S EEEE E 

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt, Świat jest pełen nie- E r z À sa : a AR: 5 
a bezpieczeństw. Lekarz nygieninia nap omina KIA aby nie bę tytoniu. KR ZW na ze Lwowa do wszystkiech siacyj 

zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- s i yi i Rakaw!i 
H a w żołądku. Ludzie, którzy się Ua a raży. KE WARGI Bik” , Wódka OBU gl kolejowych w Galieyi i Bako winie 

mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych pta- s > 

e zyck i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa [0 KZSEŁŻ Wi. E d 5 (04 Hi -E E R 8 
| | Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną Ej ga i ; 

pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. TERS B ET e przesyłką pocztową 2 ków. IE bal, za 
MMM W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia ØE í l 

życia, Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla wladz. Elektryczność _ pabeawiem a kor. 55 haj, 
pz | poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który Ee sen stał się BS Men AA na dom bu- EB G z r 3 p ; p 

dnika kolejowego. Podziewne żył” wine, » niebezpieczeństwo pożaru. Z ezego można wnosić o *5 8 JW ET CIE ë Aj f wy Pd Ah 

istnieniu a nych śródeł ? W kazdej gs "<ie-Fatwo może :darzyś się nieszezęście. Najzdrow- ROWY sklad © Biur o ST. SOKOL 6 SK TEG 


szy i najtańszy napój. Wróble konkurentax h.arków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, ktory a 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 


Lwès, sagiellońska l. 3. 


a nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać ZAWCZASU. I ced t. d. Ea SE u SR NERO O EOKA ZEEKSZROKEĘ 
Cena z przesyłką pocztową 1 A. $6 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. UT er kole DW Ce a 

Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Fagielieńska i 3. s Ba i ECZY. 

A ABKACAER ZOMO OE ES AE AA O ROCKA PORZ F Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lwów, Jagieliońska I. 3. 


PRIMI aena erra, 


- Zamknięcie rachunków 
Towarzystwa kredytowego dia handlu i przemysłu 


w Tarnowie 


ma ro LOLA. 


Bilans z dnia 31i grudnia 1912. 


Stan czynny. f Stan bierny. 
Gotówka ' , : : A i > . . K.  28.678'83 | Fundusze rezerwowe i pensyjny |. > ; ; a K.  61920— 
Pretensye do członków Towarzystwa z $ : - K. 1,138.407:45 | Udziały członków i : i i ; ć z K. 124500— 
Realność Towarzystwa . : $ ć A : ; K. 10571682 | Wkładki oszczędności . : ; . j i . K. 934.461'77 
Reszta pozycyi R © o Š A 5 ż . K. 14.666:26 hesskont weksli A s à a D 4 z i K 124.936-97 

Reszta pozycyi : : z . ź : ; IK 13.980:15 

Zysk . R : j ; A i ; ś ; KEE 


aenaran a a 


K. 1,287.524 36 K. 1,287.524'36 

Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1912. 
Przychód. Rozchód. 
Z przeniesienia z roku 1911 . -pE 3 +-—RRZJBE 80 93 | K szta administracyjna 3 : E AIG. 1158-86 


Saldo odsetek od weksli i skryptów . * ; K. 92.222 09 | Odsetki od wkładek oszczędności : ; : A K. 5054613 
Czysty dochód z realności Towarzystwa . í ; 5 K. 4 69765 | Odpsani* urządzenia i strat |. ' ż s 5 - K. 1.88444 
Odzyskanie odpisanej pretensyi $ : é K. 308 47 | Podatki i należytości . > - ; . > K. 1.989 24 

Zysk z ! : J : ś i : - K. 27.725'47 


K. 97.80414 K. 97.30414 


I. Stan członków 31 grudnia 1911 roku 229. W roku 1912 przystąpiło 9, a wystąpiło 4, zatem stan członków z dniem 31 grudnia 1912 roku 234. 
II. Staa udziałów 31 grudnia {Yil roku sztuk 1179 po kor. 100—, wynoszące kor. 117.900—, W roku 1912 wpłacono 114 po kor. 100—, a 
wypłacono 48 sztuk po kor. 100'—, zatem stan udziałów 31 grudnia 1912 roku kor 124500:— (sztuk 1245). 
Mi Wypowiedziane w roku 1912 sztuk 18 po kor. 100*—, płatne będą w 1915 roku. 
da AK MZ CL: 
Dr. Febus Salomon w r. M. D. Brandstiitter w. r. ferisch Maschler w. r. 


J. M. Zins w. r. H. Wittmayer w. r. 
Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


